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2 lat odrodzonej Ojczy~ny 
Centralna akademia w Warszawie' 
z okazji XX rocznicy powstania Polski . Ludowej 

. omułki i gości- zmgraniczny h 
~e wtorek. po p_ołudniu w Sali K!!_ngresowej w Warsza-. 

w14: odbyła się ~entJ:l!,lna aka demf_a zorganizowana przez 
Ogolnopolski :S:o~1tet Frontu J ednosci Narodu dla uczczenia 
20-lecia PolskieJ Rzeczypospolitej Ludowej. 

Podczas aka.demii przemówi enJia· wygłosili: Władysław 

sleo!łli: Wł. Gomułkia, A. Z.. 
wat:IW, J. CYł'a.nrk.iewiez, St. 
Jędrychowski, z. Kli&"!Zlko, I. 
Loga-Sowińskli, E. Oc:ha.b, A. 
Rapaeki, M. Spychalski, E. 
Siyr, M. Ja.gielskli, P. Jaro­
~wim, R. Strzelecki, 07-
Wycech, St. Kulazyński. W. 

Gomułka, Nikita Chruszczow, Antonin Novotny l'Valier 
'Ulbricht. 

Sala Kongresowa zapełni0-
ina p.onad ;zwykłą miarę. Są 
tu delegacJe WSZY'Stkich re­
gionów k;raju. Pirz.Y'były dele­
gacje naiw1ększych zaikładów 
przeanysłowyoh i załóg wzno­
EmlCYch nowe, wielkie obiek­
ty oi.nwestycyjnie, delegacje 
wsi. oficerowie i ż.ołnierze 
WP, P'!'zed:stawiciełe młodzie­
ży u:czestniczącej w ogólno­
p0Jsk1m zlocie. 

Długotrwała, gorąca owa­
cja, wita wchodzących na 
salę członków kierownictwa 
partii ! rządu , PRL oraz goś­
ci narodu polskiego - przy­
byłych do Warszawy na 
obchody 20-lecia kierowni­
ków państw i przywódców 
partii sąsiadujących z nami 
bratnich · krajów - ZSRR, 
Czechosłowacji i NRD. 

W prezydium akademM za-

Jarosiński, B. J a.siz,cu;uk, A. 
Starłiwicz. J. Tejchma., O. 

o 1ca gorąco · o itała 

J,ap.g~ B. Poded!Mllr'Ily, J. K. 
Wende, S. -lgnar, Z. Nowak, 
J. Toka.rskli, dowódcy od­
d'Z<ialów WP i odd7'ialów pa.r­
tY?..a.mikic.h, · które wale<ZYlY z 
hi·tlerowsklim najeźdźc;\ o 
Polskę Ludową, wśród nfob 
Michał Żymie.rsikll, Zygmunt 
Berling i Fra.ncisz;ek Jóźwiak­
Wioold, prze1IsV...wiciele świa­
ta nauki i kułtury - prezes 
PAN - J Ml'llSZ GrOl!iflJk<JIWski i 
prezes ZLP Jal"'OISła1w 
Iwasz.kiewforz, weterani pol­
skiiego ruchu robotniczego, 
robotnicy wielklich zaddadów , 
prremysłowycb z różnych 
stron kraju, adil'l1.Irowie władz 

I. Chruszczowa 
. .A. · Novotnego _-
i W. Ulbrichta 

votriy i Edward Ochab, · a w na 
stępnym - Walter Ulbricht i 
Józef Cyrankiewicz. • Niemal od 
samego lotniska kolumna posu 
wa się wzdłuż nieprzer\\'anych 
szpalerów mieszkańców· Warsza 
wy. Im bliżej centrum miasta, 
tym szpalery stają się gęstsze. 
W Alejach Jerozolimskich i na 
Nowym $wiecie wydaje się;- jak 
by cała Warszawa wyległa na 
powitanie swych gości. Na sa­
mochody sypie się deszcz kwia 

na.crzełnyc~ org~~ji bspo- m1111111111111111111m•111v10'W"!AllllllUlllllllllll111111111111111111111111111111111111111111111111111,llllllllllllllllllłllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllf 
łecznych 1 młod:lliezowyc • e = 

Za stołem . prezydialnym m- 5 • · 5 , 

jęli miejsca: Nikita. Chru9.z- § _ z . y c z E N: I A § ~. Ant-Oinin Novotny i 5 5 
Walli!>r Ulbrfobt. E E 

Na sali "'" w pierwszym -5 5 
rzędzie - widzimy małżonki § 5 tów. · 

Po drodze do Belwederu ko­
lumna zatrzymuje się kilkakrot 
nie, otoczona tysięcznym tłu­
mem wars:i:awiaków. i młodzie­
ży zlotowej. 

N. Chrusmzqwa, A. N9votne- li W XX i t . P l ki L d . K . l 'd k. P l ki 1 Zj ~ ii go j, w . .Ulbrichta... Widzimy e roczn cę pows tinta. os u owe3, omitet "° z i os eJ eaM- 5L 

SPOTKANIE W BELWEDERZE 

wielu zrumych w całym kra- I czonej P.artii Robotniczej i Prezydium Rady Narodowej . Lod ·, aklada;ą gorące i=, 
ju d:z.ia·laczy partyjnych i sipo _ podziękoWanie za ofiarny, codzienny wysiłek i wklad pracy w dzielo rozwoju li 
łecznych, weteranów polskie- e naszej Ludowej Ojczyzny, za umilowanie miasta, za pomoc władzom w ich po- = 
go ruchu robotnic.z.ego, pisa- § czynaniach, za patriotyczną, obywatelską postawę i oi:ldariie .sprawie socjalizmu. 5 
rzy i arty.stów, dowódców = e 

W Belwederze oczekiwał goś­
ci przewodniczący Rady Pań­
stwa, Aleksander Zawadzki z 
małżonką. Po serdecznym powi 
taniu gospodarz zaprasza gości 
na lampkę wina. 

wojS'kowych. 5 W dniu Swięta. Od1'odzenia przekazujemy ludziom pracy - robotnikom i in- E 
Obecni są szefowie d człdn- 5 teligencji, kobietom i młodzieży, wszystkim mieszkańcom naszego miasta serdeczne 5 

kow~e placówek dyplomatyqz- § pozdrowienia oraz życzenia dalszych osiągnięć, wiele zadowolenia w pracy zawo- ~ 
nych. ·e dowej i spolecznej dla. dobra na~zego socjalistycznego Państwa oraz wszelkiej po- 5 

W bezpośredniej, przyjaciel­
skiej ro2mowie ze strony pol­
skie.i udział wzięli: Władysław 
Gomułka, Aleksander Zawadz­
ki, Józef Cyrankiewicz i Ed­
ward Ochab. 

Orkiestra gra hymn pań- 5j myślności w życiu osobistym. 5 
stwowy. = a Uroczystość zagaja prze- fS PREzyDJUM KOMITET ŁÓDZKI § 
wodniczący Rady Państwa - 5 RADY NARODOWEJ m. LODZI. P Z P R E 
Aleksander Zawadzki. E a 
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R
ozległy Plac Litewsiki. to 
właściwie park w cen­
trum mia\Slta. Jest upa;lny 
dzień lipcowy 1964 roku, 
wszystkie fontanny pra­
cują pełną pan:ą, tllumy 
szukają tu ochłody. 

Stoję w jednym z naxoimi<ków pla­
cu i razgląd!ając się wokół dochodzę 
do wniosku, że jego opisainie sta;r­
czyloby właściwie za Wy>kla.d tysiąc­
letnich dziejów P<lllski. Za sobą mam 
gmach Collegium JUJridicum Urniwer­
sytetu im. Marii Curie-Sk~oclOWSlkiej 
- dawny pal.ac Radz.i.wiŁłów. W tym 
miejscu. przed czrterystu laty obo.zo­
wa~a sZJlachioa pal&ka, przylby!a na 
zawarcie Unii. ObeliSk, U1Pamiętnia­
jący tę datę, wid?Ą OipOdiaJ. między 
drzewami. Nieco d.a.lej pomniik Kon­
stytucji 3 Maja„ płyta Nieznanego 
Żołnierza, Pomnik Wdzięczności. Po 

przeciwnej · stronie KraikowSJkiiego 
Przedmieścia - · wmurowany w _chod­
nik kamień z dałą „1848". NaJPisu ku 
cwi Wiosny Ludów ceru:u.ra zaborcy 
rje pozwolHa umieścić. 

Na każdym krolru symbole, pamiąt­
ki. Ten kościół na przykJ.ad. Tabli­
ca na murze gloSli., iż zbudowany zo­
stał przez Władysława Jag.ieMę rręka­
mi jeńców ikrzyżackioh, a na.pis wy­
ryto . w maju 1945 roku. Obok bu­
dynek gimnazjum, zalożooego w ro­
ku 1858, gdzie 111.aUJki pobierali Prus, 
SwiętOC'howski, Sbrug i m!!li sławni 
ludz,ie, a któremu dyrekrtocoiwal Skło­
clawsik:i, ojciec wielltiej u=onej. Plrzed 
budynkiem - ipopiersie Kochan.ow­
skiego, zakopane przez mieszl\'..ańców 
w pierwszych drnJ.ach 0t.1rupacji, wy­
doi!:>Y'te z ukrycia w Oniu wYZWOle­
nia. 

Lublin,, j.alk KTaków, jes>t mia9tem 
historii. Me w odroonieniu od Ka:a-

!kowa, nie miastem-muzeum, lecz sic. Teglo d<nia ·spollkalem na ulicy 
miastem historii żywej, wciąż aktu- mojego k>rajaina, Swzepańskiego. Po-
ałnej, jeszcze nie zaql.iźnionej. wiedział mi, że wstał wicewojewodą 

* * * . .. i że będę mu potrzebny ... · Z poinie-
Jest UiPalny diień lipcowy 1'004 ro- mieckfich mieSZJkań zaczęliśmy zwo­

ku - napisa.lem na wstępłe. Orien,- zić meble do gmachu województwa. 
tuję się teraz, że i to pros-te stwier- gdzie inie było nic, nawet jednej szy­
dzenie, tutaj nabiera znaczenia . sym- by. · Przywieźliśmy pierw,s:z.ą partie 
bolu, budzi natyclimiast skojarzenie stołów i 1S2af, pojechaliśmy P~ &:u­
z owym ILpcem sip.rzed lat · dwudzi.e- gą. Al_e. tamto -podeżlas nasz.ei rue­
stu. Każdy z nas na zaw-sze ustrwa- Olbecnosc1 . rozkTadzmno. ~nalazłem 
li! sobie w pamięci fotograifię kolum- Jan:R:a Goli, pa:rtyzanta. .~tory się . u 
ny czolgów i piechoty, wklraczają- mme ukrywał za. olrup'.3-cJt. On z ~1-
cej w uJice Lublina. ZntiS7.IC'ZOne muin- , koma ch.łopakam1 dopiero ZOJ."'gamzo­
dury, twairze zmęczone, a.le :radoone, , wał straz gmachu. 
naNl'CZa, giTfa.ndy kwiatów, ~Y w ów. bezimienny dzisiaj partyzant. 
<ldmaoh i na choclnHrach. wspomniany przez mego rozmowcę. 

Z chaosu pierwszej radości wyłaniał 
się nowy ład. Dziś jeszcze mo,żna si:oot­
kać tutaj wielu ludzi z okresu pierw­
szych 164 dni „Polski Lubelskiej", · li­
czonych od 22 lipca do chwili wYzwo­
lenia Warszawy. Do nich należy prze­
wodniczący P.rez. WRN, Paweł D11bek. 
Zbiegłszy z kaźni w l\fajdanku _do par 
tyzantki, został w niedługim czisie ·do­
wódcą lubelskiej GL. W wolnym . Lu­
blinie objął jedno z najtrudniejszych 
wówczas stanowisk - sekretarza ·KW 
PPR. Od roku 1950, z krótką tylko 
przerwą, przewodniczy władzo~ woje­
~ódzkim. Pod jego to „berłem" - jak 
kiedyś może napisze historyk .- . prze­
kształcił się Lublin w duże miasto, 
kt~re dzisiaj właśnie, u progu dwu­
dziestych urodzin, przekroczyć ma licz 
bę 200 tysięcy mieszkańców. 

Są jed!!l.alk: i tacy, ~rydl. życie 
nie wyswnęło na ek~aine stano­
wiskia, a dlla których mimo to 
wspomnJienie tamtych dni zachowało 
wa.lor , najwa~iejs!Zego momenili w 
życiu. Francisz;ka MifltJTę spotlkalem 
~adkowo. Słuoha.m j~ OIJJOWie-
001: ,,Byfo io chY'ba 25. liipca, 3 d'!li 
f:JO wyzwoleniu. Wiedziałem, że ooś 
trzeba irobić, w czymś ip<lłITla.!?ać, ale 
nie miałem pojęcia, óok,ąd się .. ~ło- . 

zginął: późmjej w wa.lee z banda.mi. 
W maju 1951 rroku, gdy już nikt nie 
s:podiziewall się ciosu, ludzie z bandy 
„Żelaznego"' zabili pod Włodawą in­
nego z ludzi,. żyjących we wspom­
nieniach Mitwry, pierwszego prze­
wodhiczącego WRN - Ludwika Czru-
gałę. . 

P 
rzewędrowa·łem Lube157JCzyznę 
·P<> ;przekątnej z północnego 
wschodu na południowy za­
chód. Jechałem dos.konaly­

m.i szosami, wśród kwi.1:1ną-
cych osad ludzikich. W pewnej wio­
sice, g<ll&eś pod Bochotnicą, nait.kną­
lem się na · taki widok: k!rY'te słoma 
oha:ty, a•le śr:odlkiem wsi na pobo­
czaoh .S1ZIO<SY biegmą irówno ufożone 
c-,P<ldnilki, na betonowych słwpach wi­
szą lampy jarzeniowe. Wybacz, Czy­
tel·ni~' dzienrnikairskie zamiłowanie 
dq paradoiksów; tio był dila mnie jak­
by ~bdt dzisiejszej Lubelszczyzny. 
Biała Pod.faska, miasteczko niewiele 

ponad dwudziestotysięczne, ale w tutt>j­
""'ycb kategoria.eh - poważny osrodf'k 
trzeci ez;y c:r.warty w woi~vv·ód~ty..·;e: 
Czyściutkie, doskonale 7.'IOJl">trzone. licz 
b_ą sklep.~w pr;iiewyższajace chyb~ Piotr-

ków, bo jest przecież centrum rozległe­
go i z;i.mo'żnego regionu. 

To tutaj właśnie w witrynie sklePo• 
wej zobaczylem po raz pierwszy napis, 
dostrzegany już póżniej często: „Mia­
sto bierze udział w wojewódzkim kon­
kursie aktywizacji". Wydało mi się to 
z początku śmiesznym prowincjonaliz­
mem. Póżriiej okazało się, że to ja by­
łem śriiieszny ze swoim zdziwieniem. 
Bo jeśli zapytać, z czego slynie Lu­
belszczyzna, odpowiedź nasunie się sa• 
ma: z czynów społecznych. 

Od lat istnieje tutaj blisko 400 spo• 
łecznych komitetów budowy dróg, siła• 
mi społecznymi wybudowapo już setki 
wiejskich sklepów, punktów usługo-­
wych, lokalnych cegielni, dziesiątki do• 
mów kultury i „domów higieny". War­
tość czynów sięga sumy 400 mln zło• 
tych rocznie . . Jak obliczyłem, trwa tu 
obecnie 6 wielkich akcji, obejmujących 
ludność całego województwa. Do kon• 
kursu „zmieniamy oblicze wsi lubel­
skiej", który jakby sumuje wszystkie 
te akc.ie w iednej, stan<;ła ludność 384 
gromad na 386 i'stniejących,. 

Z taraSIU na wzgórzu staro­
miejskim ostami rzu-t oka 

· na panoramę miasta Mani-· 
festu Li,ocowego: Zamek, 
wielkie Osiedle Tatacy, J.l'a,. 

bryka Samochodów Cięża.rowvch, E­
lektrocieolownia, znowu osiedae. Ho­
ry.zcm·t dźwigów - można ro określić 
na)krócej. P~wracają urywki roz- , 
mow: 19 procent ~ jedno .z najszvb­
szych w kraju tem]>o przyrostu pro­
dukc:jd p.rzemysł<>wej. Nowe mi·asta 
fęhry-czne · - Kraśnik, :P-0nia~owa, 
Świdnik ... Pµfawsdtie „Awty" - PI'7.Y· 
S2lłość regfornu. 

Da".V'Ile polkdlenia, by utwlerdz:ić '!ię 
W 'flTZE!!k<>ną.ruu O swym rooowod:z.ie, 
cią,gon.e!y do ·Prastarych siedzib kró­
lewS!Qoh w Gnieźnie, Poznaniu. Kra­
kowie. Dzisieis-za młodzież tłumnie 
otdwied7.a Lublin miasto. gdzie 
ws.zyst'.ko sie zaczęło ..• 



Wszystko, co zhudowaliśmyw···ciągu :20-lecia Polski Ludowej, zawdzięczamy własnemu wysiłkowi 

ładysława Gomułki • rzemó nie 
Wśród wielu doniosłych 

wydarzeń za pisll.nych na kar­
tach 1000-let:niej hi s torii pań· 
stwa polskiego data 22 lipca 
1944 r. zajmuje miejsce szcze­
gólne. 'Znamionuje ona bo­
wiem nie tylko, odrodzenie 
niepodległego żyicia naszej 
ojczyzny w nowych grani­
cach od Bugu po Odrę i N:r..­
sę, lecz stanowi także punkt 
zwrotny w 1000-letniej hi­
storii pańs~wa polskiego, w 
jego społeczno - ekonomicz­
nym rozwoju. Jest to data 
startu narod11 polskiego do 
nowego życia, do lepszego, 
sprawiedliwego ustroju spo­
łecznego - do socjalizmu. 

Socjalizm wydobył naszą 
ojczyznę ze słabości, niedo­
rozwoju ekonomicznego i o­
samotnienia, które cechowały 
Polskę burżu'1zyjną, przeobra 
ził Polskę Ludową w kraj dy­
namicznego rozwoju, zapew­
nił jej przyjaciół, sojuszni­
ków i bezpieczeństwo na 
wszystikich jej granicach 
państwowych, czego nie mia­
ła, nie chciała mieć i nie mo­
gła zdobyć dla siebie Polska 
burżuazyjna. 

20-lecie Polski Ludowej wi­
tamy dzisiaj razem z naszy­
mi przyjaciółmi i sojusmi­
kami, przedstawicielami par• 
tli i rządów bratnich nam, są­
siedzkich krajów socjalistycz­
nych, którzy na zaproszenie 
KC naszej partii oraz rządu 
i Rady Państwa PRL przy­
byli do naszego kr11ju i bio­
rą udział w naszym jubileu~ 
szowym święcie narodowyni. 
Obecność naszych drogich 

gości, towarzyszy, przyjacibł 
i sojuszników na uroczystoś­
ciach ::?O-iecia Polski Ludowej 
symbolizuje głębokie prze­
obrażenie, jakie w wyniku 
n wojny światowej i polity­
ki na&ZYCh marksistowsko­
leninowskich pallł.il nastąpiły 
we wzajemnych stosunkach 
międ·zy naszymi krajami. 

U kolebki narodzin Polski 
Ludowej leży klęska wojen­
na Niemiec hitlerowskich i 
bankructwo reakcyjnej poli­
tyki burżuazji polskiej. Kraj 
nasz został wyzwolony z 
krwawego jarzma hitlerow­
skiej okupacji przez Armię 
Radziecką i walczące u jej 
boku Wojsko Polskie, zorga­
rtizowane przez komunistów 
polsklch na ziemi radzieckiej, 
przy pOJl!OCY rząd~ radziec­
kiego. 

Na nową drogę 'dziejową 
wprowadziła naród polski 
rewolucyjna awangarda kla­
sy robotniczej i ludu pracu­
jącego - PPR - we wsipól­
działoniu z lewicowymi, de­
mokratycZi!lymi partiami sku­
pionymi w Krajowej Radzie 
Narodowej. 

Gdy :przed 20 laty powoła~ 
liśmy do życia władzę ludo­
wą. mieliśmy przed sobą 
kraj niewiarygodnie wynisz­
czony i ograbiony, bezmiar 
ruin i popielisk, miliony gro­
bów. 

Nikt d:nny opeócz caswj 
partii nie był wówczas zdol­
ny FOdjąć dzieła odrodzema 
Polski, odrodzenia nasze· 
go państwa w nowych, 
sprawiedliwych granicach, na 
nowych demokratyoznych za­
sadach społecznych. Ni~t in; 
111y l!lie mógł zmobi11zowac 
energii i ofiarności klasy r~ 
botniczej i wyzwolonego na­
rodu do odbudowy gospodar­
ki narodowej, zagospodaro­
wania nowych ziem i poko­
nania najcięższych trudnoś­
ci, jakie "'! owych cz~sach 
piętrzyły się przed kr.a.Jem •• 

W najcięższym dla Polski 
czasie nj.ewold. partia klasy 
robotniczej, wbrew wszyst­
kim starym partiom politycz­
nym .i ośrodkom reakcyjnej 
emigracji, ;połączyła pod 
swym sztandarem spraw~ 
wyzwolenia społecznego l 
narodowego, sprawę demo­
kracji i ni€1Jlodleglo6cl. Po­
wiedziała narodowi prawdę, 
że wolność przyniesie Polsce 
Armia. Radziecka, pierwsza 
rzuciła zew do wspól:o.ej wal­
ki zbrojnej wszystkich sił 
patrlotycznych pn;eciw o~u­
pantowl walkę tę zorgamzo­
wała i 'w chwili klęski Nie­
miec hitlerowskich doprowa­
dziła do utworzenia władzy 
ludowej, do p<JWstania Polski 
Ludowej. • 

Sil;y obszarnicze>-burzuazyj„ 
nej reakcji' zostały ~!rzuco­
l!le na. śmietnik histoni.. 

Siły reakcji zostałY rozgro­
mione :i mus.i.ały być c-ozgro­
miane, gdyż usiłowały J;lrzy­
wrócić bezpowrotnie mm.i<>­
ną przeszłość, wczoraj~zy 
dzień naszej historii. zwycię­
żył obóz demokracji z klasą 
robotmczą na czele. gdyż re­
prezentował przyszłość naro­
du, był nosicielem prawdy i 

postępu, wyrazicielem dążeń 
ludu pracującego i żywotnych 
interesów całego narodu. 

Wystarczy porównać Pol­
skę dnia dzisiejszego z· tą, ja­
ką zasraliśmy po okupacji. z 
tą jaką odziedziczyliśmy po 
reakcyjnych rządach obszar­
ników i kapitalistów, aby 
zdać sobie sprawę z wielkoś­
ci przełomu dokOIIlanego 
przez władzę ludową. 

Gdy zaczynaliśmy, w pierw 
szym roku powojenn)'!m na­
sza produkcja przemysłowa 
była o 25 proc. llliŻSZa. niż w 
ost.alnim roku prnedw<>jen­
nym. Dziś przewyższa poziom 
roku 1!'146 - 12 razy. a po­
ziom r. 1938 - 9 razy. 

Gdy zaczynaliśmy - nasze 
rolnictwo, które straciło w 
czasie wojny 35 proc. swego 
majątku, dawało produkcję 
nie sięgającą nawet polowy 
prnedwojennej. Dziś, produk­
cja rolna jest o 65 proc. na 
1 ha użytkó rolnych wyż­
sza~ n.iz w latach trzydzie­
stych i prawie 3 razy wyż· 
s:za ni;ż w p1erlwlseyro :rok"J 
powojennym. 

Gdy zaczynaliśmy w 
gruzach leżało 162 tys. miej­
skicn budynków mieszkal­
nych, przeszło 350 tys. zagród 
chłopskich i 5.300 szkól i u~ 
czelni. W ciągu ubiegłych 20 
lat zbudowaliśmy przeszło 6 
mln izb mieszkalnych, a 
więc 1/3 wszystkich zasobów 
mieszkaniowych kraju i blis­
ko 50 tys. nowych izb s7Jkol­
nych. 

Naród nasz w niezmiernie 
krótkim czasie zaludnił Zie­
mie Zachodnie, spustoszone 
przez ustępującego wroga, 
zagospodarował je, odbudo­
wał l zbudował od nowa ty­
siące zakładów pracy, budyn 
ków mieszkalnych, szkół, 1 o­
środków zdrowia. podnió3ł 
wysoko rolmictwo, rozwinął 
żeglugę i porty - scalił ;je 
na za,wsze :z; macierzą. 

Nowe socjalistyczne sto­
sunki produkcji, w których 
nie ma miejsca dla klas· pa­
sożytniczych wyzwoliły 
niespożytą energię: mas pra­
cujących i pozwoliły władzy 
ludowej wyikorzystać plano­
wo sHy twórcze i uzdo ienia 
narodu dla pomnożenia P~ 
tencjału produkcyjnego kra• 
ju :i szybkiego wzrostu do­
chodu narodowego. 

W ciągu lat 20 liczba: za-: 
trudmonych p®a rolnictwem 
wzros!a do 8,5 mln, w tym 
zatrudnienie w przemyśle 
wzrosb do 3,4 mln osób. W 
ręzultacie ludJność utrzymu­
jąca się ze źródeł pozarolni- . 
czych stanowi dzisiaj już 
blisko 2/3 narodu. ludno<!ć 
miast podwoiła się. Nato­
miast ltJ4lnooć utrzymująca 
się z rolnictwa zmniejszyła 
siQ w poróWl!lan'iu z okresem 
przedwojennym z 21 mln do 
11 mln osób. 

Przy wzroście ludności od 
chwili wyz:wOileniia o 7,5 mln 
'osób dochód narodowy 
zwiększył &ię 5-krotnie w 
porównaniu z rokiem 1946, 
a w porównani u z ok~~sem 
przedwojennym 3-krotme. 

Wszystko, co zb~dowaliś~ 
my w ciągu 20-lecia Polski 
Ludowej zawdzięczamy włas 
~1emu wysiłkowi, który mógł 
być i jest tak owocny dzię 
ki stale pogłębiającej się 
braterskiej współpracy i 
pomocy wzajemnej państw 
socjalistycznych. 
Dziś, możemy ocenić ~ 

grom planowo pr~ez pan­
stwo ludowe organizowanego 
wysiłku narodu. Wyraża się 
on sumą ok. 1.200 mld zł 
wydatkowanych w ciągu lat 
20 na inwestycje w gospo­
darce narodowej, z czego 900 
mld zł zostało zainwestowa­
ne w ciągu ostatnich 10 lat. 
Inwestowaliśmy przez te lata 

w materialno-produkcyjną ba• 
zę kraju, a zarazem w człowie• 
ka - budowniczego Polski So• 
cjalistycznej. Przez rozwój szkol 
nlctwa ogólnego i wytszego, 
przez masowe szkolenie zawo· 
dowe przez upowszechnianie 
dóbr 'kultury, wzbogaciliśmy obli 
cze duchowe naszego spoleczeń 
~twa, łego uz~ol!'ienia i _umie 
Jętnośct wydaJneJ pracy l go­
spodarowania. 

w ciągu lat władzy ludowej 
liczba absolwentów szkół pod· 
stawowych w p0równaniu z 
okresem pr.iedwojennym wzro· 
sla 4·krotnie, na wsi zaS 8-krot 
nie, przy znacznie dłuższym 
okresie nauczania. Srednie szl<o 
ły ogólnokształcące ukoilczyło 
blisko 500 tys. osób, tj. 2,5 raza 
więcej nit w łatach międzywo• 
jennych, szkoły zawodowe prze 
szło 2 mln., w tym ponad 800 
tys. - szkoły stopnia średnie• 
go. Szkoły wy:i:sze ukończyło 
ponad 327 tys. osób, w t3'm po· 
nad 106 tys. - studia technicz· 
ne, podczas gdy w latac.h mię· 
d"ywojennych studia wyższe 
ukończyło 83 bs. osób, w tym 
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studia techniczne zaledwie 14 
tys. osób. 
Nowa Polska powstawała z ofiar 

nego trudu robotników, chlo• 
pów i inteligencji. hartowała 
się i rosła w walce z wrogami 
socjalizmu. 

Nieraz w ciągu tych lat wróg 
usiłował poderwać zaufanie do 
mas pracujących, do naszej par 
tii, do władzy ludowej, do so­
cjalizmu, zasiewać niewiarę w 
celowość ich wysiłków, wykorzy 
stywał demagogicznie każde 
spiętrzenie trudności, każdy 
błąd, każde potknięcie na na­
szej twórczej drodze. 

I jeśli wszystkie usiłowania 
wrogów socjalizmu i Polski Lu 
dowej zakoi1czyły się sromot• 
nym fiaskiem, stało się tak dla 
tego, że z roku na rok zanika• 
ła baza społeczna i polityczńa, 
na której mogli oni się opierać 
w walce z naszą partią i wła• 
dzą ludową. 

Tworzymy dziś społeczeństwo 
ludzi pracy, w którym coraz 
większy staje się ciężar gatun­
,kowy młodego pokolenia wyro 
slego już za czasów władzy lu 
dowej. To nowe '6Połeczeństwo 
tworzy socjalną bazę trwałej 
polit.vcznej, moralnej i ideowej 
jedności narodu. -

W ciągu ubiegłeg() 20-lecia 
ugruntowała się nowa między­
narodowa pozycja Polski, jako 
państwa należącego do wielkiej 
.socjalistycznej wspólnoty naro• 
dów. 
Dziś, nasze nowe grani-

ce sta~· się granicami przy­
jaźni, a ich bezpieczeństwa 
i nietykalności strzeże wspól 
111a potęga obronna państw 
Układu Warszawskiego, w 
którym rolę główną odgry­
wa wkład wojskowo-tech­
niczny Związku Radzieckie..; 
go. 

Ta więź bliskiej współpra­
cy łączy dz:iś nie tylko rzą­
dy naszych krajów; zapadła 
ona głęboko w serca i umy­
sły naszego narodu, który 
widzi w tej jedności opar­
tej na równości i wzajemnej 
pomocy - gwaraneje nasze­
go bytu narodowego i naszej 
pokojowej przyszłoścL 

Ten sojusz nie,?;lomny bę• 
dzie::ny umacniać i pogłę­
biać zarówno w praktyce 
naszych stosunków między­
państwowych, jak po.przez 
współpracę naszych bratnich 
/1:!:3:1:..~sistowp~?,,,. · ~ . leninow-""'"'"" - = rozwjjaane 
uczuć przyjaźni i wzaJemne­

. go zaufania wśród naszego 
społecźeństwa. 

Sojusz państw socjalistycz.. 
nych tworzy dziś główny 
filar pokoju światowego. 
Sojusz ten wykuty został w 
ogniu wy;i.wol€'ńczej wojny 
przeciwko faszyzmowi nie­
miecki~u. Sojusz ten jest 
dzisiaj nie mniej potrzebny 
i nie2Jbędl!ly, jaik: wówczas, 
kiedy powstawał. U jego ko­
lebki leżała sprawa zapew­
nienia bezpieczeństwa na• 
szych krajów, pokoju w 
Europie i świecie. Pozostaje 
to wc•.ąż aktualme. 

Odrodzony militaryzm za­
chodnioniemiecki pragnie 
wziąć odwet za klęskę po­
niesi<:>ną w drugiej wojnie 
światowej, chce przekreślić 
to wszystko, co zostało wy­
walczone kosztem morza 
krwi przelanej przez nasze 
narody, chce zdławić i wchło 
nąć NRD, proklamuje głośno 
swe roszczenia terytorialne 
i agresywne zamiary wobec 
Polski, Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego, doma­
ga siQ natarczywie broni 
atomowej, przeciwstawia się 
stanowczo i nie dopuszcza 
do zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. 

Militaryzm za~hodni~ie-
miecki przedst.e.wia grozne 
niebezpieczeństwo dla polro-, 
ju w Europie i świecie. 

stwierdzamy ito i ostrzega­
my przed tym niebezpieczeń 
stwem rządy, narody, świa­
tową opinię nie po raz pierw 
szy. I zawsze z Zachodu sły­
szymy w odpawiedzi, że 
wyimaginowaliśmy sob.ie to 
niebezpieczeństwo, że mooar­
stwa bloku NATO trzymają 
w ryzach militarystów za­
chodnioniemieckich, że NRF 
prowadzi politykę pokojową. 
Myśmy sóbie niczego nie 

wyimaginowali. Rozumiemy 
dobrze dzisiejszą rzeczywis­
tość świata, politykę i stra­
tegię rządu bońskiego, mili­
tacystów Z!llC'hodlnioni~ec­
kich. Nie podejmą oni nigdy 
próby likwida,cji NRD na 
drodze zbrojnej agresji, ani 
próby napaści Dl9. inne kraje 
oocjalisiyczne, dziail:ając. w 
osamdf111ieniu bez udziału 
swoich sojus~ników z NATO, 
a przede wszystkim USA. 
Po 'P't'OStu za słia.bi są, aiby 
w pojedynkę podjąć wojnę z 
państwami Układu Warszaw­
skiego. 
Można by nie przywiązy­

wać większej wa.gi do mili-

tarystów zachodnioniemie<> 
kich, gdyby ich pe>Htyka, 
ich iiążenia do zaostrzenia 
sytuacji miQdzynarodowej 
nie współgrały z polityką 
ich sojuszników atlantyc­
kich, z dążeniami agresyw­
nych sił w Stanach Zjed!llO­
czonych. Chociaż dążenia i 
interesy NRF i USA w sze­
regu kwestii są różne, a na­
wet przeciwstawne, milita­

rysc1 zachodnioniemieccy i 
agresywne koła militarys­
tyczne USA spotykają się 
wspólnie na punkcie upra­
wiania polityki siły woJ:.>ec 
pań9tw . socjalistycznych, 
wspólna jest im platforma 
wojującego antykomunizmu 
i spychania świata na kra­
wędż wojny. 

· Ządainiom Boom wycbodzą 
naprzeciw S:taaiy Zjednoczo­
ne, zapowiadając stworzenie 
wielostronnych sił atomo­
wych NA'l'O l dopuszczenie, 
na razie w tej form1e, mili­
tarystów ' zachodnioniemiec­
kich do guzików tej niszczy­
cielskiej bl'oni. Na obecnym 
etapie rząd boński zadowala 
się takim rozwiązaniem, li­
cząc nie bezpodstawnie, że 
po pierwszym kroku nastąpi 
drugi i Bundeswehra otrzy­
ma broń jądrową do własnej 
dyspozycji. 

~przyj'!- temu sytuacja kształ 
tuJąca się w St. Zjedn. w kie­
runku zdecydowanie niekorzyst 
_DYm dla pokoju. Najnowszym 
• szczególnie jaskrawym wyra• 
z~m tego ~.est wysunięcie przez 
ZJazd partu republikańskiej se­
natora Goldwatcra na kandy• 
data na prezydenta USA( w wy 
borach,_ które odbędą się w Ii· 
stopadz1e br. Goldwater bez żad 
nych osłonek głosi politykę za 
gr~niczną, która prostą drogą 
zmierza do światowej katastro· 
fy nuklearnej. Nie jest on 
wprawdzie jeszcze prezydentem 
i wątpić należy, czy nim zosta 
nie, ale sam fakt, :i:e człowiek 
tego pokroju otrzymał nomina· 
cję na kandydata od jednej z 
dwóch partii istniejących w 
ll_SA ilustruje sam przez się 
niebezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi w świecie ze strony 
agresywnycli kół imperialistycz 
nych w USA i ich sprzymie­
rzeńców zachodnioniemieckich, 
do~agającyeh się broni jądro­
:weJ, 

W tym świetle można najwy 
raźniej zobaczyC, że wielostrou 
ne siły atomowe NATO, orga­
nizowane przez USA 'przy usil· 
nym poparciu tylko ze strony 
NRF, pomyślane w rzeczywistoś 
ci przez oba te państwa jako 
forma ich sojuszu militarnego, 
zwiększą niepomiernie niebez..: 
pieczeństwo wojny jeśli zostały 
by utworzone. 

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej nikt nie zagraża, nie ży 
wi wobec niej agresywnych za 
miarów. Ciągle natomiast sły· 
szymy rewizjonistyczne roszcze 
nia wobec Polski przeplatane 
deklamacjami o dążeniu do ĄO! 
malizacji wzajemnych stosun­
ków państwowych. Ognia z wo• 
dą pogodzić się nie da. 

Bonn ma nam za zie, że udzie 
lamy pełnego poparcia NRD, 
którą tak bardzo chcieliby zli· 
kwidować zachodnioniemieccy 
militaryści przy czym Bonn sta 
wia znak równości między swoimi 
dążeniami a wiekową walką 
narodu polskiego o niepodle· 
głość Polski. Jakaż tu może 
być analogia? Rozbiory Polski, 
zagarnięcie jej terytorium przez 
trzy cesarstwa pozbawiły ją 
niepodległości. Polska przestała 
być wówczas państwem. Nie· 
miec dzisiejszych niepodległoś· 
ci i państwowości nikt nie po• 
zbawił. Powstały tylko - w re 
zultacie polityki Bonn i jego 
sojuszników -- dwa niepoclle­
głe państwa niemieckie - NRF 
i NRD. 

Udzielamy i będziemy u­
dzielać pełnego poparcia 
NRD, gdyż jest ona pokojo­
wym, bratnim inam niemiec­
kim pańs·twem soejalistycz­
nym. Państwem, którP. uzna­
ło polsko-niemiecką gra.nicę 
państwową na Odrze i Ny­
sie, jako granicę pokoN, 
które w'51Pólnie z nami zwal­
cza miHtarysiów i odwet.o.w· 
ców zachodnioniemieckich. 
Koła militarystyczne i od­

wetowe w NRF głoszą, iż 
domagamy się od NRF -
która przecież nie graniczy z 
Polską - i od państw za­
chodnich uznania granicy na 
Odrze i Nysie dla.tego że 
nie jesteśmy pewni, nie' ma­
my gwarancji, iż granica ta 
jest ostaiteczna l nienaruszal­
na. Jest >flo głęboko fałszy­
w_e. Lepszych gwaralllcji bez­
pieczeństwa tej granicy, niż 
te, IDt6're pQsiadamy, które 
nam daje Związek Radziecki 
i wszystkie państwa Układu 
Warszawskiego, nikrt nam dać 
nie może. Jeśli domagamy 
się od państw zachodnich, 
aby oficjalnie uznały grani­
cę na Odrze i Nysie. jako o­
stactecz.ną granicę polsko-nie­
miecką - podobnie, jak to 
ku naszemu ,i:łlitbokiemu za-

dowoleniu uczynił prezyderut nasza braterska współpraca 
Francji gen. de Gaulle - i pomoc wzajemna będą się 
czynimy to w imię utrwale- nadaJ. rozwijać, przynosząc 
nia pokoju w Europie. Krok co.raił: większe korzyści. k.aż­
taki ze sti-ony wszyst~ch demu z naszych krajów i ca~ 
państw zachodnich byłby l€'Illu obozowi socjalistyczne­
prysznicem zimnej wody na mu. 
rozpalone, szaleńcze głowy Jedność obozu socjalistyczne• 

go, współpraca i pomoc wza• 
zachodnioniemieckich milita- jemna była, jest i pozostanie 
ry<itów i odwetowców. głównym źródłem siły każdego 

l!eż to razy słyszeliśmy z ust kraju socjalistycznego. 
szeregu mężów stanu i polity• Państwa imperialistyczne, świa' 
ków zachoclnich uroczyste, pu• towe siły reakcji, wszyscy wro 
bliczne zapewnienia, że .żywią tpowie socjalizmu i naszych kra 
uczucia ł>rzyjatni wobec naro• Jów stosowały i wypróbowały 
du polskiego. Słyszeliśmy je już cały arsenał środków, aby 
np. od byłego wiceprezydenta zdławić socjalizm, który przed 
USA, Nixona. Niedługo potem 46 laty, jako ustrój społeczny 
Nixon w prasie amerykańskiej wlcroczyl zwycięsko na arenę 
brutalnie napadł na nasze gra świata. Wszystko to na nic się 
nice zachodnie. zdało. 

Z ust wysoce miarodajnych Nie porzucając starych metod 
płyną szeroko słowa o szcze• i środków, imperializm i re­
gólnie głębokiej miłości, jaką akcja światowa stawiają obec­
żywić ma obecna głowa kościo nie na nowego konia walki z 
ła rzymsko-katolickiego wobec socjalizmem - na tzw. dezin"i 
narodu polskiego. Każdy szcze• tegrację państw socjalistycz­
ry przyjaciel naszego narodu nych, na rozbicie ich jedności 
może tylko radować nasze ser· i jedności światowego ruchu 
ca. Ale czyżby Watykan nie lu komunistycznego. Wrogów na• 
bił biskupów polskich, odma- szych możemy zapewnić, że 
wiając im nominacji na ordy· ten ich nowy koń przegra sro• 
nariuszy w diecezjach opol• motnie tak samo, jak przegra"! 
skiej, wrocławskiej, gorzow- ly wszystkie poprzednie. 
skiej i olsztyńskiej? Wolno chy Rozbieżności powstałe z winY 
ba o to zapytać w 20-lecie Pol• Komunistycznej Partii Chin w 
ski Ludowej. światowym ruchu komunistycz 
Zasłanianie się tym, :i:e na nym podważaj'\ jego solidar• 

mianowanie polskich biskupów ność, uderzają w jedność kra-i 
- ordynariuszy w·· diecezjach, jów socjalistycznych. Na pew• 
znajdujących się na po)skich no nie dodaje to nam siły, z 
ziemiach nie zezwala rzekomo czego radują się wszyscy wro"! 
konkordat zawarty między Wa• gowie socjalizmu. Okazuje się, 
tykanem a Niemcami hitlerow- że światowy system socjalistycz 
skimi jest - mówiąc oględnie ny, międzynarodowy ruch ko­
- wykrętne. III Rzesza dawno munistyczny muszą w swym 
przestała istnieć. Nieboszczyka rozwoju przejść i przez taki 
nie mogą. wskrzesić żadne za• etap, jaki obecnie zaistniał. 
warte z nim za jego życia po- Kraje socjalistyczne i między 
rozumienia, nawet watykańskie. narodowy, rewolucyjny ruch ro 
Mądrość ludowa glooi botniczy prze:i:yły i przezwyci<:• 

,.,Pirzyj.aciel twego wroga nie żyły już w swej historii nie• 
może być twoim lplrzyjacie- jedne słabości, wychodząc z 
Jem". przyjaciele mi'litaory- nich zawsze wzmocnione. Prze 

żyliśmy obcy marksizmowi-le· 
stów i rewirz;joni'Stów zach-Od- ninizmowi „kult jednostki". 
nicmiemi~k:iich ruie mogą być Wbrew nadziejom naszych wru 
przyjaciółmi MJSlk:i. i nairodu gów wcześnie.i lub później so­
polSlkiego. cJalizm przezwycięży też obeco: 

ne rozbieżności, jal<ie zaistnia-
Prawdziwycll, 5'2lCZerych ły w jego łonie. Partia nas~a: 

:przyjaciół mogtiśmy dohrze określiła w tej sprawie swo3e 
poznać w ła.tach woj111y i o- stanowisko na IV zjeździe. 
!kupacji hitlerOIWSlkiej i w cią- Na zakończenie W. Gomuł-
gu calego 20...J.ecia Polskii. Lu~ ka powiedział: 
dowej. Nie z~mnrumy nigdy, Jnień dzi.si-ejszy zamyka 
że za wolność i niepodilegrość pierlWSZe 20-leoie Polski Lu­
PolS1ki, za wyrwanie nat'odu dowej. Pragnę przy tej oka­
poils'kiego z ludobójczych szpo z,i!I, w !imidu KC niamej 
nów hitlerowsikich, obok se- pail"bl!i, w imieniu Ogólnopol-

. te'k tysięcy żoilin;ierzy, parrty- s'kiego KOlllllitetu Frontu Jed­
:z;antów i 'bojow:nilków polskdch ności Nairodu, w imieniu rzą­
od<lały swe życie ina ziemiach du PRL ~ć słowa naj­
ipoil.Slklich seliki tysięcy boha- wy7.szego U7lllamia. Illlili0tt10lfll 
terSkdch ż.olntleirzy rarl2liec- Iud7li Pl'aiCY; budQIWllllczym so-
kich. crja.lizmu w nas.cym kraju, 

C?lcząc fob pamięć i ~mięć k:tóryclt dziełem jest wspa.­
synów i córek naszej (lfjczyz- :nia.ły, 20-letni dombek Jl&S7.ej 
ny IJ«'81g!J1ę w imieniu nModU odrod7JOl:nej oj(!(Łyzny. 
iP<>lskie.go złożyć :na ręce tow. Program, z którym wkra­
ChruJSIZCZOIWa wyirazy gl:ębo- erzamy w :na.dehod!i.ą.00 lata. 
kiego macmiku dlla irtaJ!"odU uchwalił IV Zjaiul n~ej pwr­
l!'a!dziookiego, z którego lQl!l.a tiii. Jego uchwały se, nowym 
wys'ZA:i wyzwoiliiciele naszej dJro~ka.z.'mn na tym sz.Ia­
:ziiemi. Wyirruiam też wdzięcz- ku d'Zliejo<wym, którym na.ród 
ność d podiziękowaillie za P<>- polskil na czele z klasą ro­
moc, jakiej na. 7llecen:Le Pall"- ootndma, i pod pmewodnic­
tii i irząidU rad2lieCkiego u- twem nasreJ pa.rtti krooZY 
dzielili nam :radziecicy robot- już od 20 J.ait. 
nicy, inżynierowie li specja- J.aik w lata.eh milniO!Ilych, tak 
liści w najcięższym okresie i na przysz.J.ość w realizacji 
od'b<udoWY !kraju i w ciągu naszych na.rod-owych za.dań 
całe•go 20-'lecia w rozwoju przyświeeać nam będme wicl­
nas.zego przemysliu. k!a. socjalisty<l7JOO. idea przyjaź 
Broszę tow. W~a Ulbri- ni, braterstwa, współpracy i 

chta i tow. Antonina Novot- je<hlościi wszystkich krajów 
nego <> przekazanie k:laisie ro- soejalistyWmyeh, idea mark.'liz 
botniczej i narodom ich k'I'a- mu-leninizmu i profot.Miaclde­
jów wyrazów gio:rącej so1idar- go interna.ejona.lizmu, ta sa­
!!lo.§ci i przyjaźni jalką żywi ma · :idea, która p~d 20 la.ty 
wotbec nich p01J:ska kil$13.. ro· p.rzyś·w1ieca.1& t.wórcom Mani­
botnicza i na.ród polsikń. fetu Lipciowego i legła. u pod 
Wyrażaroy p.rzelkonalllie, że slia.w Polski Ludowej. 

~~~----------------__;:...... __ _ 
Centralna akademia w Warsza\Yie 

Zagajajac akademię, A.; Za· 
wadzki serdecznie powitał przy 
byłych na uroczystości 20-lecia 
- N. Chruszczowa, A. Novot• 
nego i w. Ulbrichta. 

- W przybyciu na nasze świę• 
to drogich n~m gości widzimy 
w~r~z łącząceJ. nasze kraje przy 
jazni, głębokie więzy ideolo• 
gicznej wspólnoty, która łączy 
nasze budujące socjalizm i ko 
munizm narody - powiedział 
A. Zawadzki. 

serca nasze przepełnione są 
dziś uczuciem dumy z osiąg• 
nięć uzyskanych w ubiegłych 
20 latach, zarazem pełni powa­
gi myślimy o nowych dniacb • 
latach, w trosce 0 to, by dal­
szy nasz trud przynosił ~eszcze 
lepsze owoce b:Y był Jeszcze 
bardziej wyd,.'jny, abY jak naj 
lepiej realizować wytyczne i 
uchwały IV zjazdu partii, re­
alizować rrogram Frontu Jed­
ności Narodu - dla wzrostu i 
siły naszej socjalistycznej oj. 
czyzny, dla pomyślności .i do· 
brobytu naszego narodu 1 jego 
młodych pol!'o}!il· W oparciu 0 
mocną pr?'YJa.zn z br!ltninn na 
rodami w1elk1ego Związku Ra· 
dzieck.iei;o, Czech_o~łowacji, Nie 
mieckieJ Republiki Deniokra· 
tycznej i innych krajów socja· 
Jistycznych wnosić będziemy 
nasz twó~czy wk}ad w walkę o 
utrwalenie l>okoJu i bezpieczeń 
stwa narodów. 

Następnie referait wygłosił 
WładysłaIW Gomułka (tekst re­
feratu podajemy obok). 
Słowom Władyslaiwa Gomuł­

ki wielokratni.e trowarzyszyly 
gorące ok.laski obecnych na 
akademii. 

K?l:ejlll~ . PTZemówie<nia wy­
glooih: N~kita Ch.ruszcz.ow An­
tonin Novotny i Wa:lt~ Ul­
bricht. Wstępujących na mów­
mcę dostojnych gości wita.no 
se:r:<lettnymi owacjami, a 
każde pr,zemóWienie wy;voł.y­
wafo gorącą maniies·tację na 
c.ześć jedności bratnich socja­
hstycznych krajów we wspól­
nej walce o pokój i zwycię­
stwo pootępu na świecie. 
(Przemówienia N. Chruszczo­
wa, A. Novotnego i W. Ul­
brichia podajemy oddzielnie). 

Na z,akończenie części ofi-
cjaJlnej ookiestira odegra1a 
Międz.ynarodówkę. 

W części aTtys·tycznej wy­
stąpił Państwowy .Zespól 
Pieśni i Tańca „Mazowsze" 
im. Tadeu57Ja Sygietyńskiego. 
Występy przyjmowano długo-
trwałymi oklaskamL Artys- ' 
tów obdarowano kwiatami 
przesłanymi od członków kie 
rownictwa partii i rządu oraz 
~a.n.icznych gości. 



Odwiedziłem najsłynniej­
sze w tej chwili miasto: 
Pctropolis. Gdzie? W Pol­
sce. Tej na.zwy nie szukaj­
cie na mapie. Nie znajdzie­
de. Miasho posiada 
własną kolej żelazną, gęstą 
sieć szerokich, betonowych 
clróg, wewnętrzną b.omuni­
l!:ację a,utobusową, własną 
elektrociepłownię, własną 
straż i stra:ilrJ.ków, dom kul 
fory, stołówkę D() i hotel, 
oczywiście „Petropol". Ar­
chitekturę miasta wyznacza. 
Ją srebrzyste wieże oraz bu 
dowll\ o kształtach dziwnych 
i modnych. Całości pejzażu 
dopełniają dziesiątki zbior­
ników ogromnych i rur ko­
lurowych wijąeych się pt•! 
&topami i nad głową. Jest 
to miasto - fabryka, a właś 
ci wa jego nazwa brzmi: Ma 
zowieckie Zakłady Rafine­
ryjne i Petrucbemiczne w 
Płocku. Jednakże w budo­
wlanym zgiełku zwykło się 
mówić p() prostu Petroche­
mia, Petrobudowa lub zwy­
czaj·Die kombi.nat pł<ockii., 

miejsce w P'ociągu, stwie·rdził 
krótko: ,;to z Płocka'·. 

- Skąd pan wie, że akurat 
z Płocka? 

- Półbora roku pracuję na 
budowie, to się nie tY.lk>0 lu 
dzi, ale i sprzęt trochę pozna 
ło. 

W ·ten s<posób zawarłem bliż 
szą znajomo5ć z Mi€czysła­
wem Kaczmarkiem, łodziani 
nem, który pr"'cuje na Petru 
budowie jaiko spawacz. Mimo 
że już kilkanaście lat robi 
w swoJm Żawodzie, to jed1n.ak1 
zanim · wyjechał do Płocka, 
musiał zdać specjalny egza­
min ze znajcmości łąC'lenia 
metali. 

Na budowie pracują ·sami 
najlepsi specjaliści z całego , 

.kraju. RobCAtników bez kwa­
lifikacji prawie sję tu ;p.ie 
spoityka. Nawet przy pracac;h 
ziemnych. Te bowl.em: wyko­
nują k.opar-ki. 
Chcę wspomnieć, że. p. Kacz: 

marek ma w tej chWil! url'°'P· 
·•·' 1 I J ' • l 

z kw.ia­
iSadzić na 

, który w 
tonął w Wiś­

. miał 

Początkowo między „smo-lu­
chami„ z budo~y. a pJockbni 
,,centusiami" stosuD.ki nie ukła­
daly się najlepiej. H;ombinat 
otwierał nowe sklepy i zatrud­
niał w charakterze ekspedien­
tek mieszkanki Płocka. Cho­
wały one co lepsze towary pod 
ladę, dla miejscowych. To był 
powód do zadrażnień. W związ• 
ku z tym, że Płock zaczęli od­
wiedzać liczni goście, n;iiejsco­
wy wydział rolnictwa zalrnzał 
w . mieście hodowania śwhl. Do 
niedawna 75 proc. ludności Pło· 
cka żyło z rolnictwa. Jeden 
wydział .zakazał, a drugi zaczął 
przysyłać grzywny, za niewy­
·wiązywanie się· z obo\viązko­
wych dostaw. Też powód do 
niezadowolenia. 

Gdy budowa jednak ruszy­
ła na dobre, gdy w samo mia 
stu zainwestowano grube mi­
li·a<n.Y, gdy mężowie, synowie 
i -córki żaczęli przY'nosić pierw 
sze złotówki z kasy Petrobu 
dowy, gdy spłynęła pierwsza 
iropa. z dale'kich pól Kazach­
stanu, a. z nią .perspektywa" rmnnnin111111111mW"mmnnn1mmmnnrunm:mrm. mńmnmrnmnn1111n11m11n111111r(flll11umi1D1J11111u11n11unm1i1in1mmimÓnn1mm111m1mmmu•m11ntimmn Cl' 

całej .Poł·sce - ja.k długa . '11Y'C'h w-Ołj: łódzkiego, dr Henryk Rrof._ dr; .razdzewski .z sobie w~aŚj:!iWą -i szero·ka - st·ukają te- . Wi:k!l.ak, zai.nteresował się w roku 1962 pasją 1_ energią _wziął ~1ę do rozw1ążania ~ 
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raz kilofy waa-ezą świ- tym ciekawym obiektem obecnie za.ś za.gadki mtryguią~ej nie tylko jego. za- :=: ' . „ . ' _. . mieszkał w prymitywnej chatce, podczas -cb:'Y•, huczą _maszyny gor- ~of. dr Komad Jarż>d:żew~ki, dYT. _łodz- kiedy jego ekipa, złożona z s studentów := n1kow, ktorzy wkopują kiego Muzeum Alrcheołog1oeonego l Et- biwakuje w rozłożonych opodal namio- :;;: się w glą,b z.iem.i, wy- nograficzmego, przystąpił wraz ze swo- tach. Wraz z 16 robotnikami - zafascy- • -dzicra.ją,c je,j bogactwa ją ekijpą do rozwiązania zagadikii: czy nowani wyprawą .w głąb ziemi. i historii E naturaJne, t.a.k po•irzebne mogiła w Przywozie je;;t is.totnie giro- - pr_zekopują .om s:ypk1 m':':g1el, s~ara- :::;: dla . naszej gQspoda.rki: b~m stowiruńs~~iego _!księcia SJ)['Zed ~i':" ~'t"t,c~: jak naJszybciej dojsc do Jądra ;;;;; węg1~, ru~ę, r-0·p~, siar- kaw, czy ~ez. moze k.opcem ~trazi:.!- . Dotychczasowe znaleziska potwierdzają, ::= p~ kę, sol J :raUJe mmerały.. czym, wz.mesl<mym tu zna=e poz- ze będzie to praca owocna. znaleziono !!:'!!! .· 1 ~my im zawsze (i słusznie!) niej w celach strategicznych? już ułamki ceramiki, pochodzące z okre- § 'fl;.'.e e uwag.i, Tym jednak ra:zem po- Powie<l=y najpierw pairę słów o s':1 r~msk1eg_o (2?1>-375 lat n. ery); A ja- :=:: w_icd~y Parę słów o ludziach któr7 y samym obiekcie. Jest to k-01Piec wys.o- kie mesp'?dz1ank1. czeka.ją ieszcze. Prof. ;::;: rownie1; . . .· ' . ' . . . edn' . Jazdzewsk1 spodziewa się, ze w najbhz- ;:::;: · . Przeko1mJą.c 7llenuę, szuka-Ją, kosc1 3,5 m, o sr · 1cy 20 m, przy szych już dniach ekipa dotrze do cen- ::::: ~ p~i:t t Skarb?"': k~Hura!n_Ych: śla.d?w cr.ym. chl{)l!li,_ .w~wuj~ się _w jego trum kurhanu i ?dn~jdzie grób. Może § 1 
. b ą ek m1numeJ epo-k1, st.anow1ą- brzegi, zmme:iszy'h ruooo !1)1e.rwotną szkieletowy? A moze ciałopalny·? A moze E C"5." iz arcYWażny pi-.i;yczynek do ~"Zej brylę. będzie on bogato wyposażony?... E wre{ Y 0 Pra.dziejach I'olsk.i. Prof. Ja-żil'.żewsiki, jak przystało na 5§ Ma~;v tl! na myśli a.rebeologów, któ- ·-"""" ___ """"-""'4 irasowego archeologa, jest bardoo prze- § rzy ostatn1o, w z:v1oią.zku z Millenium, ! jęty pracą i nagli do pośpiechu. Pra- :=:: prowadzą . Pra.ce badaw~e niezwykle wą jego ręką jest .z-ca konserwatora, := ml.'.:nsywme •. Również i a.rcheologowie ~CA wytraiwny fachowiec S~nislaw Ma- § lóa~eY P~etiJ!ł w. wielu punktach na- · ł daijsiki. ZaQmc:hainy w swoim zawodzie :=:: szeg-0 WOJewod.7'._twa. Każdy z bada- ł opowiada na ten temait niezw)"kJ.e cie- § :n~:e~ • .Przez lll.eh obiektów za.sługuje . ,; !ka'IĄrie. , . 5 w1asrow1e n~ szersze omóWlienie. Tu · "' „W podobnych wyipaKilk.a'C'h ip'(1Wlle-5 jednak ograrut;zYmy się wyłą.cznie do- : dział mi rn. in. - barrid1Zo wa2lny jest s·t<>- ;: relacji z b~da.n, P.rll<Wad7Jo111ych obeC!Die u =ek Olkoli=ych , . rnieszkai?-ców dl? § w PrzYW-Ol{;le. naJszych prac. Tute.rsi okazuią nam 1 :=:: Wśr~d _lasów i Piasków opodal Warty ł !l)Omoc, i życzliwość, ale nie zawsze E Wznosi się kopczy_k, zwany przez olrnlicz tak bywa! = ną ludnosć „mogiłą" albo czubatką" ' W r~'·u 1949 i 1951 brałem udz:ial w::= o,... apach s · " • vl\: -5 r,d1'.ejwa go dz ZPllkowych drzew i pracach badawczych w San1owie, gdz.ie § e legen y. "d . . :n~ d~ .,.; 100 m -Ró~nie ró:ini bają o tej -1 J d . znai IUJą s1ę 51,, „!Ile - u„.e [)13. :=:: twfordzą że jest to grób J·a~?gl ':• k .e ~I grQ<bOW'Ce kujaJW&kie, zwane przez Ok-O- S sprzcu ' . kó . iegos s1ęcia • i· ]Ju·-'- ś, . -'·k "' T ib ~ oo --k . Wielu wie w, mni, że to kurhan ·~"""-"'"'-"""-"'~"''°-" i=ą uuo c „zau: ami . UJ Y' CY. - :::: ryJtący Prochy Turków. Inni wreszci~ · . nostiilli się do n.ais n:iecliętnie. Nie wie- §g ~~;a~~za~'!.. ż_e ~e ~ę~r~u kopczyka za- Jakie okoliczności pirzema'WlaJą za irzyfti, że prace nasze mają charakter :=:: Nic wi~c w~e!kie es 0 ar ż~· z . . . tym, że jest to jednak , mo~a.. ik:Jryją-. naulkowy. PodejrzewaH, że che€my § chętni, kt6rz~1w0n111~~ieni ~~~~0c';jh . s!ę ca kogoś bairdrz.o =aic:mego? · wiprowadzić ich w Mąd, gdyż istotnie ·_· l~gend~, Wltopywali się nocą w glągo::;~~ W'Zllliesiiono ją na piaslk.a<:h, z mate- jesteśmy... poszukiwaczami zlota, ~tó- § gil:', Atzś~~Y Wyd~st~ć ukryte w nii;j s~ar- rialu trwalszego - ~ maąi'lu - ~: :rzy pra•giną. wydirze_ć Sk~by nalezące _ • !fcy. tak. ż~°aa P1lme strzegła sweJ . tałe~ nos.z.onego z pobliskiego jaru. Jeśli r~czei do ruch. ~1er~. kiedy - ~o<l-zasie rezyg,:Ua~orzy skarbów Po Jakm!s wezrruemy pod · uw:agę roznrnairy same- rue z naszą zaipowiedzią - odkcyh.śmy 3 ~ań. . . owan · z dalszych Poszuki· go obiektu, a i ówczesne trudności SIZ'kielety, uwierzyli w Wliairogodnoś~ :::: W czasi~. hitlerowskiej okupacji okolicz- t.ranspoota:we, musimy dojść do wnio- naszycł_i słów i oditąd też Okazy;owaJ1 na lttdi;osc. tu Właśnie zakopywała zbo- s<ku, że jednaik nie lada kim b~ ten; nam dużo życZJliwości". że, ltn'.~1~ J~rt.t.I:ed Nlemcami. ~atomfast którego u.cząono tak kos:z;towną pracą. Pos;ru'lci'Wll.lllia w Prl:ywiorziie irwa.ją. -po ~·?~ rozbudo~"0 w kurhanie. „.zna- W.a.r>to dodać że ·W okolicy znaile7.io- M.O'illhve, że już wkJl'ótce ekipa prof. ~~:C~ci samogon w ~~~- bim.brown~~· cy~- no in:ne dQWody, świad1czące, że rejoo dr Jathil(ic-lciego .dolrona. zasadmmy<Jl? Do nozdrzy star~slow~~~~~i~m.;o;,si~~ia 1.; ten zaJmies~ly byl już przed "'.Jelo- odkryć. . DaJ.me badania - po;niiewaz ile spoczywa tu bist~t.nte) doc~odzily wów- ma wiekami. I tak mg.r mgr Zdrz;!!Slaw ekspedycJa. dyspoouje skl'omnynu środ­czas zaP~fhY cho~~ż zo S!Jecyficzne, a na i Eleon-0ira Ka.szewscy (IQ' pew.neg,o już ka.mi ·mderlalnym~ - prowadrllOOle będą 5: pewn~ m1. e;,,iód... za "Ycia popijał tył- czasu prowadzą ip!raice badawcze w nie- w Pl'ZY'S'Zlym l'Olk.u. Wtedy też :Nnk&-§i ko P::'0 działalności" dobrze . dalekiej wsi Top-Oil'ów, gdzie Zl!la1lezio- painy kruirham. 7J0\9fr.wde zreloo!nstru01Wa- _ $ ce~~ pr~'edsiębiorstwa wóclczan:;ospe~ułą: no {położoną irównież inad lt'Zeką Wartą) ny ta.Je, a.żeby w da.lsLym clią.gu staru>• ~ - ły mie,isco~"e wład_ze bezpieczeńs~~ 0Jf.. osadę z końca IV a począitku V · wie- wH pamnik pra.d2iiejów krułtury na- _ -~ widując 1>1rn_bro~'m"':.iceo·n 1 z!'ów zapan~wała ku. Z<najdiują się ta. i i!l1J11e jeS'ZlCZe o- gz;yoh 2liem li nie zginął .z kira;fobra.zu, ~ I§ t . ,·n' nic • ,, a cisza b' '·ty . t h " Kto kt. .....,. .,._ __ _.~. j hairalkt -u n1cz. ·. 1 -0•na jednak • b ie"' , m eresujące a;re eo~oga. . orego J=• naJ.,....,~1e c ery- := Nie trwa a zabytków z,;: <ih-1go. wie, czy międ.zr !!llimi, a mogiłą w styczną cząstką. „ :::: ~ Kans·erwator :X eoil-ogicz- Flrzyiwozie nie ma ;istiotnyoh (pOWiązań:? MIBOZYSLAW „JAGOSZEWSKI -i: &i111llUD11t11111Jumnmum1nnnmnnnmmllJllDUnmuruummo1.omommmumlllDlłtmlJUJlllnnmmnnmmmmum11BHtmm111R1mmmnummn111R111U111111ia. 

czan 
· 1980 r. Płock będzie 

W stutysięcznym mia­
stem. Wybudowanych 
zostanie 90 tys. no­
wych izb mieszkal­
nych, a na WiSle 
pow.stanie tama oraz 

elektrownia o 2-3 tys. mega 
watów. Dziś już mówi się nie 

o kombinacie pł.ock,im, ale o 
przemysłowym regionie płoc 
kim. Bo tak to już jest, że 
wielka inwestycja przemysło 
wa powoduje reakcję łańcu­
chową i powstają obok niej 
nowe. Na iploc<k.iej budowie 
skorzysta nie tylko Płock, 
ale i Wyszogród, Sierpc i na 
wet Włocławek. Cała Polska. 
Każdy Polak bowiem, nawe.t ' 
ten w kołysce, wpJ;acił na bu 
dowę Płocka 500 zł, co dało 
w sumJ,e 15 mi!ia.rdów. Tyle 
niemal wyirwsi cena Petro­
polis, czylti calkowite koszty 
budowy kombir,atu. 

A teraz py;;apie, co mu te 
zajnwestowane w Pł1>ck 500 zł 
przyniesie za korzyść? Albo 
inac:eej: z.Q.aczenie prpdukcji 
„pet:r.ocbelllii" dla kraJu. Na to 
pytanie warto sobie odpowie­
dzieć, gdyż już właśnie od dnia 
@zis~ejszego, tj. od ' uruchomie­
nia irafinerii, ' te korzySci zącz­
niemy realnie odczuwać. Z sa­
tysfakcją mogę poinformować 
wszystkich zmotoryzowanych 
(uspołecznionych i prywatnych), 
że to oni będą pierwsi mieli 
możuość błogosławić płocką Pe-
trochemię. Rafineria zacznie 
bowiem dostarczać wysoko 
oktanowej etyliny 80, niebie­
skiej. W silnikach przeO:tanie 
im stukać. Dotychczas etylinę 
importowaliśmy. Kolejno rafi-
neria dostarczy wysokogatunko 
wych smarów i olejów silniko­
wych oraz olejów napędowych. 
Potem przyjdzie produkcja 
asfaltu, parafiny, koksu na 
elektrody oraz wielkie ilości 
gazów porafinacyjnych. 

Z gazów tych Zl!l<l'Wl\l będzie 
można otrzymywał dziesiąiilti 
!!l>OWych p:rod1L1Jk.tów. Asorty­
ment petrochemii jest bogaty, 
zawiera iponad 600, prodn.lkJtów. 
Co iroku przybywają nowe. 
Petrochemii.a ma to do sie­
bie, że z tych samych sklad­
ni'ków, tyle, że w innych kom 
bina•cjach, p;ro<lukowai: moona 
zupełnie różne rzeczy. PlOC'k 
będzie dost.a:rcza.ł p-Ollibuta­
dien i pOil.ilp!Lopylen. Z po1i­
butadienu irobi się kauczu,k 
syntetycmy. Z ;poli\\XO'PYlenu 
:robi· się mas:y plastycw.e i 
wł6kma syntetycwe. Z mas· 
plasity·ciznych robi się taśmy 
filmowe, folię na <JiPaikowa­
nia, :płaszic:z.e nieprzematkalne, 
galanterię plastikową i Wiie­
le, wiele innych. Talkże i go­
spody·nie d<JJIIlowe będą mialy 
z Płocka nrl.e lada pociechę. 

• Petrochemia dostaJl"CZY suirow­
ców do prodlu'kcji ś1wd!ków pio 
rących, lekaa:-s·t:w dla lud~ i 
truciZlJ, na ws.zelkie robactwo, 
dootaux:zy barwników 1IDwa­
lych „na mur" i pirepaira:tów, 
'kitóre najbaro~ej trwaiły ban'­
wnik wywabią, dosta:rczy la­
kierów odpornych na korozje, 
że meble na wysoki połysk, 
niczym lustra przez dziesiątki 
!art; świecić S!ię będą. Pon.adito 
d'OSltarczy płyin.nego butainu i 

Cli środków 
Ol)Jałowych. ó<Wldemu prze­
mysłmvli. do&i.&-czy toluenu i 
~leruu. Rro<lUJ!ruje się z tego 
wlókma ainhlowane. Całej gaze­
ty by rue s:ta.rczyło do wylicze­
cia wszystkich surowoow· i pol 
su1rowców, fa:brykaitów i pre­
fa,bry·katów oraz .prep.a•ratów, z 
których moona będzie otrzy­
mywać wszystko, co tylko 
człowiek sobie „zawinszuje". 

W
iele jedoo:k ludziki.ej 
en.ergii, 'tlrudu i po­
święcenia, kosztuje ta 
budowa. Większ;ooć o­
biektów jest prototy­
,pow.a., oparta o licen­
cje zagraniCZJll.e :ra-

dzieokie, włoskie, niemiec-
kie, frnmcuskie, aus·briackie, 
cze&lde i :irule. Zdax.zają się 
wypadki że przychodzą ja­
kieś nowe części d>0 monta.ż...l 
i naiwet inżynierowie nie· wie 
dzą, co z czym do czego. Za­
czynają przeglądać literatu­
rę, a w tym samym czasie 
starzy misbri.oWie, t~ni, 
irobią rekonesans praktyczny. 
J edini i <lnoclzy doch<J<dzą do 
tych samych wniosków. In­
żynierów uczy to szacunku dla 
praktykii, mistrzów uczy to z 
koJ.eL sZa.ci.lndru d18.I teOirii. W 
ten 'sposób zespala.· się nowa 
załoga n<:]!Wego . zakład.u. ·· 

Odwiedziłem budowę kombi­
natu na kilka dni 'prze'd tl\r­
mińem uruchomienia obiektu 
DR·W (Destylatja Rurowo­
Wieżowa). Jest to , podstawo­
wy i największy obiekt uru­
chamiany w pierwszym eta­
pie produkcji. Największy 
zresztą w Polsce„ Zdolność 
przerobu 2 mln ton rocznie. o rozmiarach świadczy waga 
montowanej aparatury - 2,5 
tys. to11, waga konst,rukcji -
500 ton, zbiorników - 107 ton. 
Układa się tu 35 km rurocią­
gów, 5 km kabli, instjiluje 
ponad 260 sztuk aparatury 
kobtrolno-pomiarowej, ponad 
100 różnego rodzaju pomp, 
około 1.000 punktów świetl­
nych, 3.200 sztuk armatury. 
Tu następuje oczyszczanie i 
destylacja ropy oraz wydziela 
nie jej frakcji i półproduk­
tów, które będą stanowiły 
podstawowy surowiec dla 
petrochemii. 

W 
gorąc::r..ce przygotowań 
do r-O!Zlruchu, o wiel­
kim napięciu i odpo­
wiedziailno8ci, niech 
świadczy faltt że dy­
rekltorzy, kier~icy i 
brygadziści pos:ziczegól­

~~ odciTIJków ·i zespołów 
spaą ostatnio po 4-5 god:zi.n 
na dobę. Resztę przebywają 
na budowie, nie mają czasu 
dla siebie, ami dla oficja!1nych 
gości, nie biorą udziału w wie 
Jogodzinnych zebraniach, kon 
ferenojach i nair:adach. Pra­
cują. 

Co sdclQi!liło tych luldlzi do 
wyboru 1pra.cy w Płocku? Na 
to py.tainie szu:kal: odpowiedzi 
socjolog zakładowy p. KTysty­
na Sz.umsika. noanen omen też 
ł.od:ZJiaruka. Oto niektóre od­
powiedzi w anonimowej am­
kiecie: „Ciekawa praca", ;,Czu 
jemy się zaangażowani w bu­
dowę Polski", „Jesteśmy po­
trzebni". 

KAROL BADZIAK 



„Sławne kunitzerówki" przy ul. Armii Czerwonej, róg Szpi­
talnej - symbol warunków mieszkaniowych robotniczej 

Lodzi 

Władysław Broniewski 

łódź 
(Fragment) 

C 
'i41ż!1 sercu flros1ka .i pieśń; 
trosikę w sercu ulvryj i nieś; 
!Pbeiśń j-OJk. lvatmień podnieś i 1'.WĆ. 

w dJytmach ozanmych owd'ci się Łódź. 

Wyją syreny; wyją c<> 1'antO; 

groż4 Qm:ściam14 '!"Ude kominy; 
w ceglAch cze.ruxmych dzień 1W:S2' jeis1; raną, 

110C jes.t prze.lml.4 kroplą jodyny, 
~ fa. lcrqpl.a. dzień nasz upalny 
CZ6l'n1fln - ip!1 brzegi - gniewem na.tpclni 
.sotainią 1.oo:rszitaty, STtaną przęd.ro1lnie, 

śmierć się ~uje z motków ba;weiny ... 

Tt"OS'ka ~Terą w sercu się 1JLi; 
wiele w se~ ognia i krwi 
dymem azamnym musi się St7l!UĆ 
1)ieśń; Mm Vsikrą ~ie 114 Łódź. 

Z ognti.G. i ze 1o7lwi robi .się 21ro0ro, 
w ikas-OJch pęlwltych Stkaczą pa,piery, 

! 
warcZlą 1Da/l'lscztaty pręd\k.q robotq, ! 
tuc.zą ~ ~ t/.wste Scheib·lery, 
im - ty1J1ro radość 12' 'TUWZelj niedoli, 
nasm - nia· wlicaoh Joońs.kie Twwta -
c.hmwrt;J g:rOOhiva ci-ągnie powoli, 
.Wanie .w rJ>bo<rz&n,oo/i Rzec21J]osipolita... · 

~-~--,·-~------------"'·----
Na ulicach , 
końskie kopyta ..• 

W 
IELKA JEST MAGIA CZASU 

I ZAWODNA JEST PAMIĘC 

LUDZKA. KIEDY SPOGLĄ-

. 

. DAMY WSTECZ, RZECZY 

NOWE WYDAJĄ SIĘ NAM 

SAME PRZEZ SIĘ ZROZUMIALE, 

NIEMAL ODWIECZNE, STARE ZAŚ 

KWPOTY I ZGRYZOTY, KTÓRE 

POKRYLA JUŻ MGLA NIEPAMIĘ­

CI, WYDAJĄ SIĘ NAM NIE ZNA­

NE. 

FIĆ SIĘ MOŻE MLODZIEŻY, KTORA 

ODLEGLĄ PRZESZLO\SC ZNA TYL­

KO Z OPOWIADA~, ALBO JEJ W 

OGOLE NIE ZNA. WSPOMNIENIA 

ZAŚ ULEGAJĄ DEFORMACJI .•• 

W ARTO PRZETO, ZWLASZCZA 

PRZY TAKICH OKAZJACH JAK 

SIĘGNĄC DO POKRYTYCH 

PYLEM DOKUMENTÓW I STA-

ZDARZA SIĘ TO NIERAZ STAR­

SZYM. ALE O ILE CZĘŚCIEJ TRA-

RYCH GAZET, BY ODCZYTAC Z 

NlCH . PRAWDĘ OWYCH CZASOW, 

KTÓRE MINĘLY I NA SZCZĘŚCIE 

NIGDY JUŻ NIE POWROCĄ. 

Pod biczem lirvzvsu 
-.I ..,/ 

Z merniori!Uu; zl.oiżome<go przez delegację klasowego Związ­

ku Za.wodowe.go Wló1kienniczego w Ministerstwie Pracy i Opie­

ki Sp<:iJ,eczn0j w dniu 21 maja 1929 r. 

„ ... Już od ukończenia sezo­
nu zimowego tj. od września 

1928 r. dało się odczuć pewne 
zahamowanie pracy w prze­
myśle włókienniczym. Ciężka i 
długotrwała zima, brak gotów 
ki oraz niskie płace robotni­
cze spowodowały, że w począt­

kach bief:ącego roku poczęto 

masowo redukować czas pracy 
w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi, Bielsku, Częstochowie, 

Pabianicach, Zgierzu itd. Rów­
nocześnie niektóre mniejsze fa­
bryki przystąpiły do redukcji 

ilości zatrudnionych robotni­
ków. Stan ten pogarsza się z 
miesiąca na miesiąc. 

Ył. miesiącu maju br. w prze 

myśle bawełnianym w Okrę­

gu Łódzkim w fabrykach za­
trudniających ponad 400 robot 
ników pracuje 57.835, robotni­
ków, z tego 36.463 pracuje po 
3 dni w tygodniu, 9.469 po 4 
dni w tygodniu, 5.448 . po 5 dni 
w tygodniu. Normalnie zaś tj. 

po 6 dni w tygodniu pracuje 
zaledwie 7.435 robotników. W 

przemyśle wełnianym na 11.060 

zatrudnionych pracowało 

4.255 robotników do 4 dni w 
tygodniu, 2.875 po 4 dni w ty­
godniu, 1.140 po 5 dni w ty­
godniu, a tylko 2.800 normal­
nie po 6 dni w tygodniu. 

Obskurne płoty 

ZAMIESZCZAMY PONIZJ!:J KU... 

KA WYCINKÓW Z PRASY LÓDZ.. 

KIEJ, .JEDNE POCHODZĄ Z ROKU 

1927, KTÓRY NALEŻAŁ DO NAJPO­

MYŚLNIEJSZYCH W MIĘDZYWO­

JENNYM DWUDZIESTOLECIU. IN-

NE Z ROKU 1929. PIERWSZEGO 

ROKU WIELKIEGO KRYZYSU KTÓ­

RY NĘKAL NASZ KRAJ PRZEZ 

6-7 LAT. 
t~~~~~~~~~~~~-

I JEDNE I DRUGIE MAJĄ WLA:Ś 

CIWIE TĘ SAMĄ WYMOWĘ. 

W oczach wro~a 
Przyjęcie do pracy urlopo­

wanych „po urlopie" uzależ­

nione jest od koniunktury. w 
Bielsku w marcu zwolnionych 
z pracy zostało około 1.500 ro­
botników na ogólną ilość nie­
spełna 10.000 zatrudnionych w 
przemyśle. 

szym ciągu od 2 do 5 dni w 
tygodniu". 

(ZE SPRAWOZDANIA WY• 
DZIAŁU BEZPIECZENSTWA 
URZĘDU WOJEWODZKIEGO 

W ŁODZI Z 9. XI. 1929) 

.Minimum" 

„W dniu wczorajszym od ra­
na już poczęły zbierać się na 
Zielonym Rynku w wielkiej 
ilości bezrobotni pozbawieni 
zapomóg, przeważnie kobiety. 
O godz. 11, olbrzymi tłum ru­
szył ul. Cegielnianą, by przez 
Zachodnią udać sit: pod woje­
wództwo. Na Cegielnianej za­
stąpił drogę demonstrującym 

oddział policji pieszej i kon­
nej i po krótkich usiłowaniach 
częsc10wo rozproszył demon• 
strantów, prąc ich przed sobą 

ulicą Cegielnianą do Żerom­

skiego. Jednakże demonstrują­

ce kobiety wykręciły w ul. 
Żeromskiego i wymijając poli­
cję usiłowały dostać się przez 
Gdańską na Ogrodową. 

Powszechny środek lokomocji - chociaż przez wybranych 
tylko używany. Postój przy Placu Kościelnym 

Gorzej jeszcze przedstawia się 

sprawa zatrudnienia w śred­

nim i małym przemyśle wló-

„Agitacja idzie w kierunku 
wyprowadzenia szerokich mas 
na ulicę i zorganizowania ma­
nifestacji w obronie zagrożonej 

rzekomo wolności i demokracji 
w Polsce. Termin wystąpienia 
oznaczono na 10 bm. zw. Włók 
niarzy wystosował kilkanaście 
dni temu list do zw. Przemy­
słowców z żądaniem przestrze­
gania regulamin~ pracy (m. in. 
8-godzinnY dz1en pracy) uru­
chomienia fabryk na p~łne 6 
dni w tygodniu, niewydalania 
z pracy delegatów ... 

„Na zebraniu inspektorów 
pracy w dniu 15 listc;pada 
stwierdzono, że ubieralnie i u„ 
mywalnie- przeważnie nie od­
powiadają swemu przezr:acze­
mu. Jako minimum higieny fa­
brycznej ustalono szafki zamy 
k~ne ~lla przechowywania o­
dz1ezy I umyw'1lki. z ktorych 
brudna woda spływa na zew­
nątrz''. 

-------------------------------1 · kienniczym w całym kraju. w 
fabrykach tego przemysłu pra 

Policja zamknęła wylot ul. 
Gdańskiej u zbiegu z Ogrodo­
wą, lecz wówczas demonstrant 
ki weszły do mieszczących się 

na ul. Gdańskiej domów fami­
lijnych fabryki Poznańskiego 

i przez podwórze wydostały się 

na ul. ogrodową. Skąd w dość 

dużej liczbie przeciągnęły uli­
cą Ogrodową przed Urzędem 

Wojewódzkim, głośno demon­
strując. 

Niewielki oddział policji z 
trudnością poskramiał rozjusza 
ne niewiasty i dopiero pomoc 
w postaci kilku konnych poli­
cjantów p<>zwollla policji zapę 

dzić demonstrantki wzdłuż ul. 
Zachodniej". 

(„GŁOS POLSKI" z 11.S. 1921) 

„Przy ul. Podrzecznej wystą­

pił silny c;>ddział policji pieszej, 
który zastąpił drogę demon­
strantkom, usiłując skierować 

je z powrotem na ul. Stodol­
nianą. 

Jednakże demonstrujące ko­
biety usiłowały za wszelką ce­
nę dostać się poza kordon po­
llcji, której w sukurs nadje­
chał oddział konny, tak że de­
monstrantki zmuszone były u­
stąpić i z ul. Podrzecznej wy­
dostały się na ul. Nowomiej­
ską. Stamtąd tłum udał się na 
Plac Wolności, by demonstro­
wać przed magistratem. W ma 
gistracie skonsygnowany był 

niewiasty'' 
już oddział pollctt z komisa­
rzem na czele, który nie dopuś 
cił do demonstracji i jakichkol 

wiek ekscesów", 

„Krewkie niewiasty niezado­
wolone z ciągłych niepowodzeń 

poczęły zbierać kafI!ienie, chcąc 
zaatakować nimi policję. Aresz 
towano trzy kobiety". 

(„GŁOS POLSKI" 12, 8. 1927) 

cuje normalnie około 30.000 ro­
botników rozrzuconych po set­
kach małych fabryk zatrudnia 
jących od 10 do 300 osób. Obec 
nie prawie wszystkie !abryld 
w Zduńskiej Woli 1 Bełchato­

wie :łostaly zamknięte, zaś w 
Łodzi, Zgierzu, Pabianicach, 
Aleksandrowie, Konstantynowie, 
Ozorkowie, Kaliszu i Piotrko­
wie ograniczono czas pracy do 
minimum, a więc do 3-1,5 dnia 

w tygodniu oraz zredukowano 
kilka tysięcy robotników". 

(„ŁODZIANIN" 25. V. 1929) 

Metody liapitalistów 
„W fabryce Rychtera posłano 

robotników na „przymusowy 
urlop". Po powrocie z urlopu 

narzucono robotnikom nowe 
warunki płacy, zniesiono an­
gielską sobotę, uszczuplono pra 
wa robotnikó.w do urlopu wy­
poczynkowego, obniżono place 
o 15-30 proc. Robotnicy Uycl1-
tera zastrajkowali ... 

W fabryce Allarta dyrekcja 
wyrzuciła za. bramę 53 robotni 
ków, a wśród pich delegatów 
robotniczych ..• 

Na „Księżym Młynie„ dyrek 
cja Zakładów Schciblcrowskich 
zredukowała 1.600 robotników. 

W celu uśoienia czujności po­
zostałych robotników i pow­
strzymania ich od strajku soli­
darnościowego, dyrekcja obie­
cała, że ci co pozostaną, będą 

pracować dłużej. Robotnicy po 
szli na lep tej przynęty, a te­
raz pracują krócej niż przed· 
tern" ... 

Rodziny włókniarskie najczęściej w takich oto gnieździły się „blokach". (Z ODEZWY ŁODZKIEGO 

KOMITETU OKRĘGOWEGO 

KP~ Z ~.lEB~NIA 1929 !l•) 

DZIĘNNIK Ló-DZKI nr 173 l.5482) 

U kolejarzy niezadowolenie ..• 
Sytuacja w przemyśle włókien 
niczym okręgu łódzkiego uległa 
pewnemu pogorszeniu. Niektó­
re przedsiębiorstwa, szczegól­
nie na .prowincji. zostały unie­
ruchom10ne z powodu braku 
zam'ówień. W samej Łodz,i więk 
szość fabryk pracuje w dal- „REPUBLIKA" 16. XI. 1929) 

Stare zabytko\\·e ka.mieniczki otrzymują 
elewaeje 

nowe, lrnlorowe 



•~.......-----------------~·· 

W KTÓRYM ŻY JEMY1 

rpCH CZYTELNIKA GA­I w ~ ŻYJE TYLKO JEDEN 

DZIEN. ALE W ARCHI-

- W ACH KOMPLETY GAZET 

L_DAWNYCH DNI. OTWIERANE 

!:!B:Y SWIĄTECZNYCH OKAZJACH, 

Q!?.ZYWAJĄ. PRZEZ BLISICO DWA-

NIM NIE URODZil., I NIE WYCHO­

W AL. 

OTWÓRZMY LIPCOWE KOM-

PLETY „DZIENNIKA LÓDZKIEGO" 

I PRZEZ PRYZMA'!. NOTATEK 

SPRZED LAT Z NIEKTÓRYCH TYL-

KO LIPCÓW POPATRZMY NA DZIE 

LA TWORZONE WYSILKIEM GO-

CIA LAT. NIE MIESZCZĄ SIĘ ONE 

W ZWYKLYM KALENDARZOWYM 

RACHUNKU. ZNACZĄ WIĘCEJ NIZ 

WIEK. OTWORZYL 1· BOWIEM W 

ŻYCIU MIASTA NOWĄ ERĘ, W 

J{TÓREJ PATOS PRACY WIĄŻE 
Nowe osiedla mieszkaniowe -•Jak fragment Osiedla 1 Maja 

(ul. Gagarina) - nadają nowy charakter miastu 

I 
!!._ZIESCIA LAT GAZETY ODTW A­

~AJĄ HISTORIĘ POWSTAWANIA 

N.2_WEJ LODZI, MIASTA, KTÓRE­

~ NIE POZNA TEN, CO SIĘ W 

RĄCYCH SERC I OFIARNYCH RĄK 

LUDZI WSZYSTKICH ZAWODOW. 

'ZA NAMI POZOSTALO OWADZIE$-

SIĘ NIEROZERWALNIE Z RAOOS­

CIĄ I PODNOSI RANGĘ LODZI WF. 

WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻY­

CIA. I Lipiec 1960, 1962 i 1963 r. 

Lipiec 1946 r. 1948 r. 1950 1951 r .. 1---------=====:: O Remonty i nowe gmachy wyi­
* Pierwsze dyplomy na UL 
* Odznaczeniu włókniarzy 
* Dwie nowe linie tramwajowe 
* Iłowe wielkie lubryki 
ie Iłowe nu Slorym Mieście 

W dniu 18. 7. br. na Uniwer­
sytecie Łódzkim uzyskali 
dyplomy magistra praw; 
Jan Brzeziński, Zdzisław 

Dori, Mikołaj Dyszy, Aleksan­
der Górski, Kazimierz Grusz­
czyński, Tadeusz Kowalski, Jó 
zef Krzysiak, Leon Krzyszto­
ficz, Tadeusz Kuroszczyk, Jó­
zef Mączyński, Jarosław No• 
Wicki, Jan Nowogrodzki, Ma· 
rian Olejniczak, Zygmunt Pu• 
łabski, Władysław Przybylak, 
Feliks Sztance!, Jan Tomczak, 
Stefa.n Żołnowski. 

* * * 
Z okazji Swiąta Odrodzenia 

Polski prezydent RP przyznał 
najwybitniejszym i najbardziej 
zasłużonym obywatelom wyso­
kie odznaczenia państwowe. 
Przemysł włókienniczy nie zo­
stał również pominięty. Wczoraj 
na uroczystej akademii poswię 
conej Swiętu Niepodległości, a 
zorganizowanej przez rady za­
kładowe oraz dyrekcje CZPWI. 
i Centrali zaopatuzenia Mate­
riałowego Przemysłu Włókien­
niczego odbyła się w Łodzi de­
koracja Złotymi Krzyżami Za­
sługi najbardziej zasłuzonych 
pracownil<ów. Krzyże otrzyma­
li: Józef Janowski, naczelny 
dyreKtor Przemysłu Wełniane­
go, Henryk Pietrzykowski, dy­
rektor produkcji w Dyrekcji 
Przem. Wełnianego, Aleksander 
Łęgosz, Stanisław Zaczek nacz. 
dyr. CZMPWł. ' 

* * * 
Stalowy wąż szyn rozl&;>żył 

się już v.rygodnie na ul. Ła­
giewnickiej, wyznaczając nową 
trasę tramwajom. Polączą one 
odległy Marysin III, Arturó­
wek oraz południowo-zachod­
nie dzielnice Julianowa I Ra­
dogoszcza z centrum Łodzi. 

Linia druga połączy ze śród 
mieściem przez Al. Unii, ul. 
Srebrzyńską i inne, odległą Cy­
gankę. 

* * * 
Warszawa, 21. 7. Ustawa o 

Planie 6„Jetnim, \V ramach za­
dań dla całej Polski ustala na­
stępujące zadania w zakresie 
rozwoju gospodarczego i kuJtu 
ralnego miasta Łodzi i woje· 
Wództwa łódzkiego. 

-·W '!nieście Łodzi należy wy 
budować: fabrykę maszyn przę 
dzalniczych, zakłady mięsne o­

_ raz 6 innych ważniejszych za-

kładów przemysłu wielkiego i 
średniego, zwiększyć wartość 
produkcji przemysłu socjali­
stycznego o około 80 proc., 
podnieść zatrudnienie w prze­
myśle do około 250 tys. osób. 

Celem likwidacji pozostałego 
po okresie kapitalizmu zacofa­
nia w dziedzinie gospodarki 
mieszkaniowej i komunalnej na 
leży podjąć budowę wodocią­
gów grupowych w oparciu o 
ujęcie wody w dolinie Pilicy, 
intensywnie k0ntynuować roz­
budowę urządzeń kanalizacyj­
nych oraz dla polepszenia w-a­
runków życia klasy robotniczej 
wybudować około 40 tys. izb 
mieszkalnych. 
Rozbudować Politechnikę Łódz 

ką, zwłaszcza w kierunkach 
włókienniczym i przemysłu spo 
żywczego. 

* * * Budowa osiedli robotniczych 
na starym Mieście rozpoczęła 
się w październiku 1949 r. Dziś, 
w 20 wykończonych już blo­
kach mieszka trzy i pół tysią­
ca ludzi. Takich, co mieszkali 
w walących się ruderach. W 
sierpniu otrzymają ośrodek 
zdrowia przy ul. wschodniej, 
pralnię przy ul. Podrzecznej 22 
i 2 nowe sklepy - mięsny i 
spożywczy, które będą się mieś 
cić przy ulicy Podrzecznej. 
Jeszcze w tym roku przy­
będą Staremu Miastu 2 przed­
szkola i 15 sklepów ró~­
nycll branż. Otwarta będzie 
także gospoda ludowa na 300 
osób (przy ul. Jakuba) I ka­
wi.amia (Zgierska róg Podrzecz 
nej). A od 1 września dzieci 
Starego Miasta będą uczęszczać 
do pięknej, nowej szko~y o ku 
ba turze 18 tys. m szesc. przy 
ul. Bojowników Getta Warszaw 
sklego. 
Już wykańcza się na Starym 

Mieście 8 nowych bloków, w 
których zamieszka 1.200 osób. 
Prócz tego w stanie surowym 
także w bież roku oddanych 
będzie 7 bloków. Wraz z budo 
wą przeprowadza się elektry· 
fikację osiedli i doprowadza się 
gaz. 

A jednocześnie podłącza się 
do kanalizacji stare domy przy 
ul. Bojowników Getta warszaw 
skiego, Drewnowskiej, Pod-
rzecznej i Franciszkańskiej. 
Znika więc powoli największa 

zmora Starego Mia~ta - cuch­
nące zatruwające powietrze 
ścieki. 

Dziś w blokach, jak przy uL Franciszkańskiej 66/68, miesz­
ka już większość robotniczych rodzin 

Lipiec 1953, 1954, 1955, 195 7 i 1961 r. 

• Parki - zielone płuca Łodzi 
O Klnkson elektrowozu z Lodzi 

Fabr. O Woda z Pilicy O "Har­
namowcy" zuchwyciłi Niceą 

O Budowa Osiedla im. 1000-lecia 
na Dąbrowie 

D
opiero w Polsce Ludowej 
rozprzestrzeniły się 1 roz­
zieleniły dawne ciasne 
uliczki przez rozgrodzenie 

fabrykanckich ogrodów. Znik­
nęły druty kolczaste prywat­
nych działek w lasach łagiew­
nickich. Takie parki, jak Ste­
fańskiego, Wenecja, Julianów 
i inne zostały oddane publicz­
ności - powstały urządzenia 
rozrywkowe dla dzieci 1 doro­
słych, zaczęła rozbrzmiewać ra­
dosna muzyka i śmiech setek 
tysięcy łodzian słuchających· 
niedzielnych koncertów, ogląda­
jących popisy artystyczne. 
Radość wyzwoliła się z mo­

noi}olu pańskich salonów i sta­
ła się własnością wszystkich. 

• * • 
Obok pociągów elektrycznych 

podmiejskich na trasie Łódź -
Skierniewice wkrótce kursować 
będzie ele:ktrycz.ny poctąg do 
Warszawy, który połączy Łódź 
ze stolicą w ciągu półtorej go­
dziny. Do tej pory . pośpieszny 
pociąg jechał do Warszawy o­
koło 3 godzin. 

• * • 
'.fYsiąc wagonów w-tonowych 

wiozło ciężkie 2-tonowe rury, 
setki wagonów zajętych było 
w tym samym czasie transpor­
tem cementu i cegieł, setki lu­
dzi zorganizowanych w bryga­
dy_ pracowało nad zadaniem, 
ktore przejdzie niewątpliwie do 
historii. W historii tej będzie 
mowa o Łodzi i o rurociągu 
i o tym, jak w trudzie wiel­
kiego wysiłku robotnicze mia­
sto otrzymało wodę. 

Trzeba wiedzieć, że inwesty­
cje Wodne, jak choćby ta in­
~e~tycja, znana jako wodociąg 
P1.1Ica - Łódź, są inwestycja~ 
mt .mał? opłacalnymi. Można 
pow1edz1eć śmiało że ta naj­
więks.za inwestycj~ w Łodzi w 
okr<;'Sie 6-latki, zamortyzuje się 
dopiero w ciągu najbliższych ..• 
50 lat. Pomyślmy więc: czy 
znalazł~y się przed wojną kie­
dykolw1e~ taki finansista, któ­
ry . zechciał.by pakować ciężkie 
milionz w. interes, który pierw­
sze, mew1elkie dochody przy­
niesie dopiero oo 50 latach? .„ 

* :(. * 
Po wspaniałych sukcesach na 

XXII Międzynarodowym Festi­
walu Tańców Ludowych w Ni­
cei powrócił Zespól Taneczny 
im. Harnama. Łódzkie dziew­
częta i chłopcy zachwycili Ni­
ceę. 

• Już po pierwszych występach 
na scenie amfiteatru de Ver­
dure 13 lipca, w dniu otwarcia 
festiwalu, publiczność została 
wprowadzona w podziw. Po 
zadzierżystym oberku, pełnym 
wdzięku polonezie i krakowia­
ku, kilkakrotnie musieli „har· 
namowcy'' bisować. 
Następnego dnia mlejscow':' 

dzienniki „Le Patriote" i 

„L'Espoir", w entuzjastycznych 
recenzjach pisały, że jest to 
najlepszy zespól festiwalu. 

* ~ * 
Rozpoczęto już budowę nowe­

go osiedla na Dąbrowie. Będzie 
to największy z budowanych 
w Łodzi kompleks mieszkalny 
obliczony na ponad 20 tys. izb. 
Pierwszy etap budowy ma być 
zakończony w 1967 roku. Obli­
cza się, że po ukończeniu ca­
łości zamieszka tu około 30 tys. 
osób. 

Obecnie trwają pierwsze wy­
kopy pod fundamenty nowych 
bloków. Zorganizowano również 
bazę prefabrykacyjną, jako że 
przy budowie stosowane będą 
uprzemysłowione metody pra­
cy. W związku z rozpoczęciem 
budowy, na ostatnim posiedze­
ni\I Prezydium RN m. Lodzi, 
podjęto uchwalę o nadaniu 
osiedlu Imienia 'l'ysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. 
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szych uczelną • Budowa Elektro­
ciepłowni Łódź-III znl~lerdzona 

8 Lidzka wypruwa w Hindukusz 

U niwersytet Łódzki ł Aka­
demia Medyczna przystą­
piły do odnawiania swoich 

gmachów. Teren Politechniki 
wygląda, jak wielki plac budo­
wy. Trwają ostatnie prace przy 
wykańczaniu basenu pływackie­
go (będzie gotów na 22 bm.). 
Obok wyrasta rozległy budy­
nek parterowy - to podstacja 
wvsokiego r.apięcia dla Wy­
dz'iału Mechanicznego. Na są­
siednim placu przy ul. Wól­
czańskiej rozpoczęto budowę 
hali technologicznej dla Kate­
dry Cukrownictwa. Odnawia 
si<'i także wszystkie audytoria. 

N'a przeciwnym krańcu mia­
sta - przy ul. Narutowicza o• 
boi< nowej biblioteki - zasyg­
nalizowano budowę pierwszego 
z zaplanowanych 4 gmachów. 
które pomieszczą zakłady teo­
retyczne Wydziału Farmacji 
AM. stąd już tylko krok do 
osiedla na Bystrzyckiej. 
Jakoś się nie wspomina, :!:e 

miasteczko akademickie wła­
śnie w tym roku obchodzić bę­
dzie IO-lecie oddania do użyt­
ku nierwszego bloku. Dziś Jest 
ich Już 4, a 5 wznoszony dla 
studentek AM, ma być gotów 
na 1 października. 

* * 
Rada techniczno-ekonomiczna 

przy Ministerstwie Górnictwa 
i Energetyki na pćsiedzeniu 
w dniu 18.VI. 1962 r. w War-

szawie pod przewodnictwem wi 
ceministra górnictwa ! energe4 

tyki, mgr inż. E. Zadrzyńskie• 
go, zaopiniowała pozytywnie 
koncepcję budowy Elektrocie­
płowni Łódź III. 

Budowa nowej Elektrocie• 
pławni Lódż III w północno­
zachodn!ej cześcl (ok. 230 giga. 
kalorii na godzinę gorącej wo­
dy i 300 ton na godzinę pary) 
pozwoli na pełną realizację pla• 
nu uciepłownienia m. Łodzi. 

* 
Wczoraj (16 lipca), w przed­

dzień wyruszenia I łódzkiej 
wyprawy alpinistycznej w Hin­
dukusz, uczestnicy ek~pedycji 
byli podejmowani przez prze­
wodniczącego Prez. RN m.. Ło­
dzi - mgr E. Kaźmierczaka. W 
imieniu komitetu honorowego 
wyprawy życzył on alpinistom 
sukcesów w trudnym przedsię­
wzięciu. 

W czasie spotkania podkr~ 
ślano wielokrotnie, że zorgam­
zowanie wyprawy stało się mo­
żliwe dzięki ofiarności społe­
czeństwa naszego miasta., 
Alpiniści wyruszają w swoją 

daleką drogę. dzisiaj o godzi­
nie 15.40 z Dworca Fabryczne­
go. Tam też żegnać Ich ' będą' 
sympatycy, których zdobyli so­
bie wielu podczas kilkumieslęcz 
nych przygotowań do ekspe• 
dycji. 

Władysław Broniewski 

l 

Do domu 
(Fragment) 

P
m-a pottJTa.cać, po.ra 
wzruszyć 1kiby mogilne; 
cale życle trzeba przeorać, 

a nasze ręce sq riLne. 

Zaprzężemy w pta,s-towy piug 
konte pędzone naftą. 
Ziemia dla chlapa! NU! będ~ sług. 
Równość! Qświmtal Traktor! 

G6rnk:y1 do wind ł w gląb1 
Niech sie sroży kilof i śtvldeirl 
Dalej w pokl.adyt Kuj ł rqb 
ro, coś ziemi ojczystej wydarU 

Pojedzie Oo czarne zloto 
do Szczecina, do Gdynt1 do Gdańska. 
Roboto, roboto, roboto; 
robocza , Polslw; nie pańskal 

Niechaj rofote kominów la.s; 
niechaj uxvrczq przędzalnie l,odzi 
trzeba odzieży dla wsi i mia.st, 
trzeba dzieci baluckte przyodziaćl 

Niechaj syczy w odlewnia.eh stal, 
pełną parą niech idzie Chorzów/ 
Kolejarze, popędźcie w dal 
zmartwychwstałych tlum r>Mowoz6wt 

Plac Wolności, róg Nowotki, przybiera szatę godną włók­
niarskiej stolicy -I zor;"r~::mar __ i_ 

= Foto: L. Olejniczak _ 
Takich miejsc wypoczynku jak basen - park przy ul. Kiliń skiego 

kiem przybywa Lodzi coraz więcej 
z każdym ro-
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darunki 
T ransf armator wielkich mocy 

Po !I"az pierws·zy w Polsce zbud{)IWai;o fu:ainsfoll"ma.tor 

o mocy 150 MVA. Jego waga 150 ton, wysok'<>ŚĆ 7 m. 

Jest to olbrzymi s.ukces załogi Fabryki Transformatorów 
i Aparatury Trakcyjnej im. Bojowników PPR (Elta). 

Txainsd'ocmator przeznaczony dQa elektrowini w Adamowie 

mial być .gotowy dopiero w IV kwartale, a więc znacz­

nie skrócono termin budioiwy. Dotychczas tego rodzaju 
transforrnatmy siprowadza.liśmy z zagrrunicy, obecnie roz­
poczynamy jako jedno z 3-ch państw europejskich budo­

wę tych urządzeń w kraju. 

·.·.·-::-:· ·"." , ..... . 

Tysiąclatka vv Tomaszowie 

Wiejski ośrodek 
zdrowia 

Ośrodek 7Jlroiwia. 
na miejscu - ma-­
rzenie mieszkań-
ców wielu wiosek 
- w Petrykoq,ach, 
w paw.· łas-

kim spełniło się 
ono przed 22 lip­
ca. Piękną pia.ców 
kę w.zm.iesU.oino loo­
mtem 1,5 mln zl. 
Nie trreba. będz:ie 
już jeźdrc.ić z każ­
dą dolegliwościa. 
do mias:lr.i.. ·ośro­
dek wyJ><Jsażony 
zostal w PO!radnię 
ogólną, g;ibinet za 
biegmvy i denty-

1 
styczmy, podręC'Ziilą 

aptekę i punkt· sa.­
nita.rny. 

Tomaszów otrzymał w po-

1 
darunku lipcowytn szkolę -
pomnik Tysiąclecia. 35-tej 
w woj. łód7..kim Tysiąclatce 
nadano imię Romualda Trau 
gutta. W końcu br. czynnych 
będzie w woj. łódzkim 48 
szkól 1000-lecia. Uczyć się w 
nich będzie 28 iys. uC2liliów, 1 

tj. 11 proc. uczącej się mło-1 
dzieży. Na 80 szkól Tysiącle­
cia, które będą wybudowane . 
do końca bieżącej 5-latki, I 
przeznaczy się nakłady w 1 
wysokości 420 mln zl. W 
budownictwie tym poważny 
jest udział świadczeń miesz 
kańców ziemi łódzkiej -
od początku istnienia SFBS 
osiągnęły one sumę ok, 311 
ml.n zl. 
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Lódź i województwo łódzkie otrzymują, z okazji 
26-lecia poważną ilość nowych obiektów. Lódź -

gmach Operetki i Instytut Skórzany, Tomaszów pięk­
ni\ „Tysiąclatkę", Skierniewice i Rawa Maz. - nowe 
bloki mieszkaniowe, wsie - ośrodki zdrowia i wodo­
ciągi. 

Oddanie do użytku wielu z tych obiektów odbiło 
się już szerokim echem po kraju. Wszystkie prze­
kazane zostały w przyspieszonym terminie dzięki 
ogromnemu wysiłkowi załóg budowlanych i personelu 
te~hnicznego. W każdym niemal wypadku z wyko­
nawcami współpracowały ofiarnie ekipy społeczne, 

wśród których nie zabrakło również wojska. 

Instytut Przemysłu Skórzanego 

Lodzi przybyła nowa pla 
cówka naukowo - badaw­
cza wyposażona w nowo­
czeSIIle laboratoria i hale 
doświadczalne. Przemysł 

skórzany zys·lmje zaplecze, 
które pozwoli na szerokie 
wprowadzenie postępu te­
chnicznego w garbarstwie, 
futrzarstwie, obuwnictwie 
i białoskórnictwie (ręka­

wiczki). Instytut zatrudni 
290 osób, w fym 50 pra­
cowników naukowych 
KosZJt budowy obiektu 41 
mln zł. Wykonawca: Lódz 
kie Przedsiębiorstwo Bu­
d'owni<:twa UprzeJ:?ysłowio 

nego. 

Technikum Samochodowe 
rych czekają wygodne sale 
lekcyjne i miejsca w war­
sztatach. Szkoła posiada m . 
in. nowocześnie urządzoną sta 
cję obsługi samochodów. 

Kosz,t budowy 20.696 tys. zł. 
Wykonawca : ŁPBM nr 3. 
Projekt opracowało Biuro 

·Projektów Budownictwa Ko­
munalnego - pracownia tech 
niki budowlanej. 

Jesit to na pewno jedna znaj 
piękniejszych szkół zawodo­
wych w Polscic i nadanie jej 
nazwy 20-lecia PRL jest w 
pełni uzasadnione. Techni­
kum Samochodowe to z kolei 
13 .citwarta w nowym gmachu 
szkoła zawodowa w Łodzi. 
Jeszcze w tym roku odda'!";e 
zostaną do użytku następne 
4. Technikum Samochodowe 
pomieści 880 uczniów, na któ 

-------·~~~~~~~~~~~~~ 

Operetka 
Państwowa Ope \ 

retka ot.rzyma!a 

1 
gmach z pięk­
nym wnętrzem, 
które pod '\VZglę­
cl em plastycznym 
opracowali: mgr 
inż. arch. T. Mel­
chinkiewicz i 
prof. Lubniewicz. 
Teatr mieści 1100 
miejsc, przy czym 
widownia zbudo­
wana jest amfite­
atralnie, tak, że 
widz z każdego 
miejsca widzi 
świetnie. Teatr 
ma dobrą klima­
tyzację i wentyla 
cję, wygodne szat 
nie i foyer. 

Pawilon „Anilany" 
Przyjemny ośrodek kąpie­

lowy „Anilany' wzboga:.:ił 
się o piękny pawilon, który 
stal się malowniczym akcen 
tern architektonicznym Wi­
dzewa. Pawilon mieści na 
dole szatnię i natryski, na 
górze kawiarenkę i czytel­
nię klubu. Nas.tępnym po­
mieszczeniem ośrodka będzie 
zbudowany tuż obok już ist­
niejącego, nowy basen. 

Agronomówka 
w Gałkówku 
Jedną z 22 agronomówek, 

które wybuduje się w rb. 
w woj. łódzkim przekazano 
do użytku w Galkówku -
kolonH w pow. brzezińskim. 
Załoga Rawsko-Koluszkow­
sik·iego Przedis. Budowl. na 
meść 22 Lipca ukończyła 
budowę o 1 miesiąc przed 
terminem. W końcu bieżącej 
5-latki czynnych będzie w 
woj. łódzkim 200 agrono­
mówek I, II i III typu. 

Blok mieszkalny w Skierniewicach 

o 
W przededniu 22 lipca 

przekazany został mieszkań­
c9m Osiedla Tysiąclecia w 
Skierniewicach blok nr 5. 
103 izby, 28 mieszkań. W 
niektórych z n.ich pierwsi 
mieszkańcy witają już dziś 
Lipcowe święto. Nowe izby 
mieszkalne przekazano w 
wielu innych miejscowoś­
ciach. W sumie wybuduje 
się ich w woj. lód.i.kim w 
roku bież. 13.931. 

Zuslunów 

Wodociąg 
wie iski 

N a kilka dn:i p!I"Zecl 22 lip-
. ca trwały jeszcze gorączko­
we prace pm;y budowie 
pierws-zego odcinka wododą­
gu wiejSJkiego w Bałdrzycho­
wie w pow. poddębickim. 
Dziś inwestycję tę pnekazu­
je się do użytku. Budowali 
ją w czynie społecmym 
członkowie kóJ:ka rolniczeg:>. 
W woj. łóclzkim uruchom:ono 
już ok. 30 km sieci wo<lo­
ciągowej w 12 wsiach. Pod 
koniec 1965 r. wo<lę z krana 
czerpać będą mieszkańcy 63 
wsi woj. lóclzlctego. 

Oto tuzin pytań w dwóch 'zestawach . . w pierwszym pod·· 
powiadamy trzy warianty odpowiedzi. Wybierz prawidło· 

wy! W drugim jesteś całkowicie zdany na własną wiedzę 
i doś\viadczenie. 

Jeśli odpowiesz na wszystkie pytania dobrze, masz nie­
wątpliwie warunki, by zostać działaczem gospodarczym. 
Jeśli odpowiesz na et.tery pytania z pierwszego zestawu 
i trzy z drugiego - jesteś dobrze zorientowany w spra· 
wach ekonomicznych. Jeśli odpowiesz na trzy pytania w 
pierwszym zestawie i dwa w drugim, raclzimy pilniej śle­

dzić prasę. Jeśli nie odpowiesz na żadne pytanie, prawdo 
podobnie jesteś całkiem pozbawiony zmysłu elrnnomicz­
nego, co chyba rzutuje i 11a twoją mikroekonomię domo­
wą. Radzimy oddawać swoje zarobki co do grosza współ· 
małżonkowi. 

ZESTAW 

1 Jakiej gałęzi ptzemysłu pro 
dukcja rośnie u nas naj­

szybciej? 
a) chemii, b) „maszynówki", 

c) hutnictwa. · 2 Jakie miejsce zajmie Pol 
ska w Europie w produk 

cji siarki po uruchomieniu, o­
bok kopalni piaseczyńskiej, ko 
palni w Machowie? 

a) pierwsze, b) drugie, c) czwar 
te. 

Co to jest „Odra-1003"? 
a) maszyna matematyczt1a, b) 

nowy oddział w cementowni, 
c) wybudowany ostatnio statek 
źeglugi rzecznej. 

3 w nadchodzącej pięciolat­
ce maJą wzrosnąć 'dostawy 

nawozów sztucznych dla rolni­
ctwa. W związku z tym ile ra 
zy więcej nawozów wypadnie 
na hektar? 

a) półtora raza, b) 2 razy, 
c) 3 razy. 4 Na Niżu Polskim trwają 

poszukiwania. Czego? 
a) ukrytego w czasie wojny 

osobistego skarbu Goeringa, b) 
najlepszej trasy dla autostrady, 
c) ropy naftowej. 5 W rozw11żaniach ekonomicz 

nych powtarza się ostatnio 
ciągle liczba póltora miliona. 
W związku z czym? 

a) z dyskusją o głównej wy-

granej w Toto-Lotka, b) impor 
tern zboża, c) nowymi miejsca 
mi pracy. 

ZESTAW Il 
1 W budowie są obecnie .m. 

. m. nowe zaklady nawo­
zow azotowych, huta szkła, fa­
bryka anilany, fabryka opon 
samochodowych, kombinat ce­
lulozowo-papierniczy. W kto: 
rym z wymienionych poniżej 
miast znajdzie "ię każdy z tych 
zakładów: Puławy, świecie, San 
domierz, Łódź, Olsztyn? 2 Ile izb •,>;ybudowano w 

Polsce po wojnie? 

3 Wymień przynajmniej trzy 
rafinerie - niekoniecznie 

polskie - do których ropę do 
prowadza rurociąg „Przyjaźń''. 

Wymień przynajmniej trzy 
polskie fabryki samochÓ­

dów. 
4 Na ile rodzin wypada u 

nas jedna prallrn? 5 W jakiej kolejności pod 
względem ogólnych obro­

tów należy uszeregować naj­
poważniejszych partnerów Pol­
ski w handlu zagranicznym: 
ZSRR, NRD, Czechosłowację? 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI 

1) Chemii. wzrost niemal dwu 
krotny w ciągu pięciolatki. 2) 
Drugie po Francji. 3) Maszyna 
matematyczna. 4) Trzy razy. 
5) Ropy naftowej. 6) W związ­
ku z miejscami pracy dla wy­
żu demogr•.ficznego. 

ZESTAW II 
l) Nawozy azotowe w Puła­

wach, Huta Szkla w Sandomie 
rzu, Anilana w Łodzi, opony 
samochodowe w Olsztynie, Kom 
binat Celulozowo-Papierniczy w 
Swieciu. 2) 6 mln izb, w tym 
ponad 3,6 mln izb w miastach, 
3) Płock, Schwedt (NRD), Bra 
tysława (CSRS), 4) FSO Zerań, 
FSC Lublin, Zakłady Samocho 
dowe w Jelczu, FSC Staracho 
wice, Sanocka Fabryka Auto­
busów, ZBNS N:ysa, ZBNS Ko 
żuchów, 5) Na niespełna 3 ro• 
dziny. Dokładnie na !OO gospo 
darstw domowych 3-7 pralek. 
6) Kolejność 1ak w pytaniu. 
Udział ZSRR w ogólnych obro· 
tach wynosi prawie 34 proc. 
NRD - 10 proc., Czechoslowa· 
c,ji - 9 proc. 
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• naszey sily i nowych, przyszłych sukcesów 

Przemócaienie n. s •. ChrUSZCZO{JJO 
Ndech mi WQll:no będzie z 

Okazji wieilk:iego święta -
~lecia P01lsiki Liu<llO'Wej p:rze­
kazać wam w imieniu KC 
KPZR, Prezyidium Raidy Naj­
Wyżs.rej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego, od wszystkich lu­
dzi raózieckich tna>jeerclecz­
niejsze pozido:owien;i.a i naij­
lepsZe życzenia. 

W waszych zwycięstwach, 
w waszych sukcesach widzi­
rny jesZX!Ze jeden W.'l>paniały 
dowó<l siły i żywotności wiel 
kidl idei. socjalizmu, kJtóre 
d:zi;..ś stały się kierowniczy~ni 
ideami naszych lllai!'odów, po-

·dQlblllie jak i nairodów 'Wielu 
innych krajów świata. 

Osią.gnó.ęoie ta!k wybitnych 
suk'Cesów wymagało od pol­
skiej klasy robotniczej. od 
jej marksh~towsko - leninow­
skiej awaingaroy. wiel.lkó.ej wy 
trwał-OIŚCi, mądrości i mę­
s·twa. Komuniści w_aszeg-0 
kraju wykazaii w całej pełni 
wszystkie te wspantlałe cechy-. 

W związiku z tym p:ragnę 
,:H1<lkTeśHć wybitną rolę, ja­
ką odegrali w dziele budowy 
nowej Polski przywó<lcy 
PZPR, jej ·Komitet Centrail­
ny, a szczególnie tuwarzysz 

Przemówienie A. Novotnego 
• Na wstępie A. Novotny, z 
okazji 20 rocznicy Polski 
LudoWeJ, przekazuje narodo­
'Wi polskiemu serdeczne, bra­
terskie pozdrowienia od Ko­
?nitetu Centralnego KPCz„ 
r:ządu CSRS i wszystkich lu­
dzi pracy Czechosłowacji. 

Jubileusze 20-lecia wyzwole-
Jtia są dla nas wszys~kich wy· 
darzeniem w skali międzynaro· 
dowej ,przy ich okazji dokonu 
jemy podsumowania wyników 
29 lat naszego działania. Prze­
konujemy się raz jeszcze, że 
droga międzynarodowej wspól­
l>racy między krajami socjaliz­
mu była słuszna i jest także 
:niezbędna zarówno dla osiąg­
llięcia naszycłl wspólnych ce-
lów w przyszłości jak i dla za­
gwarantowania pewności i roz· 
'Woju każdego kraju. .Jej fun• 

:•;. damentem jest jedność z KPZR. 
··• Wyrazem tego jest m. in. to, 

. te nasze państwa w przeddzień 
.· ?9 rocznicy S'\vego wyzwolenia 
· ""rzedlutyły układy sojusznicze 

7.wi~zkiem Radzieckim, za­
arte jeszcze podczas ·wojny, ' "' • „ ctalszyeh 29 lat - w intere 

· ·ie dalszego umocnienia swe.i 
Pozycji międzynarodowej, w 

· interesie pokoju i bezpieezeń• 
ltwa w Europie. 

W ramach wzajemnej współ­
Praey gospodarczej osiągnęliś­
ony pomyślne wyniki w szere• 
~n gałęzi przemystu naszych 
ltraj6w., rozszerzyliśmy koordy 
nację i wzajemną pomoc przy 
11\'ykOI'ZYataniu bogactw surow• 
:Owych, J>Ogłębiamy koopera­
•.ię i w dużej mierze obustron 
nie korzystamy z uzyskanych 

ny~ jest zachowanie i utrzy­
manie pokoju drogą stopniowe­
go rozbrojenia. 
Ciągłe umacnianie jedności i 

zwartości krajów socjalistycz· 
nych jest poclstawowym obo· 
wiązkiem wszystkich partii 
marksistowsko - leninowskich, 
jest niezbędnym warunkie~ 
dla obrócenia w niwecz dążeń 
kół imperialistycznych, liczą­
cych na naruszenie tej więzi 
internacjonalistycznej, na od· 
izolowahie poszczególnych kra­
jów socjalistycznych od Związ-

~'i:ll::cd;~ecki~~Cz. popiera 
KPZR w sprawach marksi­
stowsko-leninowskie.i jednoś­
ci krajów socjalistycznych i 
międ!.ynarodowego ·ruchu ko­
munistycznego oraz odrzuca 
metody frakc;yjnej walki po­
litycznej wprowadzane •io 
ruchu komunistycznego. 

W waszej stolicy podpisany 
został Układ Warszawski, któ 
ry gwarantuje bezpieczeń­
stwo wszystkim jego człon­
kom. Nasze poglądy na to, 
jak zapewnić naszym naro­
dom pokój, są identyczne. 
Jednakowo również oceniamv 
rozwój militaryzmu i ruchu 
odwetowego w NRF, gdzie 
jego rzecznicy działają coraz 
śmielej, stając się rzeczywi­
stym niebezpieczeństwem 
dla Europy. 
Czechosłowacka Republika 

Socjalistyczna popiera plan 
zamrożenia zbrojeń atomo­
wych w środkowej· Europie, 

Władysław GollNlllka. Praw­
dziwym .twórcą hist.orli- są 
masy ludowe, olbrzymią or­
ganizacyjną i kierown.iczą rolę 
oodigirywają partie marksistow­
sko-rinowski~, kitóre zrze­
szają w swoich · szeregach 
najbaTd1ZJiej aktywną -i śwla­
domą awaingaroę ludu pracu­
jącego. Nie . pomniejszamy 
przy tym w najmniejszym 
nawet s.\-0pniu roli przyw,ód­
ców, wodzów mas ludowych. 
WTaz z wam;. jes-teśmy dum­
J!i z tegQ, że polska klasa 
r-Obotnicza i partia wyłoniły 
ze swych szeregów takiego 
wybitnego dzial:acża partyjne­
go i pą.ństwowego, ja·k towa­
=ysz Wies.Jaiw. Widzimy· w 
nim ucieleśnienie na.j1leps'Zych 
wartości przywódcy typu · le­
nino'WSlkiego - „ ~g,ranicz.ne­
go oddania. spraMTie k)lasy ro­
botniczej, ideom komunizmu., 
oddania, któregQ nie były w 
stanie ;i:a.chwiać żadne próby. 

Qh.cialbym s=zególnie pod­
kreślić taką wspaniałą ceohę 
towarzysza Goanulki, jak po­
łączenie umiłowania swego 
narodu z głęook.im proleta­
riackim internacjonalizmem. 
cechę; która urnożliWiła mu 
wni.esi.enie wielikó.ego osobis­
tego wkładu do d:z.i.ela umoc­
nienia prŻyjaźni radziecko­
polskiej,,· oo walki o umoc­
nienj e jedności i zwartości 
międzynarodowego it'Uchu ko­
mun~stycznego i robotniczego. 

Drodzy· Przyj-acieile! Stosun­
ki między na&ymi kra.jami 
ll"9ZWijają się obooruie barozo 
dobrze. . Jest to . Zll'02l\lmi.ałe. 
Mamy wspólny cel - budowę 
socjaJizmu i komunizmu. 

teczność, a nawet rozpętać no­
wą wojnę. Nie możemy nie li· 
czyć się z faktami. Nieda·wno 
na zjeździe partii republikań• 
skiej w Stanach Z.jednoczonych, 
przy pełnych aprobaty gwiz­
dach i tupaniu, w atmosferze 
przypominającej faszystowskie 
zbiegowiska w Norymberdze, 
uchwalono program wyborczy, 
wyrażający koncepcje tych wła 
śnie najbardziej agresywnych 
kół, a wysunięty na zjtlździe 
kandydat na prezydenta wyraż 
nie dał do zrozumienia, że pra 
gnie wejść do Białego Domu 
pod hasłami rozpasanego anty­
komun.izmu i pogr6:i:ek wojen• 
nych. 
Oczywiście, wybory prezyden 

ta to wewnętrzna sprawa Sta-
nów Zjednoczonych. · 

Amerykanie sami niekiedy 
twierdzą, że nie należy poważ 
nie traktować wszystkiego, co 
się mówi podczas wyborów pre 
zydenta. Chodzi tu jednak prze 
cież o wybory prezydenta USA 
i określenie linii amerykań­
skiej polityki zagranicznej na 
szereg lat naprzód, a to nie 
może nas nie interesować. I 
jeśli w trakcie kampanii przed 
wyborczej sięga się do agre­
sywnych, wojowniczych haseł, 
to kraje socjalistyczne, wszys t­
kie miłujące pokój kraje nie 
mogą nie wysnuwać z tego od 
powiednich wniosków. 

zwiazek Radziecki istnie.ie JUZ 
47 lat: W tym okresie widzieliś 
mv rozmaitych wściekłych i 
pÓłwśeiekłych. 

Nigdy nie baliśmy się i nie 
boimy pogróżek. Nie możemy 
jednak dp takicl1 pogróżek od­
nosić ' się obojętnie. Dlatego też 
powinniśmy, jak to się mówi; 
oczyścić broń, zawsze zachowac. 
czujność i trwać w pełnym _Po 
gotowiu. Jeśli rozpasane Sl!"l'. 
imperializmu narzucą nam woJ 

. ~ę, nie możemy poz\Vai_ić, . ~aby 
nas zaskoczyły. Powrnmsmy 
być gotowi do .udzielenia nale­
żytej odprawy wszelkim kno• 
waniom imperialistów. 
Rzucając pogróżki imperialiś· 

ci jednocześnie czynią cor~z 
większe wysiłki, aby oslab1c 
J.<raje socjalistyczne, przy po­
mocy takich środków, jak pod­
sycanie nacjonalizmu, wykorzy 
stvwanie kontaktów gospodar­
czych dla swych politycznych 
celów. Przy p$>mocy takiej po­
lityki usiłują oni I>.rzeciwsta­
wiać jtpne kraje socJ~hstyczn_e 
innym. wszystko to Jest obl1-
ezone na podważenie naszej jed 
ności, roz<Jzielenie naszych ~ra 
jów, złamanie każdego z mch 
z osołina. 

• 
1aswiadczen. Leży w. najwyż· 
~>;Y1'1 interesie obu naszych kra 
!6w bY ws~tnie i współpracu-

" pr:-~!-!łożon:y, pr~ez r~~d Pol­
sk~ oraz pokOJOWe propozy~ 

. ~je NHą Przyszłość Niemi~ 
leży nfe w · .. gorą'c_zlfowym 
uzbrajaniu, lecz wyłącznie 
w pokoju: Jesteśmy przeko­
nani że sprawa pokoju - i 
wcz;śniej czy Później -
sprawa sQCjalizmu zwyciężą 
na całym świiecie. 

'.l.aró~vno w odległej, jak I w 
bltzsie.1 przes,złości byle wiele 
dobrych, pomyślnych czynni­
ków, które zacieśniały .rewolu· 
cyjne więzy, przyjacielsJde sto 
sun.ki między naszymi naroda­
mi. Co prawda, zdarzało się i 
tak, że powstawały powody do 
nieufności i waśr,ii, co, jak się 
to mówi, użyźniało grunt dla 
wzrostu nacjonalizmu i . szowi­
nizmu.: MusieliSmy wyelimino• 
wać ze stosunków mic;dzy na• 
szymi partiami, pa.1i.stwami, na• 
rodami· to wszystko, co nlekie 
dy rzucało na nie cień, nawią· 
zać współpracę we w~zystkich 
dziedzinach, ·wprowadzić. do co 
dziennej praktyki wzniosie za• 
sndy internacjonalizmu socja­
li~tYCZllf$1!.- , l;>!>. , ,jl.riełą , ,11ealiza•, 
CJI · tego. ,klucz.owego .. zadania. 
~oJs~a Zjedn11.ezona , J!artia Ro· 
,bo~picza,1 jej. Kom.itet centralny 
i · osobiście ·towarzysz, Gomuł.ka 

Przebyliśmy wielką rewolu­
cyjną drogę i znamy_ podstępne 
chwyty wrogów. Mozna z całą 
pewnoścją powiedzieć, że kia• 
sa ,robotnicza, cały lud pracu­
jący, inteligenc.ia krajó~ socja 
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~ · ,.. tnym1 krajami RWPG, 
ilt.odejutować celowe kroki dla 
11.iitszego w.cielania w życie za­
&ad międzynarodowego · socjali· 
•t?eznegp podziału pracy. 
Dziś stoi przed nami zadanie 

"'kroczenia na drogę, ~Pni~we 
~o zbliżania ekononuk• kraJ6-.y 
ll<>cjalistycznyeh. 

To jest też poilsta:wą. sta~ego 
111tJ.aeniania i poglę biama Jed­
ności krajów socjalistycz~ych 
~raz ieh ogromnie wzrastaJące• 
to znaczenia politycznego . W 
~ll:istn:yganiu problemów m1ę­
~Z}>narodowych, z których głów 

20 rocznica ·powstania PRL 
jest nie tylko świętem nai::o­
du polskiego, lecz i wspol­
nym świętem wszystkich jej 
przyjaciół, całej naszej ro­
dziny socjalistycznej. 

Przemówienie W. Ulbrichta 
'1f' imlenht KC Niemieckiej 

ll11cfalistyeznej Partii Jedności, 
~iby Ludowej, Rady Pa.ństwa 
'· r~ądu, ja)< również wszyst• 
•Ich obyWateli NRD przekazu• 
lę wam w 20 rocznicę powsta• 
~la PRL najserdeczniejsze po• 
!l!rowienia i życzenia pomyśl· 
~O i ci. 
. l>wa pierwsze 10-lecła w ży­

'111 Polski Ludbwej, której kie 
runek rozwojowy wytyczony 
~stał przed :!O laty w l\'lanifeś 
· e PitwN, wypełnione b:Yły 
:,.,ar~ą pracą i wielldmi twór• "ym' ..,,Ysiłkami. W tym hi· 
•toryeznie krótkim czasie uta· 
~nio'!"•ny i pracowity naród 
~olsk• J>od kierownictwem 
1~~ PDrnyślnie rozwiązał trud 
e i &kornpJikowane zadania. 

1 ltie_dY P1:Zed 2:; laty faszystow 
lt1 1mperiaJizrn niemiecki na­
(ll.dl na Polskę, naród polski 
Oznał stra~zliwych cierpień, 
laród pol!ik• •bohatersko wal• 
!\ył przeciwko okupantom hit· 
~owskim.. Oba nasze narody 
.,WdzięezaJą swe wyzwolenie 
'.~ede wszystkim pełnej po­
~ęeeń wa.lee . o.krytej chwalą 'l'tnii Radz1eck1eJ. 
ł>zięki pełnym WYrzeczenia 
l')B~lkom na~odY ob_u naszych 
~llłów oballlY. ~amtalistyezne 
lano wanie i sm1alo PO sunęły 
ę naprzód drogą soejalistycz-
1~Ko budown;ctwa. 
, Jestem przeko11anY:, że Polska 
0lldowa pod kiero"."metw<;J1! swej 
iial'l!:sistowsko-lenmo~sk!eJ Par 

Odniesie nowe w1elk1e . .su!<-
•'.!> w budowie i umacman1u 0 CJauatyeznego porządku sP?­

~tne11:o oraz w podnoszenm 6bre>bytu polskich mas pracu: 
~Ych. Przez szybld_ ~ozwóJ 
"-tej gospodarki, nauk• 1 _kul­
llo "' Polska Lodowa wnosi. do ~I Sły Wkład w dalszą zm1an_ę 
,, ęd:iynarodowego układu sił 
'ot k_orzyść socjalizmu. Gł~s 
,t;9ki Ludowej poważnie się 
1~l, , lir polityee międzynarodo 

t!'~. raz J>ierwS1'Y w swej b!· to8 
1 ",•ród polski w1ązą . dz1~ 

w"nk1 braterskiej przyJ>.Znt 
'lti:p6łpracy zarówno z jego 1111 suiade~ na wschodzie 

- Związkiem Rad'zieekim, jak 
i z sąsiadem zachodnim - Nie 
miecką Republiką_ Demokratycz­
ną. 

Równiei my uwaiamy pr?.y­
jażń nien1iecko-polską, brater­
ską przyJaźń i współpracę mi<; 
dzy NRD i Polską Ludową, na­
szą współpracę w ramach Ukła 
du Warszawskiego i RWPG za 
historyczne osiągnięcie pierw· 
szej rangi. Pojednanie naszych 
narodów i ich przyjaźń na 1>a­
zie marksizmu-leninizmu, wspól 
noty socjalistycznych celów i 
wspólnych żywotnych interesów 
ma olbrzymie znaczenie i sta­
nowi istotny cz~.-nnik pokoju ,i 
bezpiec11eństwa w Europie. 
Szczególną wartość posiada fakt, 
że oba nasze kraje związane s~ 
bratersko z ZSRR i innymi 
k!ajami socjalistycznymi. · 

Nas?.a przyjatń l współpraca 
państw i .aarodów socjalistycz­
nych gwarantują bezpieczeństwo 
granie NRD jak również Pol-
ski. · 

Zawarcie nkłailn n pnyja:i:ni 
i pomocy między NRD a ZSRR 
stworzyło nieprzezwyciężoną ta 
mę bońskim apetytom. Ekspan­
sjonistycznej polityce zachodnio 
niemieckich militarystó.w i . im· 
perialistów postawiono nieprze· 
kraczalną barierę. Ich marze­
nia o zdobyciu obszarów na 
wschód od Odry i Nysy roz­
wiały się raptownie już przy 
naszej zachodniej granicy. 
Dziś, w 20-Iceie Polski Ludo­

wej -'-- powiedział n'a zakończe 
nie w. Ulbricht - dok-onuje 
~e, drodzy polscy towarzysze 
1 Pr:i1yJaciele, nie spotykanegn 
dotąd w historii waszego na­
r~du bilansu osiągnięć. z 
n1ezac~wianą wiarą we włas­
n~ siły partia· klasy robot­
nicz_ej i spcleczeństwo waszego 
kraJu ustaliły następne donio­
słe poczy~ania dla dalszej bu· 
d?W~ SOCJalizmu. .Jesteśmy pew 
n1, z17 również cele wytyczone 
na medaw~ym zjeździe PZPR 
zostaną. osiągnięte. w imieniu 
wszystkich obywateli NRD ży­
czę :wam z całego serca powo• 
dzen1a 'Jl. tym :Wielkim dziele. 

wnieśli ,)'VielJ<i wkład. · · 
Nigdy jeszcze l>rzyjaźń radzie 

eko-polska nie była tal< szczera 
i sc;.i:deczna, j3k o hecnie. . 

.\Vasze sukcesy i osiągnięcia, 
nagromadzou.e przez was do· 
świadczenie w dziedzinie budow 
nictw;- soc.ialistyeznego mają 
doniosłe znaczenie m~ędzynaro• 
dowe. Wasza partia, twórczo 
st~sując marłcsizm • leninizm, 
wniosfa niemało nowego do 
skarbnicy nasze11:0 wspólnego 
doświadczenia w · budowie soeja !izm.u. 

Nikita Ch.rmizezow mówi na• 
~tępnie o w.ielkich · sukcesach 
Jakie nar(/tł ra.d:.iecki i cały sy­
stem socjalistyczny uzyskał w 
budowie komttnizmu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że na 
d_rodze ~o tych osiągnięć i zwy 
c1ęstw me mogło się obejść bez , 
pewnych trudności i strat. Nie 
jedłlokrotnie od chwili powsta· 
nia systemu ·socjalistycznego 
miało '!ię w szczególności do 
ezyniem~ z trudnościami, ja• 
kie rodził naefonalizm. Obeenie 
w związku z linią kierownictwa 
Komunis.tyeznej Pa.rtii Chin, 
trudności te· nabrały bodaj 
szczególnie poważnego eharak• 
teru. · 

· JesiteśmY ~, że trud­
nośei te . 7.PSta.ną pokonane. 
Obecnie ka7.da · partia komm· 
niistJ'CZ!la 7idaje, że talk po­
wi~, egzairnin wiernoiici z,a­
sadollil i.ntenuicjonafrz:mu. Na­
leży czynem wykaozać, jaką 
ikroc:zysz drogą - czy drogą 
internacjonalisty~:im.ej zwar­
tości, cey też drogą nacjona­
listyc:roego 7la!l'klepieni,a . i e­
goJ.zanu. 

Nasze na!'Od'Y · ruer~ pn;e­
żywaly niwczYctelskie wojny, 
które :przynosiły zagładę mi­
lionom 'ludzi. I oto te i.mpe­
t'li.alistyczoo sHy, które wznie­
oa~y te wojny, obecnie rwą 
się do odwetu, ~raią nową 
wojną. 

Rozum.ie się samo prnez 
się, źe .agresorów nie po­
wstrzyma się zakilęciami, Dla 
tego też paw.innjśmy praco­
wać, 7.1Wlięikszać nasiz poten­
cjał g<>s!P<Jda.roey i na tej pod 
stawie umacniać siły 7Jbroj­
ne, w:yiposarżając je w nowo-

. czesn.ą broń- Powinniśmy u­
macniać jedność na.rodów 
krajów soc]ailietycznych, }ed­
ność br.atnlidl partii komunt­
stycznydl i robotniczych na 
gruncie marksizmu-.J.eniniunu. 
Należy mieć na względzie, że 

kiedy burtuazja monop01istycz­
na traci nadzieję na pokonanie 
soejalizmu· w pokojowym współ 
zawodnictwie dwóch systemów, 
jej najbardziej reaJ,eyjne koła 
~ogą zdeey.dować się na osia• 

· lizmu nie da $ię omamić wro-
gom.· . 
Siła ii potęga eocja~izm.u. 

zarówno każdego ~gol­
nego ąraju, jaik i ca:łego sy­
stemu socja11i&tycznego, . ped 
wieloma WZll!'lę<la_mi u-r.ależ­
niona jest . oc;i ,przyj.arźni , ; 
zwartości naszych narodow. 
naszych pa'l"tii rewolucyjnych 
na gruncie za.sad mar:ksizmu­
leniniznnu. Ten, kto obecnie 
nie kroczy pod s.ztandarem 
marksi7Jlllu-1eniniznnu, kto nie 
dotTzymuje kroku c~emu l'U­
chowi komuniisty~nemu i ro­
botniczemu, na;rodowo-wy:z.wo­
leńcz.ej walce narodów, ten 
właśnie idzde na rękę zaku­
oom wrogów s'ocja:J.i;mu, Wi!'O­
gów l<:omunizrmu. 

Ohciai11bym s·zczególnie pod­
kTe&!ić pożyteczną i konsitruk 

. tywną .pr0<p0zycję PCJll&ki w 
spraw.ie zamrożenia sił nu­
klearnych w EuTopie, pr-0po­
zycję, któ:m zyskała nazwę 
. Planu GomuMti". W caleJ 
;ozciąglości popieramy tę j)it'O 
pozycję i będziemy jej bro­
niłi na aren.ie międzyruurod<>­
wej. 

Imperializm bynajmniej nie 
zrezygnował ze swych agre­
sywnych dążeń. Sz:uka on i 
~zie ~:mkał 'każdej możli­
wości narzueenia swej woli. 
Im bardzde.i będzi€rny zespo­
leni, tym bardziej stanowcza 
i skuteczna będzie nasza wal 
!ka z imperializmem, tym 
większe będą nasze sukcesy. 

Na:ród radziecki gotów jest 
nadal po brat.easku dzielić 
się całym swym · doświadcze­
nó.em z inairodem polskim, go­
tów jesf rozwli.jać ws-zystkie 
formy wi;ipó'lipiracy politycz,.. 
ne.i, · gospodaorczej i kuil.turail1 
nej w interesie naszych kra- 1 
jów i całej wspólnoty socja.­
listy-=nej_ 

Nasza pr:eyjaźń - to źródło 
siły ·i nowych przysz.dydl suk 
cesów w budowaniu socjaliz­
mu i komuni7JlTlu. 

Na zakończenie Nikita Chru• 
szezow odczytuje list powitalny 
Komitetu Centralnego KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów ZSRR 
adresowany do Władysława Go­
mułki, Aleksandra Zawadzkie­
i;e> i Józefa Cyrankiewicza. 

List zawiera serdeezne pozdro 
wienia dla narodu polskiego 
oraz wy.razy uznania dla jego 
wspaniałych osiągnięć w bu· 
downietwie socjalizmu i auto­
rytetu, jaki Polska Ludowa u• 
zyskała swą aktywną, poko.io­
wą polityką zagraniczną na arel 
nie mięD.zynarodowd 

Rozpatrywanie spraw - od zaraz 

Humanitarna i wychowawcza 
Prokurator woiewódzki dla · m. Łodzi 

Aleksander Wodny 
o ostatniei amnestii 

ekret o amnestii uch wa 

D lony przez Radę Pań­
stwa z oka2j;j 20-le::iia 

PRL jęst głęboko h<umanHa.r-
• ny i wychowawczy - stwiel"­

dza. pr-0.kurator wo~ewódzki dla 
m. Lmlzi, Aleksander Wodny. 
- Dotyczy on bowiem ludzi, 
którzy nierozważnie wesz,li w 
kolizję z prawem i stwarza 
szczególne wa>l'Unki powrotu 
do normalnego życia ma tkorn 
n.ieletniC'h dzieci, młodzieży 
do lat 18 oraz ludziom st.a·r­
szym. Wychowawcza funkcja 
dekretu zawiera się i w tym 
punkcie, w którym mowa jest, 
iż, jeżeli w cią•gu 3 ml esię::y 
po W€'jściu w życie amnestii 
sprawca popełnionego prze­
stępstwa· dobrowolnie zglo.si 
só.ę do organów ścigania i 
ujawni ok-01icznośct czynu oraz 
wśzyst.kie te osoby, k'.óre w 
.przestę1Htwie wspóldz:ialaly, 
to sąd złagodzi ka•rę o p<>lo­
wę, .a nawet w wyjątkowo 
uzasadnionych przypadkach na 
wniosek prokuTatora może 
sprawcę w ogóle od kary 
zwolnić. .Jest to szczególny 
.przepis amnestii i o:lriosi się 
do wszystkich przes tępstw. nie 
tylko tych drobnych, które 
obejmuje amnestia. Również 
w toczących się aktualnie 
sprawach S'l:czere µjawnienie 
okolicznoś~ przestępstwa ora·z 
wskazanie współdziałających 
w jego po::ielnien;u osób p:-e­
desty-nuje sąd do zła.godzenia 
ka·ry o połowę. 

W dalszym ciągu proku·ra. 
tor A. Wodny omówił ogólny 
cha.ra!{ter amneshi, .podkreśla­
jąc jej szczególnie ważne as­
pekty. A więc, jak już wia­
domo z ogłoszonego w pras'.e 
dekretu - amnestia obejmuje 
tylko sprawy drobne (jakie -
mówi o tym szczegółowo op-u­
bli>kowany już dek.ret amne­
styjny) popełnione przed 
dniem ogłoszenia amnestii. Da 
rowuje pn kary zagrożone 
albo orieezone do 1 roku i ła. 
godzi o połowę 'karę pozibaw1e 
·nia wolności <>rzec:zoną w roz-

mia·rze powyżej l roku do 2 
lat a w stosunku do k-Obiet 
wy

1

chowujących dzieci do lat 
14 osób .starszycłl i młod<Jo­
ci~nych do lat 18 - !agod·z.i 
o połowę ka'rę orzeczoną w 
;rozmia.rze powyżej 2 do 3 lat. 
Ogólnie bowiem bi orąc. amne­
stia .d•otyt!zY nie spraw, ale 
ludzi i dlatego będzie si ę roz-

. patrywało każ:ly poszczególny 
przypadek z uwzględnieniem 
osoby oraz okoliczności i po-­
budek popełnienia przestęp­
stwa. 

Amnestia rozwanstwia też 
przestę;Jslwa, biorąc pod uwa­
gę stopień spolecznej ich szko 
dliwości. I dla ~ego wylą::za ze 
swe·go zasięgu recy:'lywistów 
oraz sprawy o charakterze 
chuligańskim. łapownictwa, 
.płatnej protekcji, rozboje_ te 
~nestępstwa, które a uwagi 
na wysokość .szkody społecz... 
nej przyczyniają się do zakłó­
cenia równowagi gospodarczej 
kraju i inne groźniejsze 
przestępstwa. Z amnestii nie 
korzystają też kierowcy. któ­
rzy w stanie nietrzeźwym do­
puścił-i się wię'~szych prze­
stin»tw poc!ą.gają::ych za sobą 
kalectwo lub śmierć. Nie pod­
lega da-rowaniu · nawiązka (re­
'komoensata za krzywdy m<Jo­
iralne), przep.;idek mienia, u­
trata prawa pt:owadzema po­
jazdów mechanicznych (nawet 
u kierowców objętych amne­
stią), utrat.a praw rodziciel­
skich i przepadek narzędzi 
przesitępstw ocaz porzedmio­
tów pochodzących z pa:-re­
stępstw. 

Na zapyta.nie, od kiedy wy­
mia~ sprawie:lliwoś~ przystą­
pi do realizacji przepisów am­
nestyjnych. prokurator Wodny 
odpowied-ział. że od zaraz. tj. 
od dnia 23 bm. Rozpatrywane 
będą w pierwszym rzę:lz;e 
sprawy osób areszt.owanych 
o•ra2 prawomocnie skazanych. 
To potrwa parę dni, ale co­
dzil'r.lnie. sys~ematy.11!.lmte ' 'Jllllijl 
dejmowa•ne bę:lą decyzje, -

(~.)" ''!ł 

Wysokie odznaczeniu 
dla funkcj9na riuszy 

Komendy Wojewódzkie) MO 
Z okazji Swięta Lipcowego 

oraz 20-lecia PRL, w sali Te• 
atru Nowego odbyła się wezo­
ra,j uroczysta akademia funk· 
cjonariuszy Komendy Woje• 
wódzkiej MO w Łodzi. Na uro 
czystość przybyli: I sekretarz 
KW PZPR Stefan Jędryszczak, 
przew. Prezydium WRN Fi:an• 
ciszek Grochalski oraz przedsta 
wicie! KG MO płk Neldner. 
Okolicznościowy referat, obra 

zujący osiągnięcia Komendy 
WojeW6dzkiej MO w ubiegłym 
20-leciu wygłosił jej komen­
dant płk mgr K. Kraupe. Na­
stę1mie odczytano rozkaz mi· 
nistra spraw wewnętrznych o 
awansowaniu SO funkcjonariu­
szy KW MO. z kolei zasłużo· 
nym pracownikom Komendy 
WDjewódzkiej M.o . wrc;czono 
przyznane im odznaczenia pań· 
stwowe. W imieniu · Rady Pań· 
stwa aktu dekoracji dokonuje 
przewodniczący Prezydium WRN 
Franciszek Grochals~i. 

Na zakończenie uroczystości 
I sekretarz K\V PZPR 
Jc;dryszczak . wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym p,o• 
gratulował wszystkim odznaczo 
nym oraz życzył wszystkim 
funl<cjonariuszom Kom.endy Wo 
je'wódzkiej MO' w Łodzi dalszej 
owocnej pracy. 

LISTA ODZNACZONYCH FUNK 
CJONARlUSZY KOMENDY WO 
JEWODZKlE.J MO )\'. ŁODZI 

Orderem Sztandaru Pracy II I 
klasy odznaczeni zostali: płk 
mgr K. Kraupe i płk s. Mro­
żek.· 
Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski - ppłk w. 
Boguś. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski ppłk M. Ko­
walski, ppłk R. Mlksztal. 

Osoby te udekorowano w Mi 
nisterstwie Spraw wewnętrz­
nych. 

Na wczorajszej uroczystości 
odznaczeni zostali: 
Krzyżem Kawalerskim Orde­

ru Odrodzenia Polski-: kpt. ;J, 
Barczyński, kpt. S. Brykała, 
por. T. Chamera, kpt. s. Cy­
bulski, ppor. ;r. Kacewlcz, J)or. 
B. Kamiński, por. ;r, Kardas, 
kpt. mgr ;r. Kierlik, mjr T. 
Krauze, kpt. M. Kl,lrp, mjr ;r, 
Ludwiczak, mjr S. Mokrzycki, 
mjr ;J. Najberg, mjr ;J. Nowit~ 
kiewicz, ppłk ;r, Paszkiewicz, 
mjr R. Peda. mir F. Perlikow-

ski, ppłk T. Pikała, kpt. B. Sia 
noszek, kpt. J. Sławiec, kpt. 
;r, Sokołowski, mjr M. Stachlew 
ski, mjr w. Stroszajn, kpt. M. 
Strzałkowski, por. S . . Szmit, kpt. : s. Szymańska i kpt. T. Swita. 
Złotym Krzyżem Zasługi ude 

korowano 75 funkcjonariuszy, 
a Srebrnym Krzyżem zasługi . 
-:- 53. (m. s.) . . 

„Pierwsze lata 
władzy ludowei 
w lodzi" ·---„ „ ____ _ 
rr, czo-raj w Muzeum His-~ yy torii Ru.chu Rewolucyj- ł 

nego p-rzy wl. Gdań-
skiej 13 zos.tala. otwarta wy 
sta.wa pt. „Pierwsze lata 
władzy · ludowej w Lodzi" 
Na otW(Lrcie wy&tawy zorga­
nizowanej przez to muzeum 
w zwie.z.leu z obcho&nni 20-
leci.a PRL ?TZyibyli m. in.: 
sekreta-rz KŁ PZPR H. Re7-
nia,k, kier01.V11~k Wydziat11 
Pr-Ol[XJJ{Jandy K.Ł PZPR - R. 
Ok.ra@ka QTaz · fX!<Sel E. Ajn~n 
kie.l. 

W k.imku sail.aoh 114 parte­
-rze Z1{lrom.adzono interesuJące 
e/oo.pornCLty obra.ziujące pier­
wsze l:a.ta wl<Ldzy ludowej w 
1UJJS~ mieście. Dzięki po­
mocy Wydziału Pr0'1)agan4y 
KL PZPR i Wo.iew<idzkiego 
Archiwum w Łodzi, na wy­
stawie znail.azly się m. in. 
wyginał Manifest.u. PKl:V N, 
pie'l"Wszy egzemplarz łódz­
kiego pi-sma „Wolna Łódź" 
oraz pierw.ny egzemplarz 
„Dzienni.ka Łódzikiego". O­
bok dolou.mentów, dekretów. 
(m. i:n. o wprowadzeniiu re­
formy rolnej), pokazano 
-t;.a,/cże -różne typy arom f)llr 
ty.za.11ekiej, sztanda:ry ora.z 
a:dj~cia z tych pierwszych 
lat. Wys-taiwa jes~ bardzo 
in.teresu.jqca i gorqco 21a­
chęca.my do jej zwiedtenia. 

(j. k-r.) 
„ ______ " ____ _ 
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W dnilu 11ch uro<Win - 22 li<pca 1944 

ro11ou, mwsitem rząd.za je.szcze olou,pa,nt. 
Rodzice nie ~ieszyli się z wpisywa­
niem ich -ilmicn do niemieoki>ch ksiąg„. 
KiDlcutygodniowe cZ<l'sem nmvet ki'Lktu­
miesi.ęcz.ne opóźnienia w SfPO<TZąidzaniu 
aJcWw urodzenia świadczą o WOJhaniu. 

~ź trudna.; imini: - . w doilmi ml.o 
dzież. Procmjtt; uczą się; .siiUdvują. Pa-
1Jrz4 na świat i zaczyna.ją go oceniać. 
rożne mają marzenia, 'Tóźm~ kbofPO'f:l/. 
Przeżyli. jtlłŻ swoje pie!'Wsze :llrVumf111 
pierwsze nie.powodiZenia. 

rźe wla§nie oni Z'IUJJjdą ~ '114 romaich 
gazeity. zdecydowa!l przypad;eok. Nieilotó­
rych nie mogli.śmy odsZtU11cać, mni wy­
jechali z Łodzi, z nielktóryTllli, nw mc­
gli śmy się s*om,.,u.niiloować. Pr.te&s<t~­
my ich porto, a.by za. ich połrednictnverm 
zwżyć życzenia wszys~ki.m dtVłl.l!dzieSW­
'latkom. życzenia sJ)elnienia maTzeń. 
Bo przeci.eź ieh życiorysy d<Olpiero .tlę 
zaczymają. 

Wolność była j·uż bli-s>ko. · 
J~t ich w Łodzi Wielm. Jacy 

~l' - Jedni mówiq o nich - to 

Ci; l<Jt.&rych dizi'Ś prze&s<tatwiaim11o nie 
~4 repreze111t<wjq pokolenia. Są po prOIS 
CU jednp rt: ~es.tJOLaJ.bloów. O tym; 

Stanisław 
Miśkiewicz 

odbY'Wa olbecnde 
s:l>u.żbę wojsko­
wą, r-Ol'Zlrilawia­
liŚ!lly więc z 
jego matką 
Stefainią Miśk:i.-e 
'Wlicz. Martlka 
mówi - Stasio 
urocl.:7.iirt się w 
nocy, był wtedy 
alairm., ~na 
.policyjna. Nie 
taik łatwo było 
mężowi odna-

leźć ipolożną... · 
S YIIl jest ik·i er owcą w 'W'Ojsku 

dalej się 'UCZY, jeździ samo­
chodem. Wojsko ZI"esztą baT­
d-zo mu się podoba - Zlmęż­
nial w nim, wydoroślał. 

Pan Stanisilaw lllrodilil się 
w czynszowej 'kamieniczce na 
Piasecznej. Teraz mieSllka wraz 
z II"od.2licamń. w pięknych, no­
woczeS1IJych blokach na Wid.ze 
wie. 

Witold Czekalsk! 

e nill'Illowćllil:i.a 
Faibryiki Pluszu 
i Dywanów :im. 
Tadka Ajzena., 
jednocześnie u.­

Y się w Tech 
·:1rum Włókien 
»czym nr 2. W 

przyszłym roku 
chce 7.d131Wać n.a 
WydoZli.ail Me­

ohanicmy PL. Ma'f'ZY o pra­
cy w biuTZe kon&t-ru'kcyjnym. 

Jego hobby - fotografika., 
którą uprawia, ot tak sobie, 
na wrasny użytek. Nie ma 
zresztą wiele czasu na ubocz­
ne za.jęcia. Praca. i :naUJka ra 
zem IPO'lączone to duży wy­
siłek. Odpoczywa w niedzielę, 
na:jc'Lęściej z ipaic:zJką kole­
gów ohQ!~i do !kima., do ka­
wiarni Ostaitruio !P(lGz.edił do 
-,,Bailatonu" - w sześć osób 
zamówili 6 bUitelek wody so­
d'O'Wej, 2 ik:arwy i 3 ci.astika.. 
Kelnerka powied7Ji.ala na t.o 

Orkiestra 

zamówienie - proszę państwa 
- , Balaton" kosztowa,]: milion 
7lłotYch. Takimi zamówieniami 
d:ailelro :nie ujedziemy ••. 

0t, &robna ~yam-ooć... 

Boże na Rutkowska 
to jedyna lro­
bieta. w na­
sxym jubileuszo 
wym~ g.ronie. 
N ie :iastaJiśmy 
JeJ w domu; 
wyjechała na 
watltacj e do zn.a 
jomych., do 
Głowna. Połą-
czyliśmy Slię te­
leforuicz.nie: 
Cóż ja mogę o 
oobie powie­

dzieć - mewiele jeszcze pTZe 
ż)"l:am. N.ajwtięlksze moje prze 
żytie, to chyba dos<tame się 
na s'1:1udia (pani Bożena 2ldai!.a 
obec:nie na III rok stomato­
logii AM). MaTZen.iia? Wolała­
bym o nich nie mówić. Mo­
je ciche, cichuteńkie marze­
nie, to po sturliach praica na­
uik>aWa na Aikiadem:ii Medycz­
nej. Poza medycyną inteTesu­
ję się literarowrą, teatrem, te­
atrem TV. Chciail!am zresztą 
kiedy§ 7Jdawać :a.a studia hu­
m.amstyczn.e. 

Woiciech 
Ludwiczak 

!fJT'aOlllj e w ;,Ani 
ft.anie" jako ma­
szy.nista twrbino 
wy. Sam(llkry­
tymJnie tp()dkireś­
!la, że niewiele 
deSIZJCZe w „elek 
trycznym · fa­
chu" umie, 
ohce j edlniaik u­
czyć się w sz.ko 
le zawodowej 
(je§li pil.anów 
:nie pdk;reyżuje 

powola!nie do wojska). Ohcia1-
by lepiej poznać tJę dl7lied7Jitnę, 
wyS«Jecjali.zmvać się. Lubi 
swą pracę, im:teresują go Slkiom 
pil.ikowaine mecha.!11.i.7Jmy. lubi 
['UJCh. 

Poza pracą 

Dehicha 
T. Woźniakowski 

Ostendzie 
Ewa Demarczy~ i 
robią furorę w 

T
elefonistki. mają słabość do sportowców i piosenkarzy. To­
też, gdy powiedziałem w centrali międzynarodowej, że 
chcę odszukać w OStendzie ekipę polskich muzyków, tele­
fonistka zrobiła wszystxo, by po 2 godzinach połączyć 

mnie z lokalem rozrywkowym, gdzie około 2 w nocy przebywa­
li nasi piosenkarze, biorący udział w Wielltiej imprezie Nord See 
Festival. 

Przy aparacie dyrygent Henryk Debich. 
Jest trochę zdziwiony tym telefonem. 
- Jak wypadł wczorajszy koncert polskiej ekipy? 
- Nadspodziewanie dobrze, owacjom nie było końca-_ To nie 

:spor.tern, S'ZlC'Zególnie p:iaką rę­
czną. Lubi chodzić do kina. 
FiJ.my ja·ktie zarpamiętaJ:, to m. 
fun. „Kairmazynowy pirat'! i 
„Jeź<l:7Jiec zni·kąd". 

Na nasze żairbobliiwe pyta.. 
nie o zaiwód ewentuailnego 
przyszłego syna, odpowiada: -
Chcian>ym, żeby mój syn, je­
żeli będę go kiedY'Ś mia.!, 
zostą.I in.ży.ruierem - lronstruk 
t-Olrem. 

Bronisław 
Kurasiński 

ro nasz dru:g.i 
„wojak" i diru­
gi. kiierowca. W 
wojsku kończy 
szk<llłę mechani­
ków samochodo 
wych, ba!rd-.ro 
sobie to chwa-
1'i.. Jego matka 
zn.a d.a:ls:ze pla­
ny życiowe sy-
:na: "Bronek 
chce iść do 
Tech!l1ilk.rum Sa-

mochodowego. Pój<Wie n.a 

' 

pewno, bo jaik on coś powie, 
to na mUJr. W ogóle, jeśU cho 
dzi o charakter, chciaiłabym 
żeby mój syn poz.os~ za­
wsze takim, jakim jest. 

Pan Brond1Si!a1W, talk zr~ 
jak i wszyscy pamo'w'ie, kto­
;rych przedstawialiśmy, pasjo­
nuje się sportem - tirochę 
trenuje w lk!J.uba.ch, trochę ki­
bicuje. Poza tym durżo czyta. 
StJCZególinie - książki tech­
niczne. 

Rll'nm.a.wial ;r. Kiat. 

AKADEMIA 
w DRN-Górna 

Wczoraj na uroczystej - zor­
ganizowanej z okazji 20-lecia 
PRL - akademii Prezydium 
:PKN-Polesie, 1 pracownik Pre 
zydium otrzymał Zloty Krzyż 

Zasługi, 2 - Srebrne. 38 osób 
otrzymało Odznaki Tysiąclecia. 

Za długoletnią i nienaganną 

pracę w agendach DRN 38 osób 
otrzymało dypfomy uznania. 

DZIS W LODZI 
*Imprezy * Zabawy 
Dziś, w świąteczny dzień 22 I.ipca, w pięciu parkaeh 

łódzkich zorganizowane będą· rozrywkowe imprezy z bar­
dzo atrakcyjnym progra.mem pol<łUł'Ollle ~ z ogólną 
mbawą i tańcami. • 

FESTYN W PARKU :IB,30 „Spotkanie z piosenką", 
MICKIEWICZA NA JULIA- które prowadzi red. C. Ju­
NOWIE rozpocznie o godz. szyńsld, od 18,30 do 20 -
16 muzyka z płyt i audycja występ zespołu Opery i 
popularyzująca najbardziej Filharmonii Łódzkiej, od 20 
celllIJe pozycje teatrów łódz- do 21 - koncert orkiestry 
kich. W godz. 17-18 występ Zakł. 1 Maja. Konferan-
0,peretki oraz ekipy akto- sjer, Gawlik. 
rów Teatru Powszechnego. W PARKU 1 MAJA 
W godz. 18-21 koncertować (Ruda) w godz. 11-19 „Kier-
będą zespoły ŁDK, chór masz książek: 1.0--lecia. Od 
zesp. Hajna oraz zespół 16. do 17 muzyka z płyt i 
Zakł. A. Struga. Konferan- audycja popularyzująca teatr, 
sjerkę prowadzi Zdzisław od godz. 17 do 19 występ 
Jóźwiak. Estrady L~ej. W godz. 

W PARKU LUDOWYM 19-19',45 - bawić będzfe pu-
NA ZDROWIU, w godz. bliczność zesp. amat. „Cy-
11-19 kiermasz książek 20- linder", od 19.45 do 21 -
lecia, organizowany przez koncert ork. dętej Zakł. 
Dom •Książki. w godz. od Harnama. Konferansjerkę 
14-15 muzyka z płyt i au- prowadzi W. Kmita. 
dycja popularyzująca teatr. NA BASENIE „ANILANY" 
W godz. 15-17 bajka „Zaklę od 16 do 18 - muzyka z 
ty kaczor" w wykonaniu płyt, od 18 do 19 - wyst11py 
artystów Teatru „Pinokio". aktorów Teatru Jaracza, 
Od 17 do 18 występy arty- od 19 do 20 występy akto-
stów Teatru im. St. Jaracza, róv: Teatru Nowego, a wre-
a od 18 do 19 - zespółu ar- szc1e od 20 do 22 - ~stę-
tystów Teatru Nowego. Ort PY „E:strady". Nad całością 
godz. 19 do 20 zespół ŁDK, programu czuwa kcmferan-
a od 20 do 21 koncert ork. sjer Żuchniewicz. 
dętej „Łącxności". Konferan- Jak z zestawienda tego 
sjerem jest St. Kamińsk!!.. wynika, program dzdsiejszych 

KONCERT W PARKU PO- imprez jest r6źnorod~y i 
NIATOWSKIEGO zainaugu- atrakcyjny. Od nas teraz za-
ruje w godz. 15,30-16,:JO 
m~ z pllyt. Od godz. 16.30 leży, do którego z parków 
do 17 - występ zespołu Tea- się wy>bierzemy.; a jest z 
tru Powszech)leg<ł, od 17 do czego wybrać! (A) 

Doc.· dr Marian Mi nich 
/ 9 

lau.reolem nagrody państwoweJ 
w 'dziedzinie muzealnictwa 

.sumą do dan.vnego palacil 
Pozna.ńSoldch. Szczególn4 u­
wagę zwrócił na rozbudowa­
nie dzialu sztwki nowoczes­
nej, urk, że muzeum na­
sze utrzymuje dziś kontakty 
ze wszystkim! niemal kra­
jami ewrOgJejsiki.mi, a t;ak.źe 
z USA przesylając tam 
~rwoije ek:spona·ty. Obecnie. 
'/lq>. wiele dziel ~zesnej 
sztu.ki łódzkiego muzeum 
z.najdzie się na wystawa:ch 
w L-0'7uiyrt;ie, w Amsterdamie 
i w Nowvm J<Yrku. 

Niez{f)leżnie od tego w ro-
1cu 1952 zorganizO>Wano tu 
dzial tlwct>wa artystycznego, 
z ktÓ<Tego od 1 stycznia 
1960 r. zrodzi.W się Muzeum 

R 
ok te~ ulcaza!la się Hist<Yri'i Wló.kiennicvwa. Łód.Z 
ksiq'2ilca Mairiana. Mi- kie Muzeum S2*wki urz.ąd.ZIJ. 
nwha pt. „Szal<ma ga- również wystawy w ~la~ 

leria.". Są ro dzieje poiwsta- dach pTZemyslowych araz w 
nia i rozwoju lód.Zlkiego Mu różnych miaS'tia<:h naiszeg<> 
zeunn S1Z11n1'ki - a róunwcześ- województw.ii.. 
nie Msitoria ogrroonnego Ten rozwój i rozilowbt ~dz 
wloro:du pracy, twórczy1C1h wy kiego Muzeum S~loi jes't 
sił/Ww i od!rę-bnych metod w :voważnej mierze · zaistu-
eikSipoZ'lJ'CYj:nyoh oprooo100- gą d.yrekit>ora Mairiatna Mini-
-nych '[n'Ze:z: d11Teilvtora. tej cha.; kit&ry onegd>O.j ot'Tzym.ą.l 
pUvcówki, - wry.biJtmego fa,- nagrodę pańs.fn.ooUNł Il stap-
c:ho•wcai, aiuiqra cenwych m·ac nia za ciUoks2Jt<Wt dzialal-
- Mariana Mlmicha.. n.ości w dziedzimie muzeail-

Doc. dr Maria:n Mi.nich nictrwa.. 
zwU{zal .się z Łcdlzią od 1. Marian Minilch Zawf;Ml1J ł 
I. 1935 T()(]ou. Był Q)ieTWB.zym vrze:z: na« o najiositotniejsze 
Jeieirawn.uk.iem ofnltejszego Mu potrrzeby prowadzonego przez 
zeum Sztulci (dC/JWTl/iej Mu- niego muze.wm, oświaxi.cza: 
ze.zmn J. K. .Ba!l'ltoiszelW'icZ>ÓW). ;,Firekiweneja w sW!sunku 
J"l.DZ przed wojną dzięiki do lat przedwojennych 
swej .sys.tema.tyce mrnooil tę WZ1"6.~ła u lml!S 20-krotlliie, a 
IP'rowoimcjcmalln.q placów/cę w 4-krotnie 7JW.ięksreyły sie 
armbvtne, '1WIWOCIZeisine :zibioiry mmi:eum, zgrupowane 
miuzeium; o ~.JrTn zaczęl!o w 7.!GIMlU.inej cizę!lci... w ma.-
mówić 1WWCt za grc:nicą. g1111Zynach. Stąd wniosek: 

Po zni:s:tczeniach, dxilwnai- pn;ede w.szystkim pot>rzebny 
nych przez hi"fller<>WSJkiego jes~ lłMliWooizesny gmach, od 
o~a.; d:vreflcto-r Mimich powiiednio :rozibudowa.ny, en 
- wyloaeujqc nieS!trudZC<nq ~liłoby nam z Je.w.cze 
energię - odbrwd~ 1tę lcul lepszym skuiikiem f)r(tWadziĆ 

_ tu'T<»lnq pTnc&!dkę - przenie na.wA\ pracę". M. ;r. '. 

~--------------------""'--------
JUBILEUSZOWE INWESTYCJE 

łódzkiej 
• • ziemi 

D
~siejsze twi.ę.to cala ~- 0trzy11urly je: Wier.t 
zieimia Md:z:ka. 1.l1!tt'4 od.- bie w pow. wieluńsk&m, c;:a:r 
~tnie przystro;ona.. tatry w pow. wieruszows<MrTli 

Kol.orowe aJlalf!ISZe, wyJcresy· W ęglewice, Cieniawy, Na.,gó• 
biało -~ fi.agi., fJram:. rzyce. Dobra.niee1 Ły112']wt1Jil' 
S1J<lll"e1llty, Towiaty..„ ce. 

W02'01'aj oobtyly s>f.ę 'IO BeZ.. Krzemiemowilce ł Wid:WU' 
cluitowie; Kiumnie; lA>Slcu., Łę- 'ID PDW. 'Tadoimsa1r:zańs.ki1fl; 
cr;yc:y, Paij.ęczinie; Ra-uńe Maz. ChO'Tze.w 10 pow. pajęczań• 
i S.kierniewi.ĆaJCh wrocz:y$te se- silcitm; araz Koźle w poof))· 
8Je PRN l PK FJN, w czasie Brzezińsikhm zys-looł-y nc1))1t 
Iotó:ryoh zMl;u;źom,ych d,zia,l,a,czy szlooly PQd·sta1.1JOWe. Prze-ka.za•. 
tych pauJ'i.at>órW ooek:O<rowa.no no również do użytku noWe 
odznaczem:ta.mi pańs1twowyimi agr<J1W'/1!ÓWki, wiejs:Jcie oorod' 
t Hcmm-omym;i. Od.rnaikannt ki <Zdrowia, nowe odcin1'i 
Woj. Łód;iflC:iego. D:z:i.ś odlbywa dróg i leczniJCe weterynanJi' 
si4 wrocz11srt.a. seiaja 10 Wle~ ne. 
ruszowie. Mie$.Zlkańcy Zdiu.n w pow. In 

W ciągu ostm;n.ich tmi u- wickim ot1'zyrmali zbior11i1' 
ruohomiono w woj. Łódzkim ~ny; który będzie jedntr 
wiele cenn•,.,.h obieiktów uźy- czesnie s7'użył jailoo kąpielisJGO; „- a Snlejów mro Pilicą w21boaa' 
tec.z-no.ści pwbl'icznej. Mie.szka.ń ci się 0 dJl.va nowe obie'icW 
cy Toma.szowa. fuj.ęczna, lcult·ura•lne - bi/}liotek" mieJ• 
Pi.otirJwwa i wfnltowa. w pow. /. i ś . l f..c " I W<ieJufl.skinn ot?°Zytm(llli MWe S• Ul Wlet ę przy S~ • 
domy miesztkaLne. 44 radzi-ny ZaJkl. Pr.iem. W~pienniczegl7• 
Wprowadził!/ się r&wnież do __________ M_._::.:K~R-·.-
2 110WYCh Woków w Oz<Yrko­
Wie. W Skierniewiok:ich 
Zaikl. TTamformato"f'ÓIW i A­
paradnllry Radiowej ara.z w 
FDJbr1Jce M(IJ!fzyn Gómłczych 
w Pict1'k.ou>iq 1.llT'UChoimione 
zos>tałY nowe hale produkąn­
ne. W loiDlou miejscowościach 
f)rzekazano do użytk;u demy 

...._ __________ _ 
li O waruakach otrzy-

mywania praw jazdy 
li O odpowiedzialności 

karnej za spowodowa­
nie wypadków drogo• 
wych, 

jest łatwy festiwal, impreza jest kolosalna, występują bowiem 
w niej nie tylko piosenkarze, ale i soliści oper, przyjeżdźają dy 
rygować najlepsi dyrygenci. Ze sław wystąpił w Ostendzie zna­
ny dyrygent Roberto Benzi i znakomity muzyk - Aszkenazy. 

- Jak wypadli nasi soliści, zwłaszcza łodzianin, Tadeusz Woź­
niako,vski? 

- Może najpierw o paniach. Ewa Demarczyk - zafascynowała 
i zaciekawiła publiczność, Rena Rolska natomiast, co od razu 
podchwycili zachodni dziennikarze, oczarowała wszystkich nie 
tylko wdziękiem i miłym głosem, ale wspaniałymi kreacjami. 

Tadeusz Woźniakowski zebrał zasłużone oklaski, zwłaszcza za 
„Raz Qa ludowo". 

Wieczór łódzkich księgarzy 

Odznaczenia * Dyplomy ie Kwiaty * Gratulacje 

JUŻ W NAJBLiższy 
CZWARTEK 

przy Naszym Telefonie 
Usługowym 303-04 

w godz. od i3 do 14 30 
mówić bqdął ' 
li prokurator Leszek 

- ZadaJę niedyskretne pytanie, co o tak później porze robi ekipa 
polska w tym lokalu? 

- Właśnie występuje znakomity zespół Delta Rythm Boys. 
Swietni artyści (byli kiedyś w naszym mieście). Potem natych­
miast idziemy spać, bo jutro dalsze występy, związane z obcho­
dami 20 rocznicy Polski Ludowej. 

z tej okazji składamy sobie życzenia, ekipa polska przekazuje 
pozdrowienia dla Czytelników „Dziennika Łódzkiego" i na tym 
kończymy rozmowę. 
Wła~nie w tej chwili włączyła się telefonistka z centrali i za­

wiedzionym głosem powiedziała. - Jaka szkoda, :l:e nie mówił 
pan Woźniakowski. Poprosiłabym, to na pewno by mi coś p~ez 
telefon zaśpiewał". (Z. W.) 

W mftej aitmQS1ferze upłYl!1ą1 
wc:wrajsizy U1'0CZy'Sty wie­
czór lód'2'Jk.ich księgairzy, w 
Klulbie DzienruikM"Za poświę­
cony 20-leciu PRL. 

Po okol:IC2l!lościQWYm s!łowde 
wstępnym dyrelkfura PP I?o­
mu Książki, mgr E. Ba.rto­
srLe!WS'kliego, 30 osób otrzyma-

un11um11111m111111mmmmm1111mm1m11mmmnnnmnnnnn1mmn1nannnunmmmu111111111111111nm11nm11111111n111111n1m11mm1 

Dwa nowe Urzędy Sianu Cywilnego 
DZiellll.ice Poles·ie i Bahlty dÓk<mał gospodan; dzielndcy zw:iązlki maaii:eńslkie. Będzie 

otrzymały WCZ'O'I"aij :nowe bu- wicep.rzewodln:iczący Prez. m<J!Żna tutaj przebrać się, 
dynki Urzędów Stal!l.u Cywil- DRN, W. Gutowski. ipopra,wić coś w toadecie itp. 
nego. W pa.lacylru. . prey ~· Baruty otrzymały U'l."7Jąd Sta Utrząd jest już czynny. Otwa:r 
GdańS1kiej mieści się m. m. nu Cywfilnego przy ul. Z~er- cia d:CJ!k()!laJ: przewodndczący 
łaidina sala ślubów, wygodna skiej. Do dyspozycji zamiera- Prez. DRN, Z. Sikorslki. W 
poczekalnda, w której będzie jących małżeństwa li. ich goś- obydwu salaJCh ślubów pier­
lkiosk z 'kwiatami. W buifec:ie ci oddano salę śl:ubów, po- wsze pa.cy zawrą związek 
będzie mOIŻna podjąć gości czekaihlię i kawiarenkę. Jest mail:żeński w robotę rano. 
§lubnych kawą lub lampką ta~że specjaJ.in.y p-okój dl.a (Kas.) 
wina. OtwaTcia tego obiektu pan, które wstepować beda w 
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ro dypllomy tm13Jlllia. za 
20..l!etnią pracę w zarwo­
dzie księgarza oraz pięk­
ne wydaniie ałbumowe 1,L.ódź, 
jaiką =am", a siedmioro au­
tentycznych dwudziestolatków, 
(którzy w lipcu br. ukończyli 
20 lat życia) obdarowano wią­
zanik.ami róż i graituJ.acyjnymi 
adil'esami. Miłym i wzrusrzia,­
jącym momentem bylo wrę­
czenie specjalnego adresu gra 
tiuilacyjngo, nadaJ!lego dytrek­
torowi · Centrali Księgarstwa 
Polskiego, mgr KallJl.m4e?'ZJIJWi 
Maje!'O'Wti.CllJO!Wi, .Jtióry w pier­
wszych laitach po wojnie 
wlaiśn:i e w Lod7.1i „sitairtow<li'" 
do ·pracy w iksięgairs<twie. 

B-Ogartą . i baa:dzo udaną część 
axtystyczną wypelnily wystę-. 

py cz;ofoiwych eictorów scen 
łódzlk:OC-h. -

Honory głównego gospoda­
rza pclnil p:rzewodniczący ra-

dy za,Jdadowej 

~l. 
W.aa:'lx> :J~ wspo411nieć, 

że jeden z seni<lll."ów JódZkie­
go k.sięg~twa - Wacia.w 
Koa.iak - w dnli.:u tym odzna­
crony zosta1 Zlotyni Krzyżem 
Zasługi. 

Dnia 21. vn. 196ł r. zmarła 
po ciężkich cierpieniach opa­
trzona św. sakramentalili 

S. t P. 

FRANCISZKA 
FAGASIEWICZ 

z Szadkowskich 

pogrzeb odbędzie się dnia 
23. VII. br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza rzym.•kat. 
prz". ul. _Ogrodowej, o czym 
zaw1adam1a stroskana ' 

RODZINA. 

Krakowiak 
li Inz. Piotr Frydrych 

- kierownik Wydzia· 
łu Komunikacji 

Iii kpt. Waldemar Wado­
wski - z-ca komen· 

danta KRD MO w Łodzi. 

_____________ ..,.. 

Dnia 20. VII. 1964 r. po diu• 
giej i ciężkiej chorobie, zmat 
ła najukochańsza i nieodża· 
łowana matka, teściowa i bab 
cia 

S. t P. 

AHHA KACZMARSKA 
z domu Górniak 

Wyprowadzenie drogich zwłoll 
nastąpi dnia 23. VII. br. o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza 
na Mani, o czym zawiadamia 
ją pogrążeni w głębokixtl 
smutku 

CORKA, SYNOWIE, S~· 
NOWE, ZlĘC I W?\-UKI. 



.. 
-r .. 

•• Wystąpią w Smoleńsku 
Dni Ziemi Skierniewiek lej 

'0 BROKU OW ... 

Polll,C2loone Zespoły artystycz S'kiernó.~cad:l ~,Dni Ziemi 
ne: "KOilejarz" . '1 P wiatoweg l zeSiPO ()- Skierniewic1d.ej". Trwać one 

lat Tam dzie rośnie aktyw J* 20 lał* 20 lał * 20 
Low' o Domu Kultury z będą 00 21 do 26 lipca. W 
dOW~~:wraz z !lrnpelą lu- programie 6-dniowycil im­
do Smo1~adą w końcu Lipca . prez przewid.zdano m. i<n. ba,r­
s'Poru ska. Z każodego ze- wne korowooy, imprezy spor-
u n na Występy .artyst~e towe, pokazy, wys>ta-
TUsIki.~ch . Przyjaciół bialo- wy oraz występy ar-
Lowicki "Wy'jed'llie po 20 osób. tystyczne zespołów pieśni 
:POza e ze;>POly wy\Stąpią i tańca, k.alpel ludowych itp. 
innych Sm~~nskiem w P[ęciu Poza tj'IIl na pl. ZwyciĘ­
jazJd t Ini~J5COWościa.c:h. Wy- sbwa - 22, 25 i 26 lipca -
w en Jest :wrganimtwany odJbędą się zabawy taneczne. 
w;.-,~ach . ws>pół.pracy woje-

"'=-Wa łódzki Sm Biorąc pod uwagę, że nie-
leń.sUuem. ego ze o- opOOa.J. _ około 6 lan 00 

1: ~ 1: 
li- kro 

U~_ . Po' .j._.' :i M;-:-J":~ sCSJą WlalNweJ 

Skierniewic - przepływa rze­
ka Raw~a, nad którą \.l10-
kowały się całe niema.! ooie­
<lila cąmpilllgowe, wycieczka 
do Skierniewic może stano­
wić d,la 2-u i ko kołowców I 
przyjemną imprezę turystycz-

B ok; malellka mieścina na 
krańcu wojeWÓdztwa war 
szawskiego, tam gdzie sty 
ka się już ono z biało­

stockim, oddalona jest od Ło­
dzi o ok. 4 gOdziny jazdy sa­
mochodem. Tutaj właśnie, na 

OT leJsk.ieJ Rady N Modowej 
&ltiaz 

POWiatowego i Miej­
ły ~ E:omitetu F JN :wsta­
~u,gu,ro.wane wc2XJtraj w ną. (Wit.) 

m~~~lImHIlHmnlB!unHlł1IlDHfinmIłIlUlUłlnDluIIUlIUllllllłłlUllllllllłlnllllljllmllllllll\lllllllllll1I1lllllnlllllllllUliI 

ia~t ;;.;~;::o~ ~rJ:'JrlZil.IłT~,,'E1J111 bi~~;:;:~;g;;ó~~; ;~ 
l{0lll. l\1.~zarna 08. . 7. Karolewska 48, Piotrkow 
lnlollll m •. Łodzi' 292-22 sl<a 25, Limanowskiego l, 
ln.tor . koleJowa 581-11 Piotrkowska 225. 

lIl. telefoniczna G3 
'- złote colty" (panorama) OKA (Tuwima 34) "Roz DYZURY SZPITALI 

TEATRY od lat 16 (USA) godz. wodów nie bt;dzie" 
'lEA..... lO, 12.30, 15, 17.30, 20 (pol.) od lat 16 godz. I IUinika AM - ul. Cu-
sk'~" !\rOWY (Wlęckow ZACHĘTA - "My z 15, 20. ric - Skłodowskiej 15 
cekeg.o 15) g. 19.15 .. Wi- IX A" od lat 9 (czes- PIONIER (FranciszkańSka przyjmuje rodzące I cho 

l\1.Ął..Ą ł Wacek". ki); dod. "Przygoda 31) - "Zacne grzechy" re ginekologicznie z dziel 
9') SALA (Zachodnia żabki" (pol.), l "Slą- (panorama) od .lat 16 nicy Górna, z 11 1 12 
k~" g,. 20 "Garść pias- dy przodków" (po!.) (po!.); dod. "Reszka Rejonowej Poradni "K" 

'l'~ • godz. 16; czy orzeł" (pol.) godz. z dzielniCY Widzew oraz 
c~TR JARACZA (Jara- "Ulica willowa" od 10, 12, 14, 16, 18, 20. z dzielnicy Polesie z po-
z a

Z
.27) g. 16, 19 "Ania lat 16 (węg.); dod. POKOJ (Kazimierza 6) radni "K" przy ul. For-

'l'EATlelonego Wzgórza". "Port dalekiej pÓłno- Bajki godz. 15; nalskiej 25. Szpital im. 
(Ob a POWSZECHNY cy" (poL) godz. 18, 20. "O.statni kurs" od lat dr Jordana - ul. Przy­

f. Stalingradu 21) S'l"YLOWl! - LE:n~lE - 16 (po!.); dod. "Klient rodnicza 7-9 przyjmuje 
~~dz. 18 "Piosenka "Zalotnik" (fr.) godz. nasz pan" (pol.) godz. rodzące i chore glneko­
d a\Vdę ci powie" (wl 21; dod. "Zawodnicy" 16, 18, 20. logicznie z dZlclnicy 

()l>~~ISko śpiewane) (pol.) (Kino czynne tyl POLESiE (Fornalskiej 37) Sródmicście O1'az z dziel 
~7' ErKA (Północna ko w dni pogodne). "Gwiazda szeryfa" od nicy Polesie z Rejono­kl51). godz.' 19 .. Ulani rATRY-L~TNIE "Mysz, lat 12 (USA) godz. 15, wej Poradni "K" przy 

łęCla Józefa" która ryknęła" (ang.) 17, 19 . ul. Wólczańskiej 18 i 
godz. 21 dod. "Zycie ROMA (Rzgowska nr 84) Al. 1 Maja 42. Szpital 
trwa" (pol.) (Kino czyn "Moderato Cantabile" im. dr H. Wolt - ul. 
ne tylko w dni pogod- (panorama) od lat 16 ł.agiewnicka 34-36 przyj­
ne). (fr.-wł.) dod. "Nadzie- muje rodzące l chore 

WYSTAWY 
ltLlJB DZIENNIKARZA 

(PiotrkOWSka 96). Wy­
SGtawa malarstwa y{. 
ilrbalińskiego. -

ADRIA (PiotrkOWSka 150) ja i inne wiersze" g. 16 ginekologicznie z dziel­
"Wojna trojańSka" (pa "Przygoda noworoczna" nicy Bałuty, z 10 Rejo­
norama) od lat 12 (wł.- od lat 18 (pol.) . dod. nowej Poradni "KU z 

• ~ fil fr.); dod. "Szkoła" "Mówi mIt Kastor" dZielnicy Widzew oraz 
l'ĄL"-. (pol.) godz. 15, 17.30, 20. (po!.) godZ. 18, 20 z dzielnicy Polesie z Re-

........ RNlA - g. !O-18 DKM (Nawrot 27) "Dzi- SOJUSZ (płatowcowa 6) jonowej Poradni "K" * ~ 1: ki pies Dingo" od lat 14 Dwa baranki" od lat przy ul. Kasprzaka i 
~()O (Ul (rad z.) godz. 17, 19. 7 (czeski) godz. 16; Srebrzyń~kiej 75. 

Ska . Konstantynow- DWORCOWE (Dw. Kall- "Kanał" od lat 14 (pol.) CI;1irurgla pO!1.!dnie -
goctz. 6~18. czynn~ od ski) "Pierwsza wys~ar- godz 17 19 Szpital un. dr Pirogowa, 

towala", "CollegIUm .,' ul W61czańska 195. 

MUZEA. 

l\1.~ZEUM SZTUKI (WIęc 
>OWSkiego 36) nieczyn­

ne. 
1I1UZEUM ARCHEOLOGI­

CZNE i ETNOGRAFI­
(.ZNE (Pl.. Wolności 14) 
Wystawa: .. Ziemia łę­
CZycka l sieradzka w 
'tysiącleciu Państwa Pol 

11 Skiego" czynne 10-16. 
• tUZEUM mSTORU RU­

CIIU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13) Wystawa 
Pt ... t'lerwsze lata wła­
dzy lUdowej" czynne 
K. 10-17 

MUZEUM' ,",OKIENNI­
eTW A (Plotrkow!;ka 282 iCI. 461-15) nieczynne. 
dgłOszone wyciećzki bę 
d ą. przyjmowane W go 
z~aCh cx1 1Al-17. 

Maius", "Giermek", STOKI (Zbocze) - "Tak Chirurgia Pólnoc - Szpi 
"Moto-gaz", "W prze- się zaczęło" od lat 12 tal im. Pasteura ul. Wi-
stworzach" godz. lO, (NRP) godZ. 15.15; gury 19. 
11, 12, 13, 14, 15, Iti, 17, ,,~oJedynek na wys- Laryngologia: Szp. lm. 
18, 19, 20, 21 ple" od lat 16 (fr.); dod. dr Pirogowa, ul. :Wól-

IIALKA (Krawiecka 3-5) ,,10. VI. 1944 - Ora- czańska 195-
Bajki godz. 14.45; dour" (fr.) godz. 17.45, Okulistyka: Szpital 1m. 
"Przemytnik z Piemou 20. dr Jonschera, ul. Millo­
tu" od lat 16 (wł.- STYLOWY - STUDYJNE nowa 14. 
franc.); dod. "Ziemia (Kilińskiego 123) "D y- Chirurgia i laryngologia 
białYCh skał" (pol.) liżans" od lat 12 (USA) dziecięca: Szp. im. Kor­
godz. 15.45, 18, 20.15. (do 23. VII. 64 r.) dod. czaka, ul. Armii czerwo-

LDK (Traugutta nr 18) .. B!jemy na alarm" nej '15 • 
"Pechowiec na prerii" (pol.) godz. 114. 16, 18, ćhirurgla szezękowOo 
(USA) od lat 12 godz. 20 twarzowa: Szp. lm. Bar-
15.15. 17.30, 19.45 S'l'UDIO (Lumumby '1-9) lickiego, ul. Kopcińskie-

MEWA (Rzgowska nr 94) "Chłopiec z Czarnego go 22. 
"Mecz w piekle" (węg.) LądU" od lat • (ang.) Toksykologia: KHnlka 
od lat "16 gOdz. 16, 18, godz. 15.15; WAM., Zeromsklego 113. 
20. "Jak z(lobyć mę~a" Nocna pomoc lekarska 

1 MAJA (Kiliiiskiego 178) (panorama) od lat 16 przyjmuje zgłoszenia te-
"Kolorowe melodie" (USA); dod ... Samoobro le fonicznie w godz. 19 
od lat 10 (US~) g. 14; na" (pol.) godz. 17.15, do 5 na nr tel. 444-44. 
"Siedem nlamek" od 19.30. Nocna pomoc plelęg­
lat a (rad~.); dod. SIUDIUM (park 1'onia- niarska dla m. Łodzi -
"Dwa PlotrusIe" (poL) towskiego) - "Siedem A I. Kościuszki 48, tei. 

'It~N' .& godz. 16, 18, 20. nianiek" (radz.) godz. 32·1-09 od godz. 19 do 4. 
lUI,ODA GWARDIA (Zle- 21. Swląteczna pomoc le-

l'oLO'Nl-A, Jona 2) "Tajemnice Pa STUDIUM (park Hele- l<arska udziela pomo-
7,e - "Spotkanie ryża" (panorama) od nów) "Gdzie jest gene- cy w godz. lo-n. Sw1ą-
(Po~)pie&iem" od lat;2 lat 14 (fr.-wł.) dod. rał" (pol.) god'!:. 20.30. teezna pomoc plelęgniar 
~.r' ... d~ilo';;'~~"(~~ .. Diably" (pol.) «odz. TATRY (Sienkiewicza 40) ~~ WY:'~~Uj~a~~egt~ 
20 1:. lO, 12.30, 15, 17.30, 13.15, 15.30, 17.45, 20 "Giermek", "Dwa klę- ;zać' się: Sr6dmidcle _ 

\\'Hłł.Ą, MUZA (pabIanicka. 173) buszki", .. KołeCZka", ul. Piotrkowska lOZ, tet. 

wysokiej skarpie wiszącej nad 
brzegiem leniwego Bugu, roz­
lokował się pl"2ledzlotowy obóz 
aktywu młodzieży pracującej 
ZMS z Łodzi. 

150 dziewcząt i Chłopców: se­
krętarzy grup działania związ­
ku, komitetów zakładowych, 
aktywistów - przyjecbało tu 
wypocząć i poszerzyć zakres 
wiadomości potrzebnych do pra 
cy w organizacji. Jednocześnie 
zaś są delegatami na zlot i 
wprost z obozu pojechali do 
Warszawy, by wziąć udział w 
tym wielkim święcie.. 

W kilkunastu domkach cam­
pingowych i pod namiotami, 
które przywieźli ze sobą, spę-' 
dzili piękne dui. Pracowali spo 
łecznie na rzecz BroI, u, bo 
chcieli po sobie zostawić jak 
najmilsze wspomnienia. Trochę 
z goryczą opowiadali, że, nie­
stety, miejscowe władze nie 
przygotowały odpowiedniego ~ 
frontu pracy i że JJlożna było 
zrobić więcej. 

Wiele można by pisać '\ 
o życiu w obozie: o wieczorze 
piosenki pOlskiej, podczas któ­
rego zabłysnęły talenty dwu 
kolegów: Andrzeja i Heńka z 
ZPB im. Dzierżyńskiego, o 
Dniu Partii poświęconemu wier 
szom i pieśniom, a wreszcie o 
największym wydarzeniu w ży 
ciu obozu - o wizycie I sekre 
tarza KŁ PZPR - Michaliny 
Tatarkówny-Majkowskiej i prze 
wodniczącego Prezydium RN 
m. Łodzi - Edwarda Kaźmier 
czaka, których pobyt tutaj stal 
się dla obozowiczów niezapom 
nianym przeżyciem. 

A wieczorem? Wieczorem cho 
dzi1i na tańce do jedynego ło­
kalu pełniącego jednocześnie 
rolę stoi ów ki - do "Rusałki". 
Tutaj też dotarł już najnowszy 
szlagier: ,,0 mnie sj~ nie 
martw..... I rzeczywiście nie 
ma powodu, tym bardzie', że 
taki obóz, to naprawdę dosko­
nała rzecz. Jego uczestnicy i 
uczestnicy • innych młodzieli:o­
wych obozów powrócą do Łodzi 
wypoczęci, z poszerzonymi ho­
ryzontami i umocnieni przyj at 
nlami, które tam się zawiązały. 
Wrócą, by znów przez cały rok 
pracować dla wspólnego dobra. 
A za roI.? Może i wy pojedzie­
cie do uroczego Broku? I ... 

Tekst i fotO J. POTĘGA 

Stanisław Gratkowski 
DWA OKIENKA 

z TEFU 

lódzliich 

g ra illió w - sary ryków 

Józef Skonier.zny 

- Prosimy na lekcję ceo­
grafli ... 

K8zimierz Mozolewski 

- Mołe te dwudziestolecie 
bylo wspaniale, ale przed woj 
ną bardziej mi się podobałaś. 

Karol B8r8niecki 

h __ ze lat. 

lU '-1Y=A 

- Zo-lecie, jak 20-lecie, ale 
ostatnie dzle~ięciolecie było 
napraWdę bycze: 

, ... nr 

Ty masz 20 lat ... 

lat 16 - "atelia" od "Zona dla Austrabjczy "Jak szczenIątko ehc:1a 271-80. Wl~w - ut. 
tn k (franc.) dod. ,,400 ka" (panorama) od lat lo mieć małe pieski", SzpitaJna 6' tet. 271-70 

YvO~~70.:m, 20 •• statku" (pol.) godz. krasnOludkacb , kre- tel. 427-70. Polesie _ ul. 
che Sc _ "cartou- 13.15, 15.30, 17.45, 20 cie" godz. 10, 11, 12, 13, l Maja 42, tel. 305-83, 
ma) Zb6'ea" (panora- ODRA (przędzalniana 68) 14, 15, 16, 17; BalUty - pomoc leksT­
gOdz. ~d lat 14 (fr.) Bajki godZ. 1~; .. Les Girls" (panorama) ska, uL Z. Pacanow-
20 0, 12.30, 15, 17.30, "SłomIany wdowiec" od lat 16 (USA); dod. 910ej 3; t>et. 114\-98, ple- 11144 - Wojsko Po"kie. IMł - Wojsko Polskie. 

15 w. raju" (pol) g 12 (pol.); dod. "Powrót "Psotny l(otek", "O GÓrna - uL Le<!7..nlcza 6: l 
WŁO od lat 18 (USA) godz. "Rozmowa z panem K" lęgniaJrsoka. ul. Snyoer-

l'UQĄ,ftZ _ ,.Dwa 14.4S, 17, 19.45 (pol.) godz. 18, 20.30. ska l-S, tel. 538-76. , .... " ........ "" .. - ........ " ............ " ...... _ ..... " __ "" ...... _ .. ,, ........ --. 
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fil mttNIERA budowlaMgo na stanowisku 

pDa~1\WU CY POSZUKIWAłłI III kierownika technicznego oraz 2 malarzy za­",,",vDAł . trudni Spółdzielnia Pracy .. Budol'emont" w 
--- Ludzi, uj. Ks. Brzóski 11. 3492 

III OGŁOSZENIA DROBNE III ZGUBY 
PIESEK pinczerek, brą-

zowy zginął. Odprowa-
dzić za wynagrodzeniem 
Przędzalniania 82-, Woź 

~r~~TIUItARZY, operatorów na sprzęt TECHNIKÓW mechaników na stanowiska: 
kler l, 4 cieśli, 15 malarzy, 2 zbrojarzy, 2 technika W dziale prodUkCji, technologa ze N.ERUCHOMOSCI 
cza OWCÓ\V z II kat. prawa jazdy, l spawa- znajomością galwanotechniki, konstruktora, 
n.lkó z upraWnieniami, l blacharza, 30 robot- mistrza galwanizerni, technika lub ekono­
prac; niewykwalfflkowanyoh przyjmie do mistę do spraw zaopatrzenia, hartownika-
81ębior ~a bUdowach w l..odz~ r..6dzkte Przed- zatrudnią zaraz Lódzkie Zakłady Budowy 
\'1 22 s L'r° BUdownictwa Miejskiego-Wschód Maszyn w LodZi, ul. Ki1ińskiego 81. Zgła­
tabeli ł PC!, nr 84/86. Wynagrodzenie wg szać się osobiście z dokumentami w sekcji 
Przyjm: ac ~ budownictwie. Zgłoszenia organizacji i zatrudnienia. 3526/k 

"FIAT" 600 
Itątna 85. 
godz. 18 

sprzedam. Za ZNALAZCĘ teczki, która niak 11387 g 
Oglądać po zginęła w biurze Wydaw 

11382 g nictwa Ł6dzkiego, Piotr I 

Od 7 d Je15 al zatrudnienia 'VI godzinach 
~ . 3486 TOKARZY nR tokarki pociągowe i ślusarzy 
~~~~~:;, :aObotDik6\V budowlanych, cieśli, zatrudnią natychmiast Lódzkłe Zaklady 
Walec SPYcharki oraz operałora na Metalowe W Lodzi, ul. Targowa 9a. Zgło­
b1a.ch drogowy o. napędtie spalinowym i szenia przyjmuje dział kadr W god.z. 8-13. 
l>rzea:zy zatrudm natychmiast r..6dzkie SZKOLA INZYNIERSKA w Bydgoszczy, ul. 
Wego ębłorsiwo BndoWnlctwa Przemysło- J. Olszewskiego 20 przyjmie na etat pra­
TniejS: l'..odzt, Al. KOśCiuszki. 181. Dla' za- cown.lków dy( ::;ktyczno-naukowych, posiada­
Z~lł08 :w:ych hotel l stołówka zapewnione. jących stopień doktora nauk technicznych 
'"t>np~nta przyjmuje ?2.ial zatrudnienia o specjalności mechanika, elektrotechnika, 
~ Ludzi, Al. KOŚCIUszki 101. 3502 e1ektroni1ka. Warunki płacy do omówienia. 
sztatow ERA mechanika ~ praktyką war- Mieszkanie zapewnione. 3530 
czn~o ~ na stanowisko kIerOWnika techni- TYNKARZY, zbrojarzy, ślusarzy, spawaczy, 
n"t~ch raz technika mechanika przyjmie robotników niewYkwalifikowanych. operato­
Cha1ll1t~ast Spółdzielnia Pracy .. Elektrom e- rów na sprzęt śred:1i oraz pięciu techników 
~27~72. O';e~dZi, ul. W1ęckowskie~o 54, tel. budowlanych i inżyniera elektryl'3 zatrudni 
w<iZinach ol ~1'~simr5 składać ~biście w' Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa U-

\'na~rOdzenie d o .: .. _V: ~rZf e sp-ni. przemyslowlontl«o-w LodzL ul. Urzędnicza 
o I1zgUUlUema. 3498 45. '507 

DOMEK jednorodzinny 
sprzedam. Grunwaldzka 
40 przy stadionie .. Start" 

SPRZEDAZ 

kowska 171, prosimy o 
zwrot za nagrodą - za-

LOKALE wartych w niej elektro-
kardlogram6w nie mają 

POKOJU sublokatorskie 
cych znaczenia dla zna-
lazcy a niezbędnych dla 

go poszukUje inżynier. wydania pracy nauko-
Olerty "11390", Biuro wej. Wydawnictwo Ł6dz 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 kle Piotrkowska 171. 

PRACA 

POMOC domowa do 'ed 
nej osoby potrzebna. Pra 
cownla czapek, Wschod-
nla 5 5. 11384 g 

PEKIŃCZYKI - szczęnię- ;;-g---------------------------------~ 
ta do sprzedania. Wia- =a U W A G § 
domość : uL. Niciarniana I A! U W A G Al = 
24 m. 6 11375 g 5 . ..:: 
-- O SPOLDZlELNlA PRACY FRYZJEROW ,'D O S T Ę ftCI 

~~~NI:!ra:.rzy~~:ae 1.~to~ _ Z A P R A S Z A P.T. KLIENTO;' c . ~=== 
Zachodnia ~~O == i DO NOWO OTWARTEGO ~ 

; ZAKLADU FRYZJERSKI EGO i SAMOCHODY. 
MOTOCYKLE 

"OCTAVIĘ-super" (1963) 
po małym przebiegu ku 
pię. Oferty ,,11414", Biu­
rf) Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 

SAMOCHOD "Syrena" 
101 sprzedam. Francisz­
kańska 9i, garaż 

I przg ul. Tgburg Ibl. 62 (Osiedle Zubardź) § 

== Salnn damsko - m~ski ~ I no wocześnie urządzony. I 
- OBSl..UGA FACHOWA, SZYBKA, SOLIDNA. == 
=~---·--------------~~----------------ę~ DZlENNIK-WDZKI-nr173-(5482)-li 



• SPORT • sroRT li 'SPOR'f • SPORT. SPORT • SPORT • SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SP081 • 
~~----~~~~~~~~--~~~---~---~~~~--~-=~~--~------~~--~-w~~~~------------
,,Dziennik Łódzki'' rozmawia z mgr. Adamem Torzewskim . 

porcie ló zkim w 20-lecib z dola od boisk i stadionów o 
„„.,„,,.. "'~ . .. "''"" w ..... lym ...... bJYtronym ołówkiem 2 l'iled2v2droióW 

wodnio;zącym LKKFiT, a obee<- Wi€lu sportowców łód'Z.Kich. 
'llie sekretarzem Prezyd•ium obecnie już w Lo!Wi ·nie miesz- 30 c.ze!'IWCa imx:~e śiwbo- ków :nie ma 114wet co m6- iz koszfJUj4 2.60. Za ~ ,:::1' 
MRN, mgr Adamem Torzew- kających, o:inosiło suikcesy dl& walem, że przez oJcrqgiy mie- wić. p/,ażę .:U 6 (od pal"U dm 0 

.;; 

sk.im, l'ozmawiamy ·na temat m:asta (medale ohmpijskie), tar s1ąc nie we.21mę .Pióra do ręki. w tym rolou -nie zc:rwtowamo żon.y do zł 4) #id.; itP• 
<>siągn~ęć sportu, kultury fizycz.- kimi byli IlJP. Teresa Ciepła, Urlop! lnmtu ratowni>k&w i okaz>Ujq przecież tro=.ui się W jed-
inej i bUry;;tyki w naszym mieś- .Piątkows:kii. czy Smelczyńsk.i. Ale pech mnie dosięgnql oni nawet wyjcybkowo przychyl- naik o na.si zor 
cie. Prosimy 0 .pa•rę słów n.a te nawet tu, na roz.sl.onecznionyim ne nastawienie do zwoLenm4- Czyni to 11M11€'t ;,Orbis". 

Jakie są ·najpiękniejsze mat klubów łódzkfoh. wybrzeżu Ba~tykiu w Moi,ędzy- ków morsiki!ch k4pieli. Już o- ganiZował jazdę korwuł 45 zl Z" 
osiągnięcia w ok•re.sie 20 Jait zdrojach. Onegda<j OOłe.m się kok> 10 rano zjawia.j4 się na godzinę i można przeżyć .. err:o-
p Żywo i·eszcze mamy w h •-··- · l -"'-· .~h szw~lezerow. RL w dziecl!z.i~rne sportu w s1kusić zrę<;znej Tekil.a:mie i za- swych sta.n.owiskac , a w "'"'."'- oie ege.,,...,,,„rn,,..... v · 

Lodzi? ipamięci uroczystości jubi.Je.u- gral,em na /role szczęścia. Za- dra:ns później wywieszaJq buz- Tyle tyDko, że sam . diabel si.ę 
...:. Zacznę od inwe;;tyc:ji. szowe zorgani·zowane przez dwa wsze choolem stać się . posia- łq, lu.b czerWoną fliaJgę, co o- nie domyśli, gdzie ulok<YUJOl'IO 

l..ódz otrzymała wspain.iały Pa- nasze najstarsze lt<!UJby, a mia- da,czem (1tpisowego ka:ura o zn<tCza, że sxzrwry Lądowe mo- plac oo j<i;zd.y. A naipisy. 11J 

łac Sportowy, Hali zazdroszczą m>wicie LKS i W0idizew. Po wie pięknym ziel<mo _ czerwonym gą za'11JUrz·yć się w wodzie •. języku angielskim: „mnai11g 
l!l<lm wszystkie mi·asta. Za-zdrosz lu reorganizacjach i zmianach łbie. ZaryZY<lwwaJłem 5 zl i wy I Pomyślano o dzieciach: na pła Horres"; bu.dzą t!&u.mienie cu• 
czą zwla3zcza d!l.stego, że ma lkluby sportowe i związki okrę- grałem... ołówek. · Też cze-rwo- ży U.S·tawiono 2 ,,zjeżd.żaroki". dzoziemców z4ezori.entowa;nycli 
ona szbuczne lodowi sko. gowe prowa·dzą ·na ogól ak- ny - „Krak - Ametysit nr 2". W wodzie TÓWnież 2 średniej tą nieziwyklą pi.sownią. Ale 
Piękny ośrcdek S!Jortowy z tywną i konstruktywną ,pracę. To chyba byw wsfoo.Z'ÓWlea lio- wielkości i jednq b. wysoką b. może jest ona dziełem tego 

!krytą pływa•lnią powstał na Ju- Mamy w Lodzi liczny a.k.tyw su. Miwszę złamać śluby. stromą, b. at-rakcyjnie się pre- samego f11!.1J'<)ra, 1ctóry z.q.widda• 
łianowie. Należy on do Sta•rtu. zasłużonych i wybitnych dzia- Po staira.nnej lekt1v.1'Że opi- zentujqcą i zde<:yd.owanie nie- mial o ;,wolnym pcilwju. o dVJlJ 

Wylbudowailiśmy pawilon w laczy sportowych. Dz.iięki nim sów wszy.s~kich nowych i od- czynnq. Być ma.ze, )est to re- l;uj,ka.ch". 
Helenowie i unowocześniliśmy Lódź ma ba·rdizo dohrą opini~ '7W!Wionych miejSCO<LVOści wy- z>1tltaitem wad.li~~; _ konstrwkcJi, Ja się naJP1'a-wdę nie <naigrll• 
<tx:J.r kolarski. Mgr Adam T-0!.NleWskli. j 2ko organi'zat= W1elkich im- <fiOCzy!T!>kowych wybra'łem po Lub złego ust!2unenia, ale ni~- wam z tych blęMw, ale prze· 

„Anil?na" otrzymała jeden Il prez sportowych. Zdobywaliś- raz piąty Międ.zyzdJroje wy.k,luczone, ze w ta.3emnic„e cież s4 irytujące. Wsz!łS'tko f,q 
in,ielicznych w Polwe ba;;enów lach, to wymi·en1ię nazwisko mi-I my przez S'Z.ere.g la.t •nagrodę Co -ro•kiu piękniejsze 1 co To- urz.ądzenie rozir'fl'Wkorwe po pro.s czytają dizieci; których tu mto 
IP1Ywack1ch z podg,rz€waną wo- st r_zy.ni I ll'e~oc:tz~stkii Polski, .za ;i.~ ·jlepszą o~gani'zację . etapu k;u bardziej zMJw>k'ujqice, tu czek.a. na uToczyste ~ie, wie! 
dą i pawilon &p.ortowy, W•id-zew Elzb1ety Kanicki~J w strzelaniu Wysc1.giu Pokoiu. Orgamzowa- . CZ!i'li tzw. rozMJCh. T(l)kże Zó.dzikiich. J<Uż ;;Dzien-
doc:zekal się rówń.ież wlasn€go z roku. Do niedawna ireprezen- liśmy mi·strzostwa Europy w O tę pierwsz.q zclllet_ę P<>!t~- Wieczorem w wu.szli f'Tzy pro nik" zatmieŚ<cil pozWl'-0wienia 
paw.iilonu. ,00 przy rozbudowie tantem Polski· i ol~mpijczy'ltiem I pi!::e ko3zyikowej kobiet, a <>3- -rai.o się chyba.„ .. ~W'!1W<UJSCW . me!Uldzie lroncert1v.je mata or- od dzieciarni z Z(!Jklad6w i11t· 
sta::rej hal? stworzyło temiu za- był ·Ka.ziimierz Chodakow~ki - 1 tatnio wy.różniliśmy się przy Dynannic.zome _roZW1;Jaaqcy się ku kies.tra S.z<;zeeińskiej F.Uharmo St. Dulx.>is. Odiwiedziłem koW 
służonemu klubowi dobre wa- jeden z na~•lepszych hokeistów zorganizowaniu spa.rt.akiady w 'l'01'1:, zdopm . .gowa~ są.s_iada. nii i z p~zyjem<TWściq, od;npto- ntstów. Co miesi.ąc przyjeżdż~ 
ll'Unki do pracy. Wspomnieć p:lce siatkowej mężczy7.n. .przedtem zbyt pewneąo siebie. wuję ogromne za;interesowa.n•e hufiec w .5Ue 200 · chl.o!pców • 
również trzeba 0 MKT, który - A jak sie rozwija tury& Zac~ęto -un._ęc uprzątac so.l~~i~ jej występami. La1t:wiej tu by/.fJ dziewcząt. Ja.kie ka.pt,urine ma 
IP<>Siada piękny pawilo!l sporbo- tyka? plazę~ a me tytko grabie Je) o bilet na. „Życie prvwatm.e·' ją warunki. Trafilem na obiad. 
w:r. Rozwią.zana 12:ostała, i to w Gramy Nadal iprowadz:imy akcję wą.ski s'krawe.k nad .samą wo- niż o miejsce sied.z4ce w par- Bylem obżarty j(JJk bQ!k, <11le pa 

• w::zasów niedzielnych. Pragni-=· ~- .zna.lazł~ się n=yce .00 przy leu,· . ""y gra zespo'l ~~-' batu- tr~n~ ~~ apetyty ...,~h 10-12-
spo30b sz::zęsHwy, sprawa boisk cu:cia Tozunchrzonyich 1 za:pu.sz !ł~ """"' ~.... ·~ .„-
iw d'l.ielniośch, RKS ma włas- W badm1•n1ona my wyko.rzy3tfić każdy metr - . , . tq Waiclawa ZaJlorzews.kiego. letnich obywateli, OOłem sill 
iny staofon, a i Chojeński Klub wody i hekta•r zieleni, PB"rk 1 c„onych, zyiwopwtów, . k:tórych Jednym słowem - sielam;1w. sku.ńć. Delicje. K01T11J>Ooty ze1e 

Maja, Łagiewniiki, Zdrowie, tu mno~. Ogromrnie . ~ros- Ale nie zawsze. S/olepów i się. do8'łownie wiadrami. Nie 
Sportowy też n;a · iP"?Wódb' d ~o sp1;~~isjparzyKuDltR%:PoFleizsyi·ecz. nwesjpo'l~ Grotniki. Sięgamy coca.z da.lei· la czysrtosc, P.,-Z1J'Tlayn;me3 .re- ki-Osków •mnóstwo. Tyle, że dziwnego, z"e j•·z· po .:1„-. ,.,,_ 

d=y: j'ego drużyna. nie ę z:ie "' ·""'"ezenita,cy;nych TeJonow mias w <UW'a .„ 
nie z Ogniskiem TKKF przy za - aż do Sule3·owa i S.;>aly. Tu- ,,.. . . · - nie za.wsze CZ'"""'ych. Perwne: godniach po.'·-·1·„ gumy ..,,,d. 

potl'!Zebow.ała rozigrywać sp.ot- ta Zaotpawzenie Jest ta·k ma "„.. „ivw "" "" 

kań na ob,....ch bo~skach. Nie kładach Odzieży Sportowej i •rysi:yka j.e3t za•gadn·.eniem po- ~-ite że j· •• ~ ...... z.·~s'-'~ ~ też ma su,-oje prawa., tym ba1'- trzymujące pantalony tych 
~J Ogniska TKKF „Tęcza" przy ważnym i trudnym do roz'l'lią- "' . ' ·- "" c· "W•c•"• dziej że najczęściej b']/'UXJ. jed- drapichro·stów. Na za1Twizczeme 

iw-Olll'O oopominać o basenie przy MKT organizują ogólnołódzki zani·a w sto,u·n.'.·'o""o kto"tki··m Lodzi parę tub mkondens<J<'U)ane- 'b Clw kw...,"' szczo ... ·--"'-
ul. Sienkiew•icza. turniej w badmintona. , ~ ~ · go , mleka, a. masł-0 w d.owoJ,neJ nooso owy. esz „~ .wrnusu „ Tv......,wane s4 na-

A o.siągnięc:ia sportowe? czasie. a ·le sądzę, że i w tej ilości. można dostać od świtu tecżkę. do -rąk? Proszę ba1'dzo!I grody. · 
Tum1eJ odbędzie się tt lipca dziedzinie uczyniliśmy osta.tn:o Jesit świetmie zoorpwtrzany 

- Z tym jest różnie. Na.j- o godz. 10 na kortach w Parku wielki krok naprz.ód, do zm-rokiu. O ta.kich detalach .S'klep chemiczny. Ale na W okolicznych lai8'aCh za:tr~~~ 
'Wlęoej klopotów i z<lenerwo- Poniatowskiego, a spotkania w Rozmawiał: jak benzyna do za.pa.lni<:~ek drzwiM:h wvta cię 1UlJ1)is: ·„Wy- sie17;ie jagód. . Poszły dzie<=1: 
wa.fila iprayspair:zają nam pił- konkurencfi kobiet na placu gier CZf!! paipi,erosv wszystkilch w szł.a.m do denty.stlci". CŻy moż- W)'~cil1". .z ciemnofioletQ'll,-yrri.! 
k«rne. Chooiarż nie należy za- zos przy ul. Mickiewicza 16/18. J. NIECIECKI Jcraju prQdUJkowanych gatwn- na coś mieć przeci!ID takiej buzuwm 1 _ręlwma_. Ale także „ 
pomin~ć o zdobytym w 1958 J:. · d·balości 0 uzębiiznie? paru wamerolw.mi 3agód. By· 

t~i J:'~r_::::~~;:e;~~ dllHffilHIHDllllllllH!lllllDIHIHllllllilłllllllllilllJllUlllllIDlllDlllllillłllIDHlllllllllllllilllilllllllllUlllllllllłllllllllHBlillillflll j fłf Zf~T =~~. ~.,.;:~: fjpti2~i;~st~i:J.:~~ 
.a.lnie w I i w II lidze. Na R J. • • f l • 0 formtUje up-rzejmie: „Wyszlem nowarto·sć rynkową zbLorow -
dobrym '!)OZli<>mie mamy ikol<ar- ~~~~~ ~ LO. L „ A UJ L Z} ~ na mias•to, ·zaraz wróoę" (!) Ba., otrzyrnal.Y -:- smycze: Sw:etntJ 
i;t~·o. Tacy :za1WOdnicy :)alk: Ku -= W. . '6 -. w. • -.,,. ale ja>kq wartość czasou ma owo Pfl'mysł i me wymi.enię ?'ni 1ed 
dra, J6żefow:im:, Wacheoki, a „Zara.z''. · nego 11.az:wi&ka o~ekunow, wy 
do .n·iedawna Jerzy Bek, Sta-roń SRODA, :!2 LIPCA wienie _programów. ·8.40 (Ł) „MJo Transmisja z defilady wojskowej To się zdalrza tyiko w , godz·;, chowawcow lvofonii, bo ~yłab1/ 
czy Szała•pski są zna:i.i nie tyl- PROGRAM I dz1ez łodzka przed zlotem". 9.0o I i pochodu młodzieży (W). 13.00 ruzch luz.n.ii-tu. Bo między 13 a to. Z~Yt, długa lista. J"!-z ta~ 
ko vr kiraojlll, a~e i za grani :::ą ft.OO Wiadomości. 8•15 Koncert „Lipcow~ .Jutrzenka" - wiersze. I Przerwa. 14.13 Program dnia (Ł. ). l5 życie zamiera. Przerw{! o- dz1ec1 i r~zce b~d,ą vnedneli, 
i cllyiba w groni~ naszych ko- popularny. 9 _00 „L. ir>e.ow.a ._ jutr. Z!"n 9.30 Piesm i marsze woJskowe. 14.15 „Tygrysek" - widowisko bi:ad1Jwa. Wczas01.0icze poWtnni komu podz1ękowac. 
l~ ~il---ć -L-o..ba ,..~oci :"h ~~·t. „ • li..: 9.55 Transmisja defilady. wejsk., dJ.a.•\dżi-eci· _.,:, przeniesienie z Te- . , · · • . . . . · . . " ' nr~~" 
-„J ._A« "'"~' ~sv• - ka" - wiersze. 9·"" ..-ie.ni i· mar pachó<i młodzieży i sportowców. atru Lalkowego (Poznań). 15.20, ZJe$_Ć : SWOJą potcJ1 zupy _1 Do.brze tu natm i z, za-tem 
nych „1 ~,onm!"l}c~ytte\'I". Oieszę sze wojskowe. 9;55 Transm. cen- 13 00 K t 14 0 c · · .r,.n • ~ ,.,,.. fa · st 

Bi<> u .. ńewne -~;i,.; wskavują traln:;:ch uroczystości ~ świi:ra , Gd ,. · _oncer. .o ;<L~ Mont11ż „ hwila wspemnień" - ~ilmo'*'a ·"""'rynazyrw ·-.' ~.;~ c •. \r". • · przypominamy sobie, iz . •tn_~, 
.., .r ~ • ........., r d . . 20_1 . PRL 13 00 M .1teracki. 14.30 „Man-e"'r. ucie.cz- se~1a dokumentaina (odcinek I) Nie poW1.nm całymi iami wa ko co dobre szyb/w .nq >;Jwń-

llla. pQ?rawę ?O°Ziomu w lekkoa- ~~k~en~~z~ywk~~~- l3.4S . Koncer~ ka. ~ słońce!" !ragm. 15.20 D,la l~ta 194.4-1!145 „<W). 15.50 „w lęsać się po o•kolicy (w dni czy. Ale be; żalu tvrócimy z 
tlEtyce. Wys.ok<1 ocen•ia1!Tl tytuł życzeń. 14.30 Parnasik. 15.00 Kon d~1~,ci sluch. pt. „Na jed~,~l stru kazdą ni~dz1elę - film prod. niepogodne) iub wylegiwać si~ międzyzd1'oj0<1Qskiej na lódzik4 
mist!"Za Pol~ki W boksie zd<oby- cert chóru zw. zaw, Kolejarzy.1

1
~~;-~ze 1;~oz~' 1i~ 33 ·~~~~~~~m.;;10~~ TV J>0.1.~~iej (W). lfi.O~ kw lipco na. pla.ży, vromenadę bez sprzeciwu u·sta· 

ty '!)!'Zez' Kubaekiego w wa:l-7.e 13 •2 Orkiestra PR 15 oo Wiado- , 0
•· k' · " . 1 we ni - program 0 umental Al · ,,,_„ n 'ed · ~-'ność tu · , ' . . 1 j 

·lti . Sit tytur ·-. , is O" E ki P ·d. 1 bel- nows i. 17.00 Wiadomosci. 17.05 no-historyczny Karola Lubelczy- e Ja"""' i o"""' ' w1m.y się w pi,erwszei epsze. 
ci.ęz w,.. oro mowa 0 ~~~sciis 20 · ~ ~ra~c~ol~y·;a,;a sl~cho-, Rezerwa. 17.32 M, Karłowicz: Kon ka (W). 16.40 „Spiewają polskie na· miej&CtL może się wydać kolejce i kupimy 1,ody „Bann.bl.­

:.,,\ico ·16 :;6' 1 Wędrówka z wode- i' cer!. skrzypcowy. 18.00 Prnsenki piosenkarki" - film prod. TV utrapieniem pa z górą 10-go- no" za nomina•lnq ctlnę zł 2.6fl. 
i ·„ · " · . Hao10wego Teatrzyku Mm·iatur polskiej (W) · 17 OO Estrada lite- """-~e · ~"-ro'.;y 1·-·le1·„ l ·--~be B · · 

wilem . 17.56 ~onct;~t. 18.20 T~ans j .. Zwierciad~o". 18.30 Koncert dnia. k . P ·. t. :k.. 1 d h hl ....... „.,. )· ""... ~. ,.,.; ...,. ~· c o odlk.ąd od1loryito, ze zanie• 

S'ł§.r"' gra misja z zakonczema spartaluady .
1 

J°q 50 Transmisja meczu rac a. " amię m 1 m 0 yc c 0 nieuehr<mmej pers.pektywy po- czyszczenie powietrza w Mor· 
a I 1.a. 19.00 Trzy humoreski T. Ró- B{:;dapeszt G. .k z b pów" (W), 18.00 Sprawozdanie Z wrotu C() na}mniej , •'!-O· ide,nty- skim Olou J'est tak' . I W Gli-

żewicza. 19.15 „Przeboje 20-lecia". 0 · • 'ł . - orni . a .rz~. finału Spartakiady 20-lecia. W k h . ' ie J(!t c. 

R h 20 oo Dziennik wieczo~riy. 20.56 .I.~? "2 1•1PC:a w kr~Ju i na sVfie programie: pokazy gimnastyczne, cznych waru-n ac • Więc Z w{cach (mowryza,c1a) nie ma-

z UC ft m w'· d · · . t , 21 OO Pro·· cie · 21.40 Wiadoi_ności sportowe. finałowe bi~i lekkoatletyczne i serca odpuszoza.my gospoda:rzom my peumo·ści czy podoi.ma nie 
lliiii ia omosc1 spor 0 Ne. • . . 21.45 Transkrypcie orkiestrowe · lb' · · k · zd · '. 

. gram wieczoru. 21.05 K. Kurpm- '22.00 Ogólnopolskie wiadomości m:ędzynarod wy mecz piłkarski WSZ1f's1J o, a czego my nie o- spod.zian·ka :iie /l"P()'t_ka n11:5, g~Y 
Przed ~ T'O'Zgrywek ski -;-;- I akt opery. „Pał.ac .Lucy,: sportowe. 22.20 (Ł) Chwila mu- Gormk Z'abrze - NTK ,;euda- lanny - niech uczifni PIH. A prze"Pf'ov.>adz:imy porownanie Mie 

T11gowych pil'kane Startu . ro-I pera • 22.00 „ze;;poł ~zie"."iątka . zyki. 22.30 Gdzie idziesz Woj- peszt (W .. ). 2.0·40 „Dobranoc (W). · więc ceny! Za lwrnw.zony dzyzdrojów z Łodzi.ą, A wszy.st 
. ..__~w Ru _ w stol:cy i gdzie mdz1ej.1 t .„ d" 0 . 20.45 Dzienmlc TV (W). 21.25 „Ja .,...... .:1.- ne w 00 kt <>- '·- . ·• • . 

zegrai.ą . ...,w~N„~ mecz z - 23 oo Wiadomości, 23.10 Orkiestra i us. -. au .. 23.3 w rytmie J:iz.- dą goście, jadą" film fab. """'ze.,,,,.-wa c 'T'Oi er.ze t<..v inne me ma przecież i.•tO-
chem.. Taneczna PR. I zu i piosenki. 23.50 Wiadomosci. prod. polskiej, dozw . . od. lat 16 g.ó-r.ków malosolnych a zl 4- tnego znaiczenio, tybko· a:tmW.5-

Spot!k.anie odbęcl'lfu! si-: naj TELEWIZJA (W). 23.10 .Wiadomości dziennika 5, a T,ody „Bambino" po :tł 4, tera, 
&tadi.onie Pl7:Y ul. Teresy 1 sier PROGRAM li TV (W). zfo§ltwie pakowane 'W perga-
pn:iia. o godz. 18.30. 8.30 Wiadomości. 8.35 (Ł) Omó- !I.Sł! Program dnia (W), 9.55 min .zadroikm.007111 imformacją, W. KACZMAREK 

* POWIESC ,,DZIENNIKA• * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA• * POWIES~ ,,DZIENNIKA• * POWTESC ,.DZIENNIK~" 

Zaprowadziła go przez długi korytarzyk - Bardzo proszę, Steve i tak miał już 
do niewielkiego saloniku. Przy stoliku stał iść. · 
bl'adolicy, nieco przygarbiony młody czło- Steve przez chwilę się , :i:awahal, w końcu 
wlek i potrząśał mikserem do cocktailów. jednak wyszedł - . pani domu odprowadziła 

- Steve - zwróciła się do niego - po- go do C!lrzwi •. Z oddali dochodziły do uszu 
znajcie się panowie. To pan Winterslip, a Johna Quincy ich monotonne głosy. W po-

- Trzy, a może cztery dni temu. zdaje 
mi się~ że to było w piątek wieczorem. 

- · Aż tak dawno? - John Qtµncy uniósł 
brwi z wyrazem zdziwienia. 

Skinęia· głową. 
to 'pan Leatherbee. wietrzu unosił-a się mieszana woń perfum 

- Właśnie odpowiednia pora na kielisze- i alkoholu. Młodzieniec przez moment za- - P.o~~em Ranu całą prawdę. Było . mi~ 
czek - mruknął pod nosem pan Leatherbee. stanawiał się, co by też powiedziała jego dzy nami małe nieporozumienie. Ot, po pro· 

- Nie, bardzo dziękuję - odpowiedział matka, widząc go w tym otoczeniu. Gdzieś stu, .taka sprzeczka zakochanych. Dan byt 
John Quincy. Zobaczył, że pani Compton niedaleko trzasnęły drzwi i pani Compton zły, ze Steve ciągle się kręci koło mnie. 
wzięła z popielniczki zapalonego już papie- wróciła do saloniku. · · Zaznaczam od razu, że nie miał żadne!:(O 

· d · l d t 1 dlo· ł g powodu do zazdrości. Steve nie odary~•a VI 
rosa i po mos a go o us , a e o zy a o - A więc ..• slucham pana?· - powiedziała · · '"' n 

z powrotem na dawne miejsce. i John Quincy stwierdził, że zarówno J·ei· m<?i~ zyciu .żadnej roli, ot, po prostu slabY' 
~......_, ł tyl'-- świ-„_. .... ~aków T d , · d · • L th be dz1ec1ak, ktorego znałam J·eszcze za moicb 
""",,.,.w,=.u.;a mu "v = ·„v• ,.,.. - ru no . - powie zia. pan ea er e. twarde spo3'rzenie. J0 ak i głos. dowodzą, że ' J · 

J h Q · _._, · k:a.l · k z"dą T · t · · · t A 1 0 -'~ · , c.zasow teatra nych. Bo słyszał pan może. myna. o n u1ncy "" .... ~ i cze · , 1 z a - WOJa rucizna JUZ go owa, ren - „~ 3·est kobietą doświadcz.oną. Kiedy usiadła, t 1 ~'---'" ł · · h ć d "-- · d d l d · · t k' l' k ze wys ępowa am niegdyś na scen1·e. · 
"'"wuą iros a w rum mec ę o vweJ amy, a, po nosząc w JeJ s ronę ie 1sze · zajął miejs'ce na krześle, naprzeciwko niej. 
do tej „wdowy z Waikrliki". Z pewnością to Potrząsnęła głową z lekkim zniecierpli- - Tak - powiedział John Quincy. - A 
jakaś wielka, giruba olbrzymka, dobry kom- wieniem. - Pani, zdaje się, znała mego kuzyna Więc pani ~ie widziała pana Winterslipa od 
pan i . i<1warzysz, o, coś w tym typie. Wre- - Nie! - powiedziała. - Nie będę pić. / Dana raczej dość„. blisko - zaczął. ostatruego piątku . . Czy nie była pani w jego 
s?JCie drzwi się otwo.rzyfy i młody prawnik - Nieee? - zdziwił się ze śmiechem pan - Tak. Byłam z nim zaręcz.ona. · domu wczoraj wieczorem? 
rz; Bostonu przeżył jesz.cze jeden szoik w tym Leathei;.bee. - Tym lepiej. Zostanie więcej John Quincy spojrzał mimo woli · na jej - Nie, proszę pana. Muszę dbać o moią 
kraju, gdyż zaryS'OWU'jąca się na tle światła dla małego Stefusia! - uniósł kieliszek w lewą , rękę. . 

1 
~eputację. Pan sobie nawet nie wyobraża. 

kobieca postać była młoda i wysmukla, a górę. - Pańskie zdrowie, panie Winterslip! Nie załatwił jeszcze tego fo'rmalnie... Jak to miasteczko trzęsie się od plotek ..• 
trochę piewyraźnie widOC'7llla twarz Sillger:o- - Zda.ie mi się, że jest pan kuzynem Da- to jest, chciałam powiedzieć, że nie ofiaro- John Quincy wv•~t broszkę { położył ją 
wała delikatną,. pełną wdzięku urodę. na, z. Bostonu - powiedziała pani Comp- wał mi jeszcze pierścionka zaręczynowego, na i:;t<?liku. , w świetle lampy do czytania• 

- Czy.„ czy mówię z panią Compton? - ton. - Opowiada! mi o panu. w każdym jednak razie sprawa była mię- choc1az atmosfera tego pokoju nie nasuwal!l 
zapytał. Potem zniżyła głos i dokończyła: dzy nami definitywnie załatwiona. myśli o literaturze i czytaniu. klejnoty roz• 

- Tak. Jestem panią Compton. Czym mo- _ Cały wczorajszy dzień planowałam so- - Wobec tego jego śmierć jest dla pani gorzały tęczowym blaskiem. Zdziwiony vrr 
gę panu służyć? bie, że wpadnę dzisiaj do państwa. Ale ciężkim ciosem? · ' raz dziecka na twarzy pani Compton jesz· 
Dźwięk jej głosu natychmiast rozczarował wstrząs był dla mnie tak aotkliwy i czu- Zdołała przywołać na twarz wyraz po- cze się , pogłębił. - Pani poznaje tę broszke. 

Johna Quincy. Pani Compton była bowiem łam się tak źle.„ krzywdzonego, wzruszonego do łez dziecka. prawda? · . 
typem kobiecej urody, bardzo często zresztą R . . d . „ i ł J h · - Nnnno„. tak .• : oczywiście... to„. Ja ..• 
dzisiaj spotykanym, którą zdra~za "(los. - ozum1em pamą - o pow1e ... z a o n - Nie ukrywam tęgo przed panem - po- ł 
Przypominał mgcno skrzek ipta!ków myna. Quincy, Następnie spojrzał na pana Leat- wiedziała. - Pan Winterslip był dla mnie . ~ Bardzo·, panią proszę, aby pani mówi. a 

_ Nazywam się John Quihcy Winterslip- herbee, który, jak się wydawało, nie sły- niesłychanie dobry. Wierzył we mnie i ufał pr;awd~ - .Po~iedzial John_ Quincy ł8;godl1 1~ 
powiedział i zauważył, że na dźwięk tego szal nic o prohibicji. Moja sprawa do mi. Kobi'eta sa.motna, w dodatku w takim Zda1e się, ze to pan Wmterslip o:C1aroW 
nazwiska lekko drgnęła. _ Czy mógłbym pani ma charakter ściśle poufny, . kraju jak ten„ nie spotyka się zbyt często pani ten klejnot? 
porozmawiać z panią parę minut? Leatherbee wyprostował się i przybrał wo- z podobnymi uczuciami.„ · - Nnnrio .. „„ 

- Oczywi~cie ..• bar!!lzo proszę .•• Niech pan jowniczą postawę. Ona jednak nie zwróciła Kiedy widziała · pani mego kuzyna po - Widziano, że pani tę broszkę nosiła··· 
wejdzie dalej! na to najmniejszej uwagi i powiedziała: raz ostatni? (35) Dal · taPi 
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